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P a ryż. (Tel. wł.) W związku z o­

statnimi wypadkami na terenie mię­
dzynarodowym, a zwłaszcza z sojusza­
mi, jakimi jest związana Francja, oraz 
funkcjonowaniem tych umów toczy 
się w prasie ożywiona dyskusja. 

Znamienny jest m. in. głos monar­
chistycznej "A c t i o n F r a n li a i s e", 
która pisze: 

"Sojusz francusko _ polski zaczął 
chorować od dnia, gdy w roku 1925 w 
Locarno Francja zaczęła opierać swo­
ją pOlitykę zagranicznę. na zaufaniu 
do Niemiec. Ta choroba jeszcze się po­
gŁębiła, gdy niektórzy Francuzi jęli 
kokietować Rosję, którą Polacy uwa­
żaję. za wroga Nr. 1. Sprawa może 
wziąć jeszcze gorszy obrót jeśli War­
szawa dojdzie do przekonania, że zjazd 
monachijski jest prÓbę. rewindykowa­
nia paktu czterech, z którego Pól ska 
została wylduczonę.. W każdym razie 
Polacy zdaje się nie są zadowoleni 'l 
ugody w Monachium. 

"Nieporozumienia między Warsza­
wą. i Paryżem wynikły teraz, ale gene­
za i::h sięga znacznie głębiej. Byłoby 
rzeczą rozsądną gruntownie wyjaśnić 
te stosunki, aby wreszcie pOłożyć kres 
wszelkim nieporozumieniom na przy­
szłość. 

"Osłabienie sojuszu z POlską to nie 
jest wypadek odosobniony. Widzimy j 
inne podObne przykłady: tak samo jest 
z Belgią i z Jugosławią. Nie tylko 
sprawa Cieszyna spowodowała nowe 
oddalenie się Polski od Francji. I nie 
zagadnienie Sudetów odsunęło od nas 
Belgów i Jugosłowian. 

"Przyczyna jest inna. Są to miano_ 
wicie skutki osłabienia Francji, która 
z dziwną lekkomYŚlnością ulegała 
wpływom rozmaitych bredni o bezpie­
czeństwie zbiorowym i która nie u­
miała się oprzeć niebezpieczeństwu 
bolszewickiemu. Oto przyczyna dlacze-

go w latach ostatnich sojusznicy nasi 
przestali spoglądać na Paryż jako na 
przystań bezpieczeństwa. T r z e b a 
o d r o d z i ć n a s z ą s i ł ę a przez to 
samo stworzymy możliwość odbudo­
wy naszych sojuszów". 

"L e M a t i n" prowadzi kampanię 
przeciwko przymierzu z Rosją i doma­
ga się natychmiastowego wypowiedze­
nia paktu wzajemnej pomocy. 

"Mamy ciągle jeszcze - pisze dzien_ 
nik - jednocześnie dwa pakty, z Pol­
ską i Rosją. Jeśli te dwa kraje będą 
miały ze sobą. zatarg, choć to jest ma· 
ło prawdopodobne. jakie stanowisko 
zajmie wówczas francja? Czy będzie 

musiała się bić z jednym ze swoich 
sprzymierzel'lców, czy też wysłać czę~Ś 
armii przeciwko Polsce, a drugą częsc 
przeCiwko Rosji?"' 

Podobne stanowisko choć na innym 
tle zajmuje Leon Bailby na łamach 
dziennika "L e J o u r". Powołuje się 
na art~'lnll - t~'~orlnikR .. Grinl!oire" .i 
zwraca uwagę na kompromitację SIł 
rosyj~kiclL OpisuJf,lc przebieg wymia­
ny not pomiędzy Rosję. a Polsk!,t oraz 
podkreŚlając słuszną ocenę przez 
Warszawę manewrowania sowieckie­
go, autor zaznacza, że ~loskwa nie 
miała odwagi poprzeć s\\'oich gróźb 
akcją wojskową· 

Unia celna Rzeszv z Czechosłowacją "Gwiazda Polski" nie może jakoś docze­
kać się chwili startu, Pan mjr Stevens 
zwiedza okolice Zakopanego oraz udzie­
la lotnikom polskim fachowych wyja­
śnień. Na zdjęciu amerykański (lOŚĆ 

P a ryż. (PAT.) I\oresponclE'nt ber­
liński "Le Journal" donosi, że poseł 
czeskosłowacki w Berlinie dr Mastn" 
wyiechał do PI'agi, . aby - jak słycbać 
- zawieźć projekt ugod~ .. wed łup; któ­
rej Niemcy i Czecbosłowacja miałybY 
się porozumieć co do zaniechania róż­
nych plebiscytów przewidzianych w u· 
kładzie monachijskim. 

Miałaby być nawet mowa o ostate­
cznym ustaniu posuwania się Niemców 
na dzień 10 października. W tym dniu 
wsz"stkie obszary sudeckie, żądanE' 
prz';z Rzeszę, będ~ w jej posiadaniu. 

B e r l i n (ATE). W związku z poby· 

(z ręką w kieszeni) na tl.e gondoli. 

tern czeskiego min. propagandy Vavrec­
ki i dyrektora "Zywnosteliska Ba.nka" p. 
Preissa w Berlini.e oraz rozmowami, ja­
kie odbywają się z przedstawicielami 
sfer rządowych, przedostało się do wia­
domości publicznej, że Czesi starają si~ 
przekonać argumentami. gospodarczymI względu na rolniczy charakter kraju. 
stronę niemiecką o konieczności pozo- Z niedyskrecyj, jakie z rozmów tyefi 
sŁawienia Słowacji w ramach wspólne- przedostały się do sfer dziennikarskich, 
go z Pragą organizmu państwowego. wynika, że strona niemiecka uchyla się 

Podobno eksperci czescy w nieobo- od merytorycznego podejmowania dys­
wiązujących rozmowach wysuwali kon- kusji na powyższy temat, odkładając ją 
cepcję unii celnej pomi~dzy Rzeszą a do czasu zakończenia operacji obejmo­
Czechosłowacją. Rzesza byłaby szcze- I wania terenów przyznanych Rzeszy 
gólnie zainteresowana ta koncepcj.ą ze przez wojska niemieckie. 

W Londynie o ż~dania(h wegierski(h 
L o n d y n. (P A T) Prasa zaczyna 

przejawiać coraz większe zaintereso­
wanie dla sprawy wspólnej granicy 

, .................................. "" ..... , Polski i Węgier. 

rodowej jest silni,ejsze. O ile by się da_I min, Beckiem. Poza tym pisma przy­
ło stwierdzić prawd.ziwe życzenia lud- taczają obszernie glOSY prasy polskiej. 
ności, to przekonany jestem, że Ruś 0- zresztą. jak i szereg innych korespon­
powiedziałaby się za powrotem do Wę- dentów, że przyszłość Rusi Podkarpa­
gier. Jeżeli CZE}chosłowacja ulega 0- ckiej zostanie niezadługo rozstrzy­
krojeniu, to wzmocni.()ne Węgry, 'połą- gnięta. 

swe cerkiewka 
- . ~ JlcK. -. Kruszelnicki. 

Znamienny jest list otwarty, zamie­
szczony w "Times" przez znanego hi­
storyka angielskiego. profesora uni­
wersytetu w · Oxfordzie M acartney 'a. 
Oświadcza on ·m. in., że Czechosłowa­
cja stworeona zostala jako przedmu­
rze przeciwko Niemcom. które obecnie 
traći rację bytu. Węgrzy zostali' w 
swoim czasie włączeni do Czechosło­
wacji po prostu dlatego, aby uczynić 
to państwo silniejsze pod względem 
gospodarczym i strategicznym, Nie­
wątpliwie najbą.rdziej racjonalnym 
planem byłoby teraz stworzenie takich 
warunków nad Dunajem, aby różne 
narody.zamie"zkuj:,tce ten basen, zdol­
ne były do wspótprac~7. Węgrzy nie 
mogą. uczynić tego bez rewizji p;J'anic, 
do której muszę. nieustannie dążyć. 

• ' Dałoby to im możność uczestniczenia 
w proponowanej gwarancji dla ńowe­
~o państwa czesl<iego. 

,,\Vydaje mi się - pisze dalej Ma­
cartney - że byłOby wskazanym zwró. 
cić ' Węgrom ziemie Rl1Si Podkarpac­
kiej, które oddano Czecbosłowacji dla 
względów ściśle stJ'ategic7.nvcb, zani­
kaj:,l.cyeh dziś z chwilą. gdy Praga nie 
ma być już zbI'ojnym bastionem. Go­
gpodar"cZo ziemia ta należy do \Vęgier, 
podobnie jak wscho'dnia Słowacja, 
gdzie jednak poczucie odrębności na-

czone ze wzmocni onę. Polską. stanowi- "D a i l y H e r a l d" stwierdza. że 
łyby bardziej zdrowe rozwiązanie, niż Węgry, poparte przez Polskę roszczą. 
jakaś poszarpana łatanina"'. sobie pretensje nie tylko do obszarów 

W korespondencjach z Polski dzien- Dołudniowei Słowaczyzny. ale również 
niki angielskie 'przywiązują duże znlL do całej Rusi Podkarpacl<iej. Pismo 
'czenie do wiz~rt~7 dyrektora gabinetu zaznacza, że głównym celem tego po­
węglerskiego M. S. Z. hr. ' Csaky w sunięcia jest uzys]mnie wspóJni'; ara­
Warszawie i do rozmów, jakie odbył z nii'Y polsko _ węgierskiej, 

E 

Angielski podarunek dla Pragi 
L o n d y n (ATE). Korespondent ATE I Wspomnia.na kwota 10 milionów 

dowiaduj~ się w. ~wiązku z ~re.dyteD?- w f~ntów nie)est.- zdaniem ),i}ku dzien: 
wySOkOŚCI 10 mIlIOnów L. JakI gabmet mków angIelskIch - CZ~SClą 'żądaneJ 
polecił Bankowi Angielsldemu otworzyc przez Czechosłowację pożyczki 30-mi1io­
na korzyść Pragi. że do dzis rząd czeski nowej, lecz podarunkiem. Dzienniki te 
nie mógł skorzystać z tego kredytu, z twierdzą, że rząd brytyjski ma nadzieję, 
powodu trudności formalnych, czynio- iż różnica pomiędzy żądanym i przez 
nych przez Bank Angielski. Pragę 30 milionami. a danymi przez 

Władze Banku mają' z jednej strony Londyn 10 ~ilionami z:ostanie w krót­
wątpliwości, co do prawomocności zle· ~zym lu? dJu7.szym cz~sle pokryta prz~z 
cenia otrzymanego od kanclerza skar· mne panstwa, w rzędZIe których znalE'%ć 
bu b~z uchwały parlamentu. a z dru- się ma również Francja. 
giej - co do celu, na który kredyt ten 
ma być użyty. Wobec tych trudności, 
prezydent Banku Czeskiego Pospiszii 
postanowił przyjechać do Londynu., by 
przeprowadzić odpowiednie perinkta­
cje. ' 

Goering W Karisbadzie' 
Kar l s b a d (PA T) Premier Goering 

przybył na teren Egerlandu. Przed po­
ludniem premier bawił w Eger, li I!.a­
stępnie udał się do Karlsbadu. 
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Główne zadanie 
rządu słowackiego 

Strona' ORĘDOWNIK, poniedziałek, 10 paMziemilt& 1~ - Numer !SI 

PRZYJACIEL, 
p r a g a (PAT) Dobrze poinformo­

wane koła polityczne wskazują, że głów· 
nym zadaniem ministrów autonomicz­
nego rządu słowackiego będzie przede 
wszystkim rozciągnięcie kompetencji 
ich resortów na Słowację oraz uzgodnie­
nie z innymi mini strami przejściowych 
zarządzeń administracyjnych. Dalszym 
zadaniem będzie opracowanie norm 
r<?Zd~iału administracji przy uwzględ­
lllemu zasady, że w sprawach słowac­
kich decydować będą Słowacy. 

KTÓRY NIGDY NIE ZA WODZI 

Późno w nocy na radzie ministrów 
zostały rozdzielone resorty nowomiano­
wą?ych ministrów słowacldch w nll.st!j­
pUJący sposób: poseł Tiso - premier i 
minister spraw zagranicznych, b. mini­
ster Czernak - oświata . dr Durczański 
- sprawiedliwość, opieka społeczna r 
zdrowie, poseł Teplański - rolnictwo. 
roboty publiczne. handel, rzemiosło i 
skarb, poseł Lichner - poczta i komu· 
nikacja. 

. W ciągu ubiegłego miesiąca kaidlJ posiadacz 
książeczki oszczędnościowej PKO m6gł się, jak 
zawsze, dobitnie przekonać o całkowirej pewno­
ści i bezpieczeństwie pieniędzy złożonych ID PKO. 

Dziś w sobotę, o godz. 12 rząd sło­
wacki odjechał do Bratysławy. 

Dr Wolf Objął urzędowanie 
Frysztat (PAT) Wojewoda śląski 

w . obecności delegata województwa ślą­
skIego przy samodzielnej grupie opera­
cyjn~j "Blask", wicewojeworly Malhom-

PEWNOSC - ZAUFANIE PKO 

me I przedstawicieli wład~ cywilnych 
wprowadził dziś w południe w urzędo­
wanie nowomlanowanego starostę fry­
sztackieJ;to dr Leona W olfa. 

Po skońc~eniu defilady nowomiano­
w~ny starosta frysztacld dr Wolf po­
deJmował lampką wina wojewodę ślą­
skłego, delegata wojewody Śląskiego 
przy s~mod.zielne} grupie operacyjnej 
"Śląsk wIcewoJewodę Malhomme i 

War się w gruzy "front ludowy" 
Nowe rozdźwięki między socjalistami i komunistami - T arcia wśród socjalistów 

członków komitetu walki o Śląsk za P a t y ż. (PAT) We wszystkich gru-
Olzą. , pach spoli~cznych i organizacjach poli-P. Symbol tycznych w dalszym Ciągu istnieją po-

b i t ważne rozdźwięki oraz fermenty poli-urm s rzem Frysztatu tyczne. Najgłębiej rozdźwięki te zary-
F ~ Y s z t a t (PAT) Komisarycznym sowały się w łonie grup lewicowych, 

burmIstrzem m. FrysztaŁu zosŁał miano- tzn. wśród socjalistów i komunistów 
wany p. Symbol. oraz na terenie Gen. Kont. Pracy. 

JESLI GRASZ NA LOTERII zakup los Przemorwl·enl"e ks. Prymasa 
nie t<dzieindziej !ecz 

w KatoUckief Kolelrturze War s z a wa. (Tel. wł.). W dniu 
Oddz. I. Stowarzvszenid Młodz Me~k. 10 bm., jako w pierwszym dniu Tygo-

Tarnów, uL Katedralna' lub NOWI 8ąc:l! dnia Miłosierdzia, o godz. 19.30 prze­
ul. św: Ducha 3. Konto P K. Q. 400 3~!). I mówi przez radio ks. l\:a.rd. Hlond. -

CIągnienie już 19 października. Przemówienie to będzie transmitowa-
dl? n354 ne na wszystkie rozgłośnie Polski. (w) 

Budżet a nowe pOWiaty 
War s z a w a . (Tel. wł.) . Powiaty 

Ziemi Zaolzańskiej będę, szeroko u­
względnione w nowym budżecie pań­
stwowym na rok 1939-40. W szczegól­
ności zwrócona będzie uwaga na wy­
datki związane z ustanowieniem no­
wych etatów urzędniczych. \V najbliż­
szym cz.asie wszystkie in stytucje ban­
kowe i finansowe państwowe otworzą 
swe filie i delegatury na terenie po­
wi,atów zaolzańskich. (w) 

OGŁOSZENIA LEI<ARSKIE 

I, Dr med. H. ZIOMKOWSKi I 
I spec!. t'hor6b skór, wen er . morzopll'lowyrb 

ł..ódf, 6 Sierpnia 2, tel. 118·33. I 
PrzyjmuJe 9·12 i 3-9. \\' niedziel) . 9-12. 

u 15099 

Docent Dr med. Benedykt Dylewski 
POWROCIŁ. 

Choroby uszu. nosa I gardła. "ady mowy i gloso 
Przyjmuje od 4-6 pp. pr6cz niedziel l świąt. 

Łódź • . ul. Bisk. Bandursklego 12. tel. 222-80. 
n 18233 

Dr med. A. M~LKE 
llpec;alista chorób Serca, krwi i płac 

Łódź, ul. W'ólczańska 62 - pny;mu;e 
5-7, telefon 24-29~ - elektro -kardiografia 

Największa wygrana I klasy 

z.-l 0.000.-
główna wygrana 

r.n.iliorl. 
oraz wiele innych wygranych 
możesz wygrać, kupując los 

w KOLEK TURZE TEODORA 

.KURZWEGA 
ŁODZ, PIOTRKOWSKA 162 

róg Głównej 

n 19117 

Polska a Niemcy 
W prasie zarówno stołecznej, jak 

i prowincjonalnej znalazł żywe echo 
artykuł nasz "Polska a Niemcy", w 
którym zestawiliśmy cyfrowo wynik 
przeobrażeń terytorialnych ostatnich 
miesięcy po stronie niemieckiej a pol­
skiej. 

Tylko "zet-em-enowi" kondotierzy 
prasowi "s.anacji" bardzo sę, artykułem 
tym "zgorszeni", przemilczając nie tyl­
ko wszystkie liczby, dotyczące wzrostu 
Niemiec, ale również to wszystko, co­
śmy powiedzieli o polskim zwycięstwie, 
o polskim sukcesie moralnym i presti­
żowym, terytorialnym i gospodarczym. 

Na złę, wolę, a tym bardziej na tę­
potę nie ma lekarstwa. Dla kogo jed­
nak dwa razy dwa jest cztery, a nie 
lampa, rozumie, że co innego jest peł­
ne docenienie sukcesu w sprawie pol­
skiej części Zaolzia jako takiego, cze­
mu daliśmy wyraz, a co innego obiek­
tywne zrobienie porównawczego bilan­
su wzrostu sił Polski aNiemiec,który to 
bil-ans wypada oczywiście bezwżględ­
nie na niekorzyść Polski, i to w stosun­
ku dla nas wysoce dotkliwym. 

Poważna prasa polska fakt ten oczy­
wiście potwierdza. Mówią o nim zre­
sztą aż nadto dobitnie same liczby. 

Jakie obszary zajęli Niemcy? 
P r a g a (PA T) Prasa czeska, oma- I 

wiając w dalszym ciągu kwestię piątej 
strefy, przynosi dane cyfrowe co do 
ogólnej powierzchni i liczby ludności 
terytoriów, przechodzących pod w;adzę 
niemiecką. 

Wedlu g prowizorycznych obliczeń, 
cały ten obszar wynosiĆ ma 28.291 km 
kw., czyli obejmuje terytorium większe 
od. polowy obszaru Czech właściwych. 
Na terytorium tym zamieszkiwać ma 
3.638 tysięcy mieszkańców, z czego 
2.811.000 Niemr,ów i 725.000 Czechów. 

Krwawe starcia w Palestvnie 
Jer o z o l i m a (PAT) Linia kolejo­

wa Lydda - Jerożolima została dziś po­
watnie uszkodzona. Powstańcy arabscy 
zdj~li na znacznej przestrzeni szyny. 

Pod Samarią patrol wojskowy na· 
tknąl się na oddział powstańczy. Wy­
wiązała się ostra strzelanina. Jak sły-

Na posiedzeniu zarządu partii so­
cjalistycznej doszło do bardzo ostrej 
dyskusji nad zagadnieniami polityki 
zagranicznej, w czasie której poważna 
grupa domagała się przegłosowania re-­
zolucji potępiającej kategorycznie Da­
ladiera. Większość z sekretarzem ge-­
neralnym p. Faurem uchwaliła nie 

chać, 2 Arabów zostało zabitych, a 8 do­
stało się do niewoli. 

Gen. Franco 
uwalnia ochotników 

R z y m. (P AT). Agencja Stefani 
donosi z Salamanki : 

Generał Franco przygotowuje na­
tychmiastową repatriację legionistów 
włoskich, którzy mają za sobą więcej, 
niż 18 miesięcy nieprzerwanej służby 
w Hiszp.anii. Narodowa Hiszpania, 
wykonywując w ten sposób z.asadniczy 
akt wycofania ochotników, przyczynia 
się skuteczme do przywrócenia mię­
dzynarodowego zaufanj.a, daję,c po­
nadto zadośćuczynienie czynnikom 
londyńskiego Komitetu dla Nieinter­
wencji. 

Prof. Rybarski kierownikiem 
nowego instytutu 

War s z a wa. (Tel. wł.). Kierow­
nikiem nowo otwartego na Uniwersy­
tecie im. Piłsudskiego w Warszawie In­
stytutu Pr,awa. Lotnict'ego i Bjtdań Za­
gadnienia Gospodarczego Lotnictwa zo­
stał znany ekonomista prof. R. Rybar­
ski. (w) 

Akcja 
pracowników. bankowych 
War s z a wa. (Tel. wł.). Związek 

Pracowników Bankowych R. P. wystą­
pił do Ministerstwa Opieki Społecznej 
z wnioskiem o nadanie mocy po­
wszechnie obowiązującej umowie zbio­
rowej zawartej między 7 bankami 
pracownikami w r. 1937. (w) 

Znaleziono wrak 
żaglowca szkOlnego 

B u e n o s A i r e s (PA T) Minister­
stwo spra wewntęrznych ogłosiło, iż w 
pobliżu wyspy Navarino przy Ziemi 
Ognistej znaleziono wrak zaginionegl) 
przed wielu miesiącami niemieckiego 
żaglowca szkolnego "AdmiraI Karpfan . 
ger". 

Rzesza 
udzieliła kredytów Turcji 
A n kar a (PAT) Komunikat urzędo­

wy powiadamia, że w następstwie roz­
mów między ministrami gospodarki 
Turcji i Rzeszy zawarty został układ, na 
podstawie którego Turcji otwarty zOsta­
je kredyt w wysokości 150 milionów 
marek. Kredyt ten wykorzystany bę­
dzie dla przeprowadzeni& szeregu robót 
publicznych oraz na. pok.tj>!cie należności 
za dosta\vy dla przemysłu i \vojska. 

poddawać nawet tego pod głosowanie. 
Dyskusja była tak ostra., że w pewnym 
momencie p Faure złożył dymisję 1 do­
piero po uchwaleniu jednomyślnego 
wotum zaufania dymisję tę cofnął. 
Blum nie był obecny. 

Zarzą.d ostatecznie uchwalił prze­
prowadzić zasadniczą dyskusję nad za­
gadnieniami polityki zagranicznej i we­
wnętrznej podczas obrad nadzwyczaj­
nego kongresu, który zwołany ma być 
na dz,ień 25 grudnia. 

W łonie komunistów w poszczeg61-
nych okręgach doszło do WYsJąpień . 
czołowych nawet działaczy partii, któ­
rzy oświadczyli, że się nie zgadzają. z 
prowadzoną. polityką szczególnie w 
dziedzinie zagadnień międzynarodo­
wych. 

Wreszcie na zebraniu zarzę.du Gen. 
Konf. Pracy doszło do bardzo ostrego 
starcia się dążeń czysto zawodowych, 
czyli tzw. syndykalistów z sympatyka­
mi partii komunistycznej. Syndykali­
ści postanowili przedłożyć kongresowi 
w Nantes w połowie listopada projekt 
rezolucji, wypowiadający się w bardzo 
ostry sposób przeciw mieszaniu się par­
tyj politycznych do życia zwiążków za­
wodowych. 

KrólOWI ~alarete~ 
jest 

galaretka 
!--~ (I~ 17il~ 

Pg 7551/2-40.8fl5 

Centralna krótkofalowa 
stacja harcerska 

War s z a wa. (Tel. wł .). Główna 
Kw.atera Harcerska. w Warszawie z,a­
instalowała krótkofalowę, st.ację na­
dawczQ., która będzie pełnić funkcję 
ł~cznika między 15 radiosta.cj.ami krót­
kofalowymi harcerskimi w Polsce. Z 
dniem 1 listopada władze harcerskie 
ustalę. program stałych audycyj krót­
kofalowych stacyj harcerskich. (w) 

Minęły piękne dni polskieJ jesieni 
Nastają dnie chłodne, nastaje koniecz­

ność dla nas wszystkich zaopa tl'zenia się 
w ubiOry jesienne i zimowe. U kogo po-

. czynić zakupy? Na to jest .iedna tylko od­
powiedź: Polak, Chrześcijanin, a n i g l' o­
S z a Ż y d o w i I Do sklepów chrześcijań­
skich należy śpieszyć, zaopatrzyć się u 
nich w to wszystko, co nam jest potrzeb­
ne. Z firm, polecających się naszym czy­
telnikom, wyróżuia się znana ogólnie fir­
ma "B ł a wat P o l s ki''. ldórej ogłosze­
nie drukUjemy w dziSiejszym numerze. 
Placówka ta, która zaskal'biła Bobie zuu­
fanie w społeczeństwie naszym, dz :ęki 
swym obrotom i jako dostawczyni dla o­
koło dwóch tysięcy placówek chrześ cij&ń_ 
8kic~ na terenie całego kraju, . m?że po­
zwolIć sobie na szartowame nISkImi ce­
nami. 

D 19122a 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Czechosłowacja i porty polskie 
zaniem się interesami ekonomiczny:" 
mi. I 

Nowe Czechy musimy włączyć caf .. 
kowicie w nasz system komunikacyj .. 
ny. W Gdyni i w Gdallsku Czechom 
dać trzeba odpowiednie koncesje. Tyl­
ko w ten sposób otworzy się przed 

Porty morskie są bardzo czułym czeskiego i jego artykuły eksportowe. 
barometrem. Sytmi.cja polityczna za- Przemysły te dostają się obecnie prze­
Wsze oddziałuje na ich życie. W Gdyni ważnie Rzeszy i będą klientami kolei i 
i w Gdailsku zrobiliśmy w ostatnich portów niemieckich. Te przemysły, 
dniach napięcia międzynarodowego które pozostaną w granicach nowej 
ciekawe spostrzeżenia, o których już Czechosłowacji, znajdą się w wielu 
"Orędownik" pisał. wypadkach w sytuacji przymusowej 

się znormalizować stosunki politycz- Czechami możliwość częściowego przy .. 
ne z Czechami, to jednak bardzo wielu najmniej uniezależnienia się od jedno­
nowych wysiłków będzie wymagało stronnego pośrednictwa niemieckiego. 
zacieśnienie współpracy gospodarczej. a porty polskie mogą powetować utrat Q 
A chyba trwałość i wzajemna korzyść I tranzytu do ośrodków przemysłowych. 
ze znormalizowanych stosunków poli- które zabiera Rzesza. I 

tycznych jest uwarunkowana powią- G d y n i a E. P. 1 
Ale ważniejsze jest to, co myślą w i będą musiały korzystać z usług 

Gdyni i w Gdańsku obecnie - po od- ,transportowych niemieckich. Kraje, 
prężeniu. Nadszedł czas na zastana- które dostają Niemcy, stanowiły go­
wianie się, co niesie portom polskim spodarczą całość z Czechami. W u­
nowy układ stosunków w Europie. mowach gospodarczych, które nowe 
Z góry trzeba powiedzieć, że horoskopy Czechy zawrą z Niemcami, niewątpli­
nie są szczególnie pomyśłne. wie strona niemiecka nie zapomni o 

A jednak mydło toaletowe 
- Tropika. jest lepsze -

J!g 6999/7000-Ż 15i1 j83 

Z Czechami. na odcinku politycz- korzyściach, jal<ie może ciągnąć z po­
n ym nie mogliśmy się dogaq,ać przez średnictwa w transporcie. Wyraźnie 
lat dwadzieścfa, trzeba jednak stwier- zresztą w t~'m kierunku idzie polityka 
dzić, że w szerokich kołach Czecho- Niemiec odnośnie do eksploatacji ich 
słowacji rozumiano już, iż Gdynia i dróg wodnych, Dunaju, Odry i Łaby, 
Gdańsk muszą być uważane za natu- Gdynia więc, w większym jeszcze 
ralne porty republiki, że ze względów stopniu Gdańsk, po okrojeniu Czecho­
pelitycznych muszą się Czechy uwol- słowacji mogą się na razie spodziewać 
nić od pośrednictwa handlowo-komu- tyłko strat. Opinia polska z chęcią 
nikacyjnego Niemiec. będzie widziała dobre stosunki są-

\Vyrazem zacieśniania się współ- siedzkie z .,wczorajszym przeciwni­
pracy polsko-czeskiej był stały wzrost kiem". Gdy już polityce polskiej uda 
tranzy tu czeskosłowackiego przez por-

Kandydatury ministrów 
"Słowo" wileńskie pisze: 

"Duże zdziwienie wywołała wiadomość 
o kandydaturze ministra Poniatowskiego 
z Łucka. Jal, ""iadomo bowiem, min. Po­
niatowski reprezentował na tym terenie 
ten sam kiel'unel, polityczny, co wojewoda 

• 

ty polskie. Po "Anschlussie" Austrii 
de Rzeszy zainteresowania Czechów 
Gdynią spotęgowały się. Nie było dnia, 
aby w Gdyni nie pojawiał się czeski 
kupiec. Nie było też w Gdyni i w 
Gdallsku poważniejszej firmy spedy­
cyjnej, która by nie wysłala swego 
przedstawiciela do Czechosłowacji. 

Kontakty się zacieśniały. W Gdyni 
mówiono już o koniecznych inwesty­
cjach, o dozbrojeniu technicznym por­
tu dla przeładunku tranzytowych ła­

dunków czeskich. 

Józewski, - jemu też w dużej mierze za- D h6d 
~~zięcza wojen~da Józe\vs kl, ~ przetrwał ~~~c'~z~eS~~~1~e~~lO~~~'o~n~1~o~tlj~I~V~'Y~"S~~~{~Od~Y~'~'~z~l~ad~o~u~~'a~n~o~lv~G~d~lj~n~I~' ~n~a~~a~le~k~i~~~SC~~~~ 

Jak się kształtował tranzyt czeski 
w roku 1937, ilustruje nam następujące 
zestawienie: 

Towary przekazane 'do Czech': 
z Gdyni i Gdańska 805 tys. ton 
z Gdvni 178 .. .. 
z Gdańska 627 "_" 

Towary przekazane 
do Gdyni i Gdallska 
do Gdyni 
do Gdańska 

z Czech: 
454 tys. ton 

45 " " 
409 " " 

Do cyfr tych należy dodać, że miały 
one stałą tendencję wzrastania. Szyb­
kim było tempo zwiększania się tran­
zytu czeskiego przez porty polskie. 
'Wystarczy powiedzieć, że jeszcze w ro­
ku 1935 przekazały Czechy do portów 
polskich zaledwie 89 tys. towarów, 
czyli mniej niż piątą część towarów, 
skierowanych na porty nasze w roku 
1937. Tranzyt czeski szedł już więc na 
porty polskie. Powią.zanie się Czechów 
z polskim systemem komunikacyjnym 
musiałoby w następstwie doprowadzić 
do zacieśnienia się współpracy w han­
dlu. Za tymi kontaktami niewątpliwie 
poszłyby i stosunki polityczne. Ale 
rozważania te należą już do przeszło­
ści... 

Aktualne jest pytanie, czy porty 
polskie utrzymają tranzyt Czechosło­
wacji po jej częściowym rozbiorze? Od­
powiedź na to pytanie nie jest niestety 
wesoła. Gdynia swój ciężko zdobywany 
tranzyt zapewne utraci. Gdańsk, który 
obsługiwał Czechosłowację, w daleko 
wyższym stopniu, odczuje bardzo do­
tkliwie skutki polityki Rzeszy wzglę­
dem Czechów. 

Gdynia - jak widać w przytoczo­
nym ;estawiC'niu cyfrowym - pośred­
niczyła przeważnie w imporcie czesko­
słowackim. Bawelna była głównym 

artykułem, idącym przez Gdynię do 
Czech. Przędzalnie, dla których prze­
znaczona była ta bawełna, znajdują 

się w kraju sudeckim. Brema zabierze 
więc Gdyni te ładunki niewątpliwie. 

Gdal1sk przeładowywał towary tak 
importu jak i eksportu czeskiqco we 
"«'cale dużej ilości. Na ładunki te 
~kladaly siQ surowce dla przemysłu 

tyle lat na stanowisl,u wojewody wołyń- !:: 

s~iego mimo ~:vlu i tak os~rych ataków To samo pismo donosi, że minister ko-
!lle tylko. z r6znych kół. poht~' cznych, ~le llikacJ'i Ulr ch ma kandydować do 
l sfer WOJskowych. Czyzby WIęC wysumę- m~ y .. . . 
cie min. Poniatowskie"o miało na celu ut-, Sejmu w OstrowIe \Vlelkopolsl<lm, gdZIe 
trzymanie tradycyj politycznych wojewody - jal, wiadomo - znajdują się duże war-
J 6zewski ego?" sztaty kolejowe. 

LOS Y do I. klasy 43 Loterii 
poleca szczęśliwa kolekłara 

II. TATARCZE\VSKI, Poznań 
Pocztowa 5 - przy PI. Sapleżyńaklm 

Zttm6wienia zamiejscowe załatwiamg odwrotnie 

"11 

da się osięgnąć bez naruszenia sta· 
nu posiadania narodowego czeskie­
go wzgl ędnie słowackiego. Będzie ono 
zgodne z tradycjami historycznymi, kul­
turalnymi i gospodarczymi. Będzie ono 
zgodne z geografią oraz życzeniem prze­
ważnej cz \,ści świadomej swej woli lud .. 

będę zawsze polecać fo, co naj­
właściwsze. Dlatego do każdej 
kawy, nawet do najlepszej i s z c ze· 
g ó I n ~ e do najłepszej, należy I 

ności Zakarpacia. 
"Nie tyU{o racje stanu Polski iWę­

M gier, ale i racja stanu dobrze zrozumia­
~ nego interesu narodu czeskiego, jak i I 

~ interesu pokojowej stabilizacji stosun­
gg ków sąsiedzkich w tej części Europy, 
o, nakazują zwrócenie tej ziemi Węgrom." 
§ W dalszym artykule oświadczyła 
~ się "Gazeta Polska" za przejęciem Rusi 

. Sprawa Rusi Podkarpackiej 
Jak wiadomo, Węgry pragną odzy­

skać nie tylko południowy pas Słowa­
cji, etnograficznie madziarski, co w za­
sadzie nie ulega już wątpliwości, a 
sporne jest tylko co do pewnych szcze­
gółów, ale ponadto i Ruś Podkarpacką. 
z ludnością. mieszaną, o niezdecydowa­
nym obliczu politycznym. 

Sądząc z zachowania się radia nie­
mieckiego i niemieckiej prasy, Berlin 
Qie bardzo się p.ali do tej kombinacji, 
której konsekwencją był,aby wspólna' 

nają już teraz występować w roli -
"opiekunów" i "protektorów" nowej fe­
deracji: Czech, Słowacji i Rusi Podkar­
packiej. Ich żywe "zainteresowanie" 
Rusią Podkarpacką leży oczywiście 
na tradycyjnej łinii niemieckiej polity­
ki ukraińskiej. 

\V 'Varszawie idzie się na rę­
kę dążeniom węgierskim. Czołowa pro­
rządowa "Gazeta Polska" wystąpiła 
z takimi uwagami: 

gl'anic.a Polski i Węgier na odcinku "Ani Polalm ani Wl:gry nie dążą do 
Karpat wschodnich. PrG>pag.anda nie- znis~czenia narodu czeskiego. Przeciw­
miecka wybija raczej odnośne odgłosy nie, w interesie obu tych państw leży 
dzialania w Rusi Podkarpackiej poli- istnienie i rozwój narodowego pat1stwa 
t)1ków ukraiil skich. I czeskiego. Ale zarówno polsl,u jak i wę-

Jes1eśmy świadkami dziwnego wi- giers~a racja stanu. wy~apaJ4 wspólnej 
c1owi~ka: zaleclwio Niemcy odebrały granICy polsko-węglerskle]. 
Czechom, co tylko wziQć mogły, zaczy- "Zrealizowanie tej wspólnej granicy 

,~ • J, ~ ~ . ' • • ! 
, ','. , 

I~olektDra L. O . P . P . 
Łódź, ul. Piotrkowska 149, tel. 106-50 

po~eca swe szczęś~iwe ~osy do I k~asy 43 Loterii 
n 121 ~ G 

Podkarpackiej przez Węgry bez plebis-
cytu. . 

Postulat węgierski będą niewątpli­
wie popierały 'Vłochy. Zanosi się prze­
te na poważny spór o kraj, o którym 
gen. Syrovy zadeklarował, że Praga 
widzi w nim trzecią część nowego pań­
stwa federacyjnego, o którym jednak 
świeżo utwol'zony rząd słowacki zda­
nia swego jeszcze nie wypowiedział; 

Polska jest 7ainteresowana w tym, 
by za Karpatami nie w~rh"orzył się 
kocioł z jednej ~trony iredentystycznej 
propagand~' ukraiiU';kiej, odnoszącej się 
wrogo do pail stwa polskiego i jego 
Zjem południowo-wschoclnich, z dru­
giej zaś fermentów bolszewickich. Za­
gadnienie jest ważne i trudne. Powró­
cimy do niC'go. 

B e r l i n. (Tel. " 'l.). Niemieckie 
Biuro Informacyjne clonosi Z Londynu, 
że w t.amtejszych miaroda.in~· ch ko­
łach mówi si~, iż rząd bryt~' jski wyja~ 
śniŁ swoje stanowi sIw wobec żądań 
Pol ski w sprawie \y~pólnej granicy z 
Węgrami. 

Rząd brrtyj ski podni eś ć miał w 
Warszawie, że żadne roszczenie mniej_ 
szościowe w stosunku do Czechosło­
wacji nie znajdzie poparcia rzą.du an­
gielsldego, o ile nie będzie uzasadnio-
1'Ie koniecznością. etn{)logiczną.. Jak 
słychać, rząrl brytrjsld położył spe­
cjalny nacisk na fakt, iż gwarancje 
brytyjskie co do gl'anic Czechosłowa­
cji uważać należy jużiako wei'złe w 
życie, co zresztą. podkreślal jtlŻ bn'­
t~'jski minister obrony krajowej łord 
Inskip 
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.... M4'P.1"9 ~ 'Z.Wlększa, WfJdafnoić pt!aCIJ l Czytelnikom "Orędownika" 
Załączony poniżej kupon, 

postuży naszym Ozytt>lnik(}m 
d<> uzyskania- 50'1. ulgi na 
indywidualny boroskop oso­
bisty. _ opracowany przez 
!iwiatowej sławy astro-gra­
fologa p. Sa.ida Poady. p, 
Said Foady_ jest wtajemni­
czonym hinduskim. wybit­
nym znawcą grafologl l ob­
darzony jest niezwyklym da· 
rem jasnowidzenia. W cza· 
sie 8wojej wieloletniej wę­
dr6wki po calym świecie -
studiował filozofie na Sor­

Dobre ~wiatło jest pomocne w pracy. Stosujcie żarówki 65 DIm. 
gdyż dają one dużo ~wiatla. Swiatło Osramówek mi jest tanie. 

... .... 

znakowane w dek:~lumenach I{warantu;ą małe zużycie. prądu. 
'" 00 .... 

Front obrony ,interesów . robotnika bonie w Paryżu. byt doradcą najwybitniejszych 
(}sobistogci świata naukowego i artystycznego, 
zo-łębil nauki ezoleryczne dalekiego Wschodu. P. 
FoadY wtada 8 językami (m. ·in. i polskim). 
Prasa zagraniC"bna. a obecnie i polska zamieszcza 
o Nim szereg chwalebnych artskul6w jako o wy­
bitnym okultyście i cztowieku, kt6ry życie swoje 
poświęcił dobru ogółu. Tworza go placówki organiz~cyjne pod narodowymi sztandarami walczącej 

. .' , . Polskiej" ' 
"Pracy 

Ł ód ź, 8. 10. - ,V wal"szawskim 
"Robotniku", który, jak wi,adomo, jest 
oficjalm'm ol"ganem PPS, wydrukowa­
no bardzo znamienny w swej treści 
"projekt uchwały dla wieców prop·a­
gandowych", organizowanych w mie­
siącu propagandy związków zawodo­
wych. 

W świetle tego . projektu; zaaprobo­
wanego niewątpliwie przez wladze 
związków zawodow~'ch i czynniki par­
tyjne, międzynarodowe oblicze związ­
ków klasowrch występuje z oałą wy­
razistością. i tak jaskrawo, że nie może 
być jakichkolwiek wątpliwości co do 
roli t~'ch organizacyj w ż~'ciu Polski. 

Uderza niesł~'chana zbieżność wy­
rażonych w projekcie IHt~e} z' postawą 
repJ"ezentowan~ przez Komintern. 

Dla związków klasowych, co nie­
dwuznacznie wynika z treści projektu 
rezolucji, nie Istnieje jakakolwiek 
wsp6lnota narodowa - istnie-je "jed,,­
nift ła.czność i solidarność robotników 
VllsPJystkich krajów" ... Ta solirlarność 
k.aże związkom k1asow~'m przepro­
wadzać wśród swn'h r7.łonków zbiórki 
na rzecz ,czerwonej" Hiszpanii, co zo­
stało Rtwierd7.0ne niezbicie na terenie 
łóch1deg-o śrorlowi$ka. 
. Dla ZWi3Zk6w klasQwych nie Istnie­
Je naród polski go!'podarz :demi 
polRkiej, 'lznn ją. one ,,"'!'7.~·siJ<ich ludzi 
Jll~an'" "za ró",noupl'awnion~'ch gORpO­
cl!Il"7V. " pat'lstw::t". 

Dla związków kJacoowvrh równie 
d(lhrvm obywatelem ink rnbotnik 1101-

ski, któn' walc7.vł 7,a Po1!'kl? jest żyd, 
który w pami~tn~'ch chwil['1rh zntargu 
litewsk.ieg-o i rZ('Qkiego !'t"'~r7.ał po­
plorh i panikr w kr.aiu W?cofu.i:;tr swe 
\\'kl~cly r. in!'t~'tuc~'j l{l'erlrtowrrh. 

Org,ani7.acie. p,ntrzl'lce nil.. pOlRkie 
~~'cie pr7.('z .. l,omintcrnowRl\ie" okula­
rv i trwonięce nm"odowl). energit> pol­
skę. na manowcach intern.acjonalizmu 
ora7. wpajające w umysl~r polskirh TO· 
hoti1ików maiak "równouprawnienia" 
Żyda 7. Polakiem w paJl!'twie polskim 
- rozbijaia, z~'artość pols1d('go Rror1o­
wiRka i dlateg-o mu!'zl). być jak naj· 
bardziei og-raniczane we wnlywacb na 
polRk::t rzeczvwistość. Mobilizować 
trzeba iak najpełniej polską. energię, 
aby do rozprzestrzenieni a się "wia­
trem od wschodu" owiam'ch sadzonek 
zwil'lzków ldasowych nie dopu"'zcz.ać. 

Torować natomiast trzeba drog-ę do 

~~~~~~~~~~: 

WATOLINA 
BOKSLEITNERA 

je.t lekka, ciepła i nie pogrnbia 
Wyłączna sprzedaż: 

Łódź, Sienkiewicza 79 
n 18502 tel. ]41-79 ............................ 
Zgon znanego lotnika 

B € r l i n (PAT) Znany lotnik nie­
miecki kpt. Herman Koehl, który w r. 
1928 wraz 7. bar. von Huehnefeld. i 
irlandzkim puJkownikif'ffi' li'itzmaurice 
dokonał pierwszego przelotu Oceanu 
Atlantycki ego ze wschodu na zachód, 

. zmarl dziś rano. 

Hitler w Sudetach 
B e r l i n (PAT) Doncszl;\ tu z 

Patsch kau: Kanclerz Hitler! na zakoń­
czenie swej pierwszej podróży po S~­
detach bawił dziś w Patschkau, gdZIe 
przed DollldniE'm odbył szereg konferen­
cyj. Konrad JJen lein. który t.owarzys7.:v ł 
kanclerzowi Hi tlerowi, odjechał do 
Reischenberg. Kanclerz Rzeszy opuścił 
w poludnie PaŁschkau, udając się do 
Saarbruecken, gclzie weźmie udział w 
niedzielnych manifestacjach. 

serc i umysłów pOlskiCh robotników 
,.Pracy Polskiej", która powolana jest 
do wielkiej roli skupienia pod swymi 
narodowymi sztandarami wszystkich 
robotników Polaków. Na akcję związ­
ków klasowych trzeba odpowiadać za_ 

wsze kontrakcją w posłaci wzmacnia­
nia narodowego frontu robotniczego. 

Front ten, wykluczający Żydów, 
gwarantuje skuteczna.., rzetelnę. i bez­
intere~ownlJ obronę Interes6w robot· 
nika. (j. w.) 

Wysiedlanie Zydów ze Sląska 
lf1ysiedleni uprawiali wybitnie s:tlikodUwo, d~ialalność wobec 

Polski . 
Jak donosi prasa warsza wska, wo­

hec sbvierdzeni.a przez wladze policyj­
ne oszukańczej dzrałalności Żydów w 
Mikułowi-e na Śląsku wyd,ano z.arzą-

dzenie wysiedlenia ich z gr.anic woje­
wództwa śląskiego w ciągu 3 dni. 

W .tym samym cz.asie rodziny oszu­
k.al1czycb kupców żydowskiCh muszą 

DO DOBROBYTU 
los z KOLEKTURY 

ZESPÓŁ PRACY" " , '1111'I'Illłll'fI'Jl"'llJnlll'IIIIIII"'I"'III""'11111111""1111'111111111111111'11"'11"111'111"""1111nnlll'" 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 104a tel. 240-40 
gd zie padł , 

Pierwszy milion w Łodzi 
oraz 

100.000.-, 30.000.-, 20.000.-

n 19124 

Ci ąg n i en i e 19 pażdziernika b. r. 
i wiele innych wygranych. .. --------------.. ---, .. ----------------------------------------... 

NA ZMIE"NEJ FALI KONIUNKTURY 

Należy napisać wtasnoręcznie swoje Imię, 
nezwisko, datę urodzenia. stan ~odzinny, do· 
ktarlny adres. zalączyć kupon zamlesz.czon, po­
niżej, oraz 1 zt (znaczkami pocztoWyml) na wy· 
d.ltki kancelaryjne i pocztowe. - a p. Foady 
zdumiewająco trafnie zestawi ol'ObisŁy hor(}!kop 
indywidualny, określi cbarakter, zdolności l prze­
znaczenie, udzieli w transie !omnambulicZllym 
rad i wskaz6wek we wszystkich dręczących i 
zawiłych kwestiach życiowych. 

Adresować: Said Foady, Wa~zawa. Poznali· 
ska 14. 

KUPON ULGOWY 60'/. zniżki 
na indywidualny hor(}skop ~obisty §wiAto­
wej sławy astro-grafologa p. Said Foady. 
Kupon j('~t ważny tylko din iednej osohy. 

Wycil\ć i zaraczyć do listu. Ol' 

zg 30673/4 

także opuścić grardce Śląska. 

j 

\V uz.asadnieniu tego słusznego za­
rządzenia stwierdzono wybitnie szko­
dliwą dzi,ał,alność żydowskich kupców 
i fałszowanie ksiąg handlowych. Wśród 
Polaków mieszkańców Mikułowa za­
rządzenie powyższe wywołało ogromne 
z.adowolenie i uznanie. 

Równocześnie starostwo w Pszczy­
nie na podstawie przepisów opasie 
granicznym wydało w ostatnich dniach 
nakaz opuszczenia województwa ślą­
skiego w ciągu 3 godzin Żydom: Dawi­
dowi Kalce, lckowi Rabermanowi, 
Sz.aji Koenigsteinowi, Fajtlowi Messe­
rowi, Judee K.achmanowi i Abrahamo­
wi Tykoeińskiemu. 

Rodziny wspomnianych 2yd6w mu­
szą również opuścić Śląsk w ciągu naj­
bliższych dni. 

Jak słychać, w najbliższych dniach 
~nakazy takie otrzymają i inni Żydzi, 
którzy osiedlili się na Śląsku w ciągu 
ostatnich kilku 1at. 

Zarządzenie powyższe wywołało 
wśród ludności polskiej wielkie zado­
woleni~. 

!Z 

W manufakturze ruszyło sie na dobre 
Pomyślne perspektywy na uruchomienie w łódzkim przemyśle włókienniczym 

Ł ó d ź, 9. 10. - "Manufah tura idzie 
nie najgorzej". Tak odpowiadają prze· 
mysłowcy i kupcy branży włókienni­
czej na zwyczajowe łódzkie przywi­
tanie: "Jak tam interesy?" Nie.którzy 
dodają jeszcze: "Ta wojna zrobiła nie­
~ły ruch!" 

Prawda - ta "wojna" zrobiŁa ruch 
w manufakturze. 

Okres największego podniecenia 
zbiegł się z początki.em sezonu jesien­
nego. Na rynek wyszły właśnie pierw­
sze wielkie partie towarów jesienno­
zimowych i pUbliczność na nie się rzu_ 
ciła. 

Przypomniały się ludziom czasy 
wojny światowej. Na chwilę stanęło 
przed oczami ponure widmo zamknię­
tych fabryk i pustYch półek w skle­
p,ach mantlfll.kturowych. 'Przypomnia­
no sobie nagle, że surowce. które prze­
rabia przemysł włókienniczy, sprowa­
dzane sę. z dalekich zamorskich kra­
jów i że pewnego dnia, gdy naświe-

cie rozszaleje zawierucha wojenna, 
może ich zabraknąć. Że mogą nie na­
dejść do Gdyni okręty z bawełną z 
portów zatoki Golfu, z Aleksandrii, 
Bombayu. Że wobec tego trzeba się za­
opatrzyć. 

Od okienek PIW, KKO, banków 
i 'kas oszczędnościowych śpieszono z 
"wyjętymi" złotówkami przede wszyst­
kim do składów manufaktury. 

'V rezultacie sezon jesienny wła­
ściwie jest już "zrobiony". Wykupiono 
prawie wszystko, co byłO przygotowa­
ne do sprzedaży, a przy okazJi wyku­
piono r6wnież masy towar6w białych, 
które normalnie kupuje się w styczniu 
i lutym podczas tak zwanych "bia­
ł~'ch tygodni". 

A co najważnieJsze, płacono gotów_ 
ką, gdyż o kredyt w tych czasach burz­
liwvch nie było łatwo. 

Na tym tie zdarzały się nawet 
rzeczy ba,rdzo brz~rdkie. Wymieniają 
kilka wielkich firIT,l przemysłowych, 

które w owych dniach odmawiały na­
wet przyjmowania czeków kasowych, 
a więc płatnych natychmiast za oka­
z.aniem, i to czeków na PKO, domaga­
.iąc się bezwzględnie gotówki na stół. 

Dal szy zbyt wyrobów manufaldu­
rowych zapowiada się również bardzo 
qobrze. 'Vszak pUbliczność wybrała z 
instytucyj oszczędnościowych około 
300 milionów złot~Tch. Cała ta suma 
nie wrOCl zaraz na konta oszcz<;,dno­
SClOwe. Przy tej okazji niejeden doj­
dzie do wnioslm. że gdy się już ma 
gotówkę w domu, to właściwie nale­
żałoby kupić to i owo, tym bardziej, 
że idzie zima. 

Na najbliższe miesia.ce perspekty­
wv uruchomienia w łódzkim przemyśle 
włókienniczym przedstawiaj~ się bar­
dzo dobrze, gdyż popyt na towary jest 
w dalszym ciągu dobry, a ponadto 
trzeba bndzie prOdukować na uzupeł­
nienie asortymentu w magazynach 
i składach. 

Do ·potraw Z grzybów Na 4-5 osób 
Zupa z frzyb6w 
Z dkg grzybów suszonych, 1 cebula, 
2 MAGGlego kostki bulionowe, 1'1. 
łytki mąki, 'I. litra śmietany, sól. 

nadaie się wyśmienity rosół z 

MAGGle
9° 

kostek bulionowych 

Grzyby opłukać i gotować z do. 
datkiem cebuli. Następnie grzyby 
pokroić w paseczki jf dodać do 
smaku z wygolowanych grzybów, 
w których należy r o z p u ś d ć 
MAGGlego kostki bulionowe. Pod. 
prawić śmietaną z mąką, zagoto. 
wać, posolić i podać z grzankami. 

..... 
~ 

"'" -
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Ile Anglię kosztowała mobilizacja 1 
'Ogólem, wydano 1D c~asie gorących dni ok. :-80 m,ilionów ri 

L on d y n. - Prasa zagraniczna po­
daje już kilka danych o kosztach, jakie 
poniosła Anglia w związku z niezwy­
kle naprężoną sytuacją w Europie. 

Na organizację obrony przeciwlot­
niczej dla ludności cywilnej wydała 
iWielka Brytania 16 milionów funtów. 

Wydatki floty oblicza się na 8 do 12 
milionów. Ministerstwo lQtnictwa wy­
datkowało na samą mobilizację 2 mi­
hony funtów. Ogólnie obliczają, że An­
glia wydala w przybliżeniu około 30 
milionów funtów (ok. 780 ~iln. zł). 

lyd zabił siostrę w "sądny dzień" 
Krwawe mOł"derstwo w powiecie d~isneńskim, 

D z i s na. - Miasto całe żyje pod 
wrażeniem ohydnej zbrodni, jakiej do­
:konano w miejscowości Załuczu, w 
pow. dziśnieńskim. 

W rodzinie żydowskiej Kotlinów 
'doszło do kłótni między Smerko Ko­
tlinem a jego siostrą Chaną. 'V pew­
IIym momencie Smerko chwycił nóż 

i zadał nim kilka śmiertelnych cio­
sów siostrze. Żydówka zmarła na 
InleJscu. Po dokonaniu zbrodni za­
bójca pobiegł nad rzekę i utopił się. 

:Morderstwo i samobójstwo wywar­
ło wśród okolicznych Żydów silne 
wrażenie, tym bardziej. że popełnione 
'Wstało w tzw. "sądny dzień". 

NAJSTARSZA INSTYTUCJA KREDYTOWA w POLSCE 
załoioaa w roka 1870 

BANK HANDLOWY W WARSZA WIE Sp. Akc. 
P 76Ii-5 /40264-ł 

ODDZIAŁ W POZNANIU 
_ Plac Wolności nr 4_ 

Centralal Waruawa, Traugutta 7/9 Kapitał zakładowy 25.000.000 zł 

przy/mUle wkłady na rachunki czekowe i lokaCYJne 
książeczki wkładkowe na okaziciela ~ 'itI kttide iq dttn ie. 

Kredyty pod zastaw papierów wartościowych - wyna;em schowków. 

Nożem przybił człowieka do deski 
Niefortunny podwór~owy s~tukmistr~ stanie pr~ed sqdem, 
,V a r s z a w a. - Władze śledcze 

UkOllCZyły dochodzenia przeciwko 
podwórzowemu sztukmistrzowi Kazi­
mierzowi Wiewiórce, który popisywał 
się rzutami noża do figury ludzkiej, 
wymalowanej na tarczy. 

'V czasie jednego z takich popisów, 
gdy przygodny widz, niejaki Mateusz 
l\wiatkowski, zaofiarował się do ży-

• 

wego celu, sztukmistrz zgodził się. Kil­
ka noży obrysowało dokładnie figurę 
Kwiatkowskiego, ostatni trafił w dłoń 
"żywego celu". 

Obecnie sztukmistrz stanie przed 
sądem pod zarzutem nieumyślnego u­
szkodzenia ciała. Twierdzi on, że "o­
biekt" był pijany i pomszył się, za­
miast stać nieruchomo . 

Zona listonosza skazana za morderstwo 
Terroryzolcnnn prze~ kochn'lłl~a postanowiła go zabić 

W i 1 n o. - Toczył się tu proces ORkal'żona dokonała zbrodni H 
żony listonosza Jadwigi Jankowskiej, I czerwca rb. Z"'abiła ona Szyłasa, z 
oskarżonej o zarn?rclowanie .swego którym oJ 1?am lat utrzymywała bliż-
kochanka, 26-letnlego BroDlsława sze stosunkI, do lasu \la Karolinkach, 
Szyłasa. gdzie strzałem z rewolweru położyła 

_ ...... "" .. "" .. ~"""_" .. ,,"__ go trupem na miejscu. Janko"-ską a­

"Głos Narodu" z dnia 6 bm. donosi: 
"Bawiący na kuracji w I(rynicy ks. 

kapelan pIk Cieśliflski z J{jelc rozmawiał 
w towarzystwie o przyłączeniu Śląska Za­
olzański cgo do Polski. 

resztowano niez,,·locznie. Tłumaczyła 
&ię ona, iż musiala zamordować Szy­
łasa, ponieważ ten terroryzował ją i 
odgrażał siQ zamonlowaniem jej m<;­
ża. 

Po przeprowadzeniu rozpra",'y sąd 
skazał Jankowską na 6 lat więzienia. 

.~O I ~Ia~~ ~J loterii 
poleca kolektura 

Wła~y~ława ~lylha~ela 
ł.ódt, Pnejazd3ł (D. Lado "1) 

• 

l 
Słynny śpiewak okradziony 

N o w y Jor k. - Niezwykle zu­
chwałej kradzieży dokonano na pokła­
dzie amerykańskiego transatlantyka 
"Monterey". Poszkodowanym na sumę 
50 tys. dolarów jest słynny amerykań-
ski śpiewak, znany ze swych występów 
filmowych, Laurence Tibbet. 

Niewykryci dotychczas złodzieje 
skradli całą biżuterię żony śpiewaka. 

Samochód ciężarowy 
rozbił tramwaj 

War!? z a w a. - 'v Alejach Jerozo­
limskich samochód ciężarowy, nałado­
wany węglem, wpadł na tramwaj. Od­
rzucony siłą. uderzenia rozbił samo­
chód drugi tramwaj, który wyskoczył 
z sz~rn, przejechał szeroką jezdnię i za­
trz~'mał się na krawędzi chodnika. 

Katastrofę spowodowała nieprzepi­
sowa jazda kierowcy, który nieprawi­
dłowo wyminął tramwaj. W wyniku 
zderzeni.a jedna osoba została ranna. 

Żywa rozmowa prowadzona w podnio­
slym nastroju nie spodobała się przecho­
dzącej wlaśnie grupce Żydów. którzy po­
zwolili sobie na niesłychany wybryk wo­
bec księdza kapela na Cieślińskiego. Mia­
nowicie jedna z Żydówek poczęła w języ­
ku niemieckim rzucać obraźliwe wyrazy 
pod jego adresem, mówiąc, "iż nie ma się 
z czego radować, wstyd. Rosję powinna 
Polska przepuścić, by Berlin zrównać z 
ziemią itp. 

J{siąd~ kapelan zatrzymał bezczelną 
Żydówkę i jej towarzysźa, 'na co rozzuch­
walona zwolenniczka Rosji zareagowała 
wyzwiskami i splunięciem. 

14-letni (hłopie( napadł na listonosza 
Prowokatorką okazała się Dora Waks 

z 'Varszawy, zamieszkała w Nowych Ła­
zienkach. Dorę 'Vaks, która usiłowała 
przed nadejściem policji uciec, przytrzy­
mano w areszcie, a jej towarzysza po wy­
IDgitymowaniu i pl'zesluchaniu zwolnio: 
no. Jcrlnocześnie policja zatrzymala I 
przesluchała innych Żydów, którzy brali 
udział w zajściu." 

Przez kradzież chciał zdobyć pieniądze na naukę - Sensacyjne powieścidło "nauczycie-· 
lem" bandyckiego fachu 

K a t o w i c e. (AJS). W powodzi I chłopiec, Henryk Kubicz z Krakowa, 
\\ iadomości ze Ślę.ska Zaolzailskiego na listonosza pieniężnego Komandera 
przeszła bez echa wiadomość o napa- w klatce schodowej przy ul. Pocztowej 
dzie rabunkowym, jakiego dokonał W 9 w Katowicach. 
Katowicach przed 3 dniami młody Kubicz chlusnę.ł Komanderowi W 

.... ,,""~ .. ~ .... ~ .. SPEŁNIONE NADZIEJE .. " .. ""-" .. ",, .. 
tych wszystkich, co wygrali u nas. a pJZede 
wszystkim właścicieli DumerD 92055. na który 
w ostatniej loterii padła główna wygrana 

1.000.000 zł 
dają podstawę do spodziewania s~ę, ~e . i w przyszłości szcz~ście dopisze 

graj ący fi w katollekle] kolekturzE" pod fIrmą 

ZDZ1SŁA W PBĘGOW SK~ 
'We L'WO'WIE, Plac Mariacki 6 (Galeria .Mariacka) 

SZl'zt>śliwe losy do I-ej klasy 43·cj Loterii w7aylamy na pr!'I'I'ineję '" kolcjnoś~1 zCht8Ze6, 
ng 1946\l za zaliczką lub u oplatą na konto w P. K. O. nr 504.978. 

................................. ,,_ Oiunienie I~ Klu7. iuł 19 pddziernika. .................... " ................. . 

twarz rozczynem amoniaku, jednakże 
listonosz uchylił się i zdołał Kubicza 
ują.ć. 

W trakcie dochodzeń okazało się, 
że Kubicz nie ma bynajmniej 16 lat, 
jak pocz:;ttkowo twierdził, a ukończył 
on raptem 14 lat. Stracił on ojca f 
matka jego wyszła dn.lgi raz za mąż. 
Skutkiem bezrobocia ojczyma prze­
śtał uczęszczać do gimnazjum mimo 
wielkiego zapału do nauki. Chcąc kon­
tynuować swoją. nauke począł obmy­
ślać wszelkie możliwe spo!łoby zdoby­
cia pieniędzy. 'Vpadła mu wówczas w 
rękę jakaś sens'l.cyjna powieść krymi­
nalna, w której brł opisany napad na 
li!łtono:,r,a l'lieni,:żnego, prz)" czym po· 

dano "receptę" na płyn obezwładnia­
jący napadniętego, a nie czyniący mu 
szkody na zdrowiu. Autor twierdził 
mianowicie, że mieszanka eteru z a­
moniakiem, wylana na twarz napad­
niętego, oszołomi go i odbierze mu 
na jakiś cz.as głos, tak, że nie będzie 
mógł krzyczeć o ratunek. 

Kuhicz wystarał się wówczas o 
płyn i nabył dwie piłeczki śmiguso­
we, po cz~rm W~'1'uszył z Krakowa do 
Katowic na piechotę. Część drogi od­
był furmankami, które podwiozl~- go 
po kawałku dl'Ogi z litości. Po prz~' by­
ciu do Katowic dwa dni poświęcił na 
obsel'wacJe poczty, a s~rpjał na dwor­
cu. Napad mu !łię nie powiódł. recepta 
zawiodła, a Kubicz. przekazanv do dv­
spozrcji władz sę.dowych, został OS3.­
dzo<ny w schl'onisku dla nieletnich, 
istniejącym przy sądzie. 

• 
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Łódź jest polska i narodowa 
Zyg~aki 

Nos Cyrana prżyczyną ... 
'. bojkotu 

Już to Żydom l1i~ moźna odm6wić 
k~'ótkow~rOC~)H'go sprytu w dyskontowa­
mu komunktul'y. Nie byłby tat. Żydem 

Oto niezbita prawda, któr ej żadne kuglarstwo wyborcze nie zdoła zaciemnić 
\ / 

znany preparator i nadworny dostawca Ł . d' 8 10 Gd . ć . l' . zagranicznych "bomu" dla iydowskiego o z, .. y przed par~l :aty zaczęli przemawIa z radzlec ueJ t1'Y-
"GIo.su Porannego" pan J. II.t1iunski (pra- W wyborach sam.orzę,dowych Łod~ u- buny, sluchała ich cała Polslca. Ka~de 
wdzl\v~ nazwisko Hirsz IIcrmnn), gdyby kazała s\ve pol kle, narodowe obli cze, hasło, rzucane przez narodową, robot­
w swej koresJlol~dcnc.ii parysl<iej nic pr6-1 zapanował ogromny entuzjazm w ca- niczą Łódź budzHo tysiączne echa i 
~ował. wmÓWlĆ, ze w. krytycz~ycl1 dnIach łym kraju. Zrozumiano, że w mieście, program, ustalony W ogniu walki na 
SpOdZI~'" alle!,o konfl1klu wOJcnn~go we gdzie się ścierają z calą bezpośl'ednio- froncie łódzkim, stal siQ deklaracją 
rranCJI "rozkrzyczany antypolOlll7.tn to- .1. . ' • , łt . ś '" . r dl 1'1 bó N d h 
warzyszył okrzykom antysemic1dm." ~CJł1: l .gV\ a OWl10 Clą splZeczne pl ąd~ , programową a \. u w aro owyc 

A to rzecHwiście sprytnie, iście po t y- gdZIe zydostwo ma kolosalne wpływy, w poszczególnych Radach Miejskich. 
dowsku, uwinął si~ p. Jerzy vel Hirsz. dokonała się głęboka przemiana zbio- Postawione twardo i bezkompro­
Za .iecl~ym zal~,achem pióra upiekł dwie rowej duszy polskiej, przemiana w misowo przez narodowych lódzkich 
~lleCZellJe: podjudzał przeciw F!'ancuz~m psychice polskiego robotnika, który radnych miejskich haslo konleczności 
l scl:lOwal Z~dó,!, za. . parawan pol~klCh zapragnął być gospodarzem na "Wła-I zupełnego odżydzenia samorządu, u-
plecowo My Jednak Wiedząc, że ZYclZl sta- Q " • • k I I b t I' d . 
le za granicą pod5zy" ... ają się pod miano ~neJ Zl~ml. .. zy~ ~ o pe ~ą. apro a ę ca ej z rowęJ 
Polaków, nie motemy wziąć plew p. Hir- A kIedy łódzcy narodOWI dZIałacze OpIDU polskIe]. 
sza na serio. 

* Ale skoro jut wspomniano nazwę "Gło. 
su Porannego", to warto zanotować, te 
opinia public;l:llfl. spodziewa się po uja,w­
nieniu motywów wyroku sądu w znanym 
ostatnim procesie tego pisma z "Orędow­
nikiem" pewnycb nietl'udnych do przęwi. 
dzenia następstw. Przecież, jaJ\: się po­
wtarz.a, piSI)10 tydowslde wyrażało aię "o 
ustroJu panstwa. sowieckiego w sposób 
dodatni..." 

* Klecone z trudem próby zespolenia 
dwóch organizacyj kupieckich «Piotrkow. 
ska 101 i 183) nie doprowadziły do nicze­
go.. . W kolach kupieckich powtarza się 
OPInIę, że w poprzek usiłowaniom unio 
fikacyjnym stanęła. ambicja p. preze!a 
Karola Chądzyuskiego. który wcale po­
dobno nie ukl'ywał się ze swymi apetyta­
mj na zajęcie miejsca na "dwóch śtol­
kach" prezydialnych. 

Ano, przyzwyc;1:ajenie staje I!ię drugą 
naturą· P. prezes ChądzYI\ski zasiadał 
ju~ w życiu na tylu rozmaitych stoIkach. 
że siedzenie na dwóch nle sprawiałoby 
m u speCjalnych trudności. " 

* 
A więc będziemy mieli w Lodzi wyt..-

szą ~czelnię. Na razie ma to być ,ledn!J­
wydzJalo\yy (fakultet medyczny) uniwer­
sytet. MImo że pan Heiman-Jarecki brał 
lIdżiał w delegacji do' minislE'rsf"'a w 
sprawie uczelni, to jednali Żydzi nie bę. 
dą do niej p,·zyjmowani. 

* Ponieważ współwłaściciele i recenzent 
teatralny "RpPIlbliki" p. Polak nie "'''7,edl 
obecnie (lo miejRJde.i komiRji tC'ntntlncj. 
w żydowskich kolach zachodzi obawa. :te 
Teatry Miejskie będą za mało "p o l­
e k i e". 

* Zyd2;i nieoficjalnie bojkotują Teatr 
Polski. Wtajemniczeni twierdzą, że im 
się nos Cyra.na nie podoba.. Dopatl'ujq się 
satyry w potężnym "Cyranowskim" no­
chalu satyry, (L.) 

Wstrząsający 
wypadek robotnika 

L 6 d Ź . 8. iO. - W fabryce maszyr~ 
firmy John (Piotrowska. 2i 7) wpadł d::> 
roztopionego żelaza 36-1etni StanisJa'"v 
Kulalwwski (Okrzei 28) odnosząc bardzo 
ciężkie poparzenia obu nóg. 

Poparzonego odwieziono do szpitala.. 
aezz:z 

Echa strzelaniny przy ul. Wólczańskiej 
'Jedna ~ post,,.~elonych kobiet ~rnarla w s~pitalu 

Ł ód Ź, 8. 10. W związku z miło- Stan drugiej rannej 20-1etniej He-
sną awanturą. trzech kobiet i strzela- leny Włodarczykowej jest nadal bar­
niną, która miała miejsce w sadzie dzo ciężki. 
przy uj. Wólczallskiej 256 w dniu Sprawczyni postrzelenia 23-letnia 
wczorajszym jedna z postrzelonych Elza Streich osadzona została w· wię­
kobiet 45-letnia Zofia Rybicka zmarła zieniu. 
w szpitalu. 

Ogólny widok pięknie U1'zqtlzon('fJo plucu Gen. Dq!,rowsJ.:ie(jo w Lod:i, którego 
część m.a zająć gmnch Ur::.ędu TVojew6d:ldego. Towarz/Jslll..'O Przyjaciół Ło­
dzi czyni starania, aby w jak największym stopniu zachować dla miasta zazie-

lenioną prze strzeń 1Jlacu 

o Ile towary, to t~Jko z taniego źródła zakupu z firmy: 

SCB'W ALBE i 1H~LDE 
z. ó d i. ulica GlóW'D& 8 (przy Piotrkowskiej) = ==== 

Na sezon jesienno·zimowy w duż'ylll wyborze materialy na ubrania. jesionki 
palta Itp., nll,jnowszyob wzorów i llajprzednie]szyeb fClbryk bIelskich: 
Równiell zaoplltn:eni Jesteśmy w boga ty d zi al to war ó w 'd a m s ki c b. 

Geny fabryoime. n lG 132 Solidna obsługa. 

Nowa katastrofa budowlana w Łodzi 
Rezerwuar zarwał st rop i wpadł do mieszkania m iażdżąc dwie osoby 

Ł ó d i, 8. 10. - Wczoraj w godzi­
nach południowych na ul. Piłsudskie­
go 14 wydarzyła slę znowu katastrofa 
budowlana. 

Posesja przy uL Piłsudskiego 14 
zabudowana jest nienormall'lie. Z fron­
tu znajduj\} się p'arterowy drewniak, 
w podwórzu piętrowa oficyna, do któ­
rej dobudowano rodzaj przystawki, 
wysokiej również na trzy piętra, a o­
partej o wspólną ścianę szczytową o­
ficyny pod numerem 16. 

Mimo tak słabej konstrukcji na 
wierzchu tej przystawki umieszczony 
był rezerwuar wodny żelazny o po­
jemnOŚCi 12 tysięcy metrów sześcien­
nych. umieszczony w dodatku na 
drewnianych belkach. Podobny rezer­
wuar umieszczon" był w sąsiedniej 
OficYl,ie pod numerem 16, również na 
drewl'liannh belkach. 

Zarwał się strop 
Wczoraj wskutek przegnicia belek, 

na które wyciekała woda, basen ru­
nął, zerwał strop nad pokojem Rot- , 
blaHa na trzecin1 pietrze i wpadł na 
stropy na drugim piętrze miażdżąc 
wsz"stko po drodi'-e. Zerwana. przy 
tym została ściana szczytowa między 
oficynami, jak również zarysował" eię 
~)e.ny boczne i prl':ednie przystawki. 

W chwili katastrofy w pokoju Rot­
blatta. znajdowali się: 53-letlii Godel 
Rotblatt, przybyły w 'odwiedziny He­
noch Pantyl (Pomorska 15), dalej zięć 
Rotblatta Dawid Lajb Juma i " podob­
no jeszcze dziecko. Żona i córka Rot­
blatta. znajdowały się w tym czasie 
w dals4ych pokojach i dzięki temu u­
'niknęły katastrofy. 

Zmiażdżeni 
ciężarem zbiornilia 

Rotblatt i Pantyl, przygnieceni cię­
żarem basenu, zostali zmiażdżeni, na­
tomiast Juma odskoczył pod ścianę i 
ocalał. 

Niezwłocznie na miejsce przybyły 
cztery oddzi ały " straż~T pożarnej, pogo­
towie, przedstawiciele władz. Pl,<>ku­
rator Orlikowski. komendant policji 
Elzescr-Niec1zieJski. naczelnik Pollak, 
komisarz J{owaJC'z~'k i \Viśn;ewski, in­
żynierowie inspekcji budowlanej Rę­
dzierski i Małachowski. 

Zarzadzone badania stwierdziły, że 
cala przystawka ofiC~'ny na posesji 
przy ul. Piłsudskiego H jest zagrożo­
na. gdyż basen sw~'m cicżarem może 
przebić stropy dalszych mieszkail, jak 
również ściany, co gj'oziłoby zniszcze­
niem drewnia.nego domku frontowe~o. 
7:ar7. ą dzono przeto e~'akuac.ię WS7.~·st-

kich mieszkal1ców. 
\Vskutek zarysowail zagrożona zo­

stała również oficyna na posesji nr 16 
przv ul. Piłsudskiego. Baseny polecono 
nat~rchmiast opróżnić z wody, 

Z kolei straż pożarna przrstąpiła 
do usunięcia zwalonego zbiornika 
wodnego, pod którym znaJdujl;L siQ 
trupy RoŁblatta i Pantyla i ewentual­
nie trzeciej oHm'y. Przy pomocy ace­
tylcnu przystąpiono do rozprucia że­
lazn~rch ścian zbiornika. 

Aresztowanie 
właścicieli domów 

Prokurator na miejscu w~'dal za­
rządzenie zatrzymania winnych osób, 
a więc współwłaścicieli obu domów, 
którzy przez zaniedbanie remontu 
prz~·cz.vnili się pośrednio do katastro­
fy. Właścicielami domu prz~r ul. PU­
suclskiego 14 SGt ~'la.ier j Hann Wajn­
landowie, LaJp J(art()\vski (Nowowiej­
ska 11) i Lajp Amzel (Zgierska 32). 
\Vłaścicielami domu przy ul. Piłsud­
skiego 16 Sl;L Abram Lin"dman, Idzie 
Rasp i Chi1 Rasz oraZ Majer SzuI maj­
ster. Niektórych z nich zatrzymano. 

Ze względu na to, iż · wstrzę,sy mo­
gł~' by przyśpie~zyć runięcia domu, Zft­
rządzono w"tJ'z~' m:'11lie ruchu kolowf'_ 
go na tym ocl"cinku ul. Pihmdskicgo. 

Narodowa Łódź swym zwycięstwem 
wyborczym zainaugurowała now~ erę 
w walce o polskość miast. Narodowa, 
robotnicza Łódź, awangarda Polski 
Narodowej, urosła do godności sym­
bulu. 

I symbol ten mimo niesłychanych 
wysiłk'ów żydostwa, zagrożonego w 
swych naj żywotniejszych interesach, 
mimo w\'siłków skonfederowanej z 
Żydami P. P. S., mimo zorgaDizowa~ 
nej i nieprzehierającej w Rroc1kac.h ak­
cji innych grup, nie stracił mc na 
swej sugestywnej sile i potędze. 

Narodowa, polska Łódź rośnie W 
siły z ż~'wiołowym rozpędem. Wsze. 
rok ich masach robotniczych narasta 
niespożyta moc narodowej krzepkości. 
Gromadząca się energia polska zdoby­
wa pozycję po pozycji. 

W jakiej mierze i w jakim stopniu 
zbliżające się w~Tbory samorządowe 
dadzą wyraz idącemu od dołu proce­
sowi wzmacniania podstaw polskości 
Łodzi - trudno obecnie orzec. 

\Viadomo przecież, że podziemne " 
siły działa.i~ce w naszym środowisku 
będą; się starały zrohić wszystko, aby 
obraz istotnej łódzkiej rzeczywistości 
jak najbardżiej zaciemnić. Wiadomo, 
że żydostwo i'l\Oncentruje v"sz~' stkie e­
lementy sW~Tch "wpływów. aby Polska 
nie mogla w peln~'m zakresie i w nie. 
sfałszowan~'m świetle ujrzeć dorobku 
narodowej Loc1zi. " 

Kug-larstwo przed i pow~'borcze 
nie zdoJa jednak zl1ięl'!'7.tatrić nie ule­
g-ającego żadnej wątpliwo~ei faktu, że 
Lódź jest polska i narodowa. 

Misterna szminka żydowskie/:?:o re­
tuszu nie cofnie napierającego, jak la­
WillR uświaclomienia narodowego. 

\Y~7.e]A.kie s7.ar!1el'ki nie zmienią 
kierunku mar~zu t~'si~cy rohotników 
nol)l<ldch, sprz(,'g-nictych spójnią praw­
dy zwrcir,skiej iclt'i narodowej. Bata­
liony rohotniczc, opromienione> h1"7;a­
sJ<if'm narodm"f'go ~witu, wkraczajll-
na ('oraz 110"'1' t<'l'en~r. " 

Z zatęchł~'ch izb. 7. mroc7.nycW po­
c!wórz, z fabn'k, clziś jeszcze niepol­
f'1,ich, wyrho(lz~ coraz nowe odcl7.ialy 
i zasilają s7.eregi walcząc~-ch "pod zna­
l{iem SzC'zeJ'])C'a Chrohrego krzyża 
ChlTstmwWe!!o. 

I coraz bliższy jest moment, kiedy 
w Lodzi przestanie mieć głos i KOD ł 
Ejtingon. przesłana mieć wpływy mit­
dzvnarodowe mafie. a do głosu doJ­
dzie robotnik polski, oddajęc polski 
Manchester we władanie polskiego na­
rodu. (W) 

Wyptaciliśmy naszym graczom 
w 42 Loterii przeszło 

lOO.OOO.-zł 
między innymi takie wygrane jak 

20.000.-zł 
15.000.-zł 

or'az wiele wygranych po zt 
5000.~ 2.500.- 2.000.- 1000.- itd. 

Spieszcie zatym po szezęśll\ve losy 

DO KOLEKTURY 

~olelława ~OnUJ~a 
Piotrkowska 117 Tel. 248-68 

n 19150 

Sytuacja strajkowa 
Ł ó d ź. 8. 10. - \V fabryce pończoch 

Zylberszpica 'Aleja }{ościusz]{i 92) strajk 
został zlikwidowany. 

Robotnice zagrożone redukcją pozo­
stawione zostaną przy pracy, tudzież flr, 
ma wyrówna sŁawki. 

Wybuchł Sitrajk w fabryC'e pOlicz Och 
Walf(sza (Sródmieisl a 22) na. t,Je 
zrnnic.j~zf'nin ~tfl\\'C'k 11/11('. Jn"pektor 
prucy zajął ::,i~ I i k \\' idae.it! sporu. 
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Październik 
!(:tlendarz rzvm.·kat. 

Niedziela: Dionizy m., 
Ludwik 

Poniedziałek: Franci 
szek BC'l'g, w. 

Z t h ł ek e t ł e Zebranie "Pracy Polskiej" a arg z c a upnl aml zaos rzy Się I ran~T .~i~~~;e~ę;z~n~~ . 91i)~'iS~0~~~~ i~ 
Ł ód ź, 8. 9. W Łodzi wybuch! za- Nakładcy nie chcą załatwić kwestii "Praca PoU{a" urządza zebranie 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Domogost 
Poniedziałek: Tomil 

Słońca: wschód 6.06 
zachód 17.14 

targ. międł;Y ~halupnikan~i i nal<ła?- ubczyicczenia chałupników, "~'S~{aZU- pr7.edwybol'C'ze do sall1orzt~.du, 
camJ, w pierwszym rzędZIe w branzy ]ąc, ze w tych warunkach lepIeJ kal- Referaty na temat "Odzydzony sa­
konfekcyjnej (krawieckiej) a częście- kulować siQ im bQdzie angażowanie morząd w walce z bezrobociem" wy-

Niedziela wo szewskiej i doszlo do strajku. warsztatowych czeladników. gloszą: prezes zarządu okn;gowego S. 
Rokowania odbyte w związku z wy- 'Wobec tego strajk w dniu wczoraj- N. adw. Franciszek Szwa.idler, pre-

,.... H Długość dnia 11 !t. 08 min. 
Księżyca: wschód 16.57. zachód 6.08 

Faza: 1 dzień przed pełnia, 

nikłym zatargiem nie doprowadzily I szym zosŁał rozszerzony. zes zarządu okrQgowego "Pracy P.ol-
do porozumienia. skiej" w !(atowicach Paweł Framel, 

ks. dr Smarzych i prezes zarzqdu okrę­

Mre~ re~ak[ji i a~mini!tra[ii \V tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny przyi~ć I 11 - 13 i 16 - 17 

})YżURY APTEK 
",OC), rlzif'ichz('j d:vżuruja nnBtępuj?ce apteki: 

Kon j S-b (ż)',]), plac Ko~('ip!lIY 8. Cha rpmza 
Pomol'~ka 12. \\'~!:'l1er i Sok:!. Piotrko\, .. ~ka 67. 
Zajączkiewicz i R-k". żerom"kip!:,o 37. Gorczycki. 
I-"'z('jazr] ::i 9 , Br"zt3.il). (Żyr]), Pi()t"ko",~,k a 22:5. 
Szymański. Przcclzalnia:ta 7:>. 
TELEFONY 

Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 
Pogotowie llbezpienalni 208·10. 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102·90. 

TEATRY 
Teatr Polski - Cegielniana 27 - "W perfu­

mPTi i" . 
Teatr w sali Geyera - "Przeprowadzka". 

KINA 
Corso - "Alarm na morzu' 
Capitol - .. R:>;3Iie". 
Ikar - .. Zaufa .' mi" i .. Dzień na wyścigach" 
Metro - . F'orta'lcerki" 
Oświatowy·Słońce - "H"abina Włarlin~w" 

,,1\0<' \\' operze". 
Palace - ... Jezehel" 
Riallo - "Paryżanka". 
Stylowy - ,::!;-n czterech ojców" , 

KOMUNIKATY 

Poświęcenie lokalu 
Stronnictwa Narodowego 
Poś\\'ięcenie lokalu Stron. l\arorlowe­

go kola im. Dmo\\'sk iego odhędzie się w 
dzisipjszą nicilzi('lę po mszy św. w koście­
le Przf"mirtliellia Pa11ski('!!'O. która \\'\'zna­
czona jes1 na g((lz. lO, Lokal mit'śri Rię 
przy ul. Ocl~'ńca ;J. Przemawiać będą: 
wiccpre7.t's zarządu okręgowl'go S. N .. 
kpt. Leon Gr7.e'gorzak i prc7.es l,ola Adam 
Olejnil,. 

Komunikat "Pracy Polskiej" 
Sekcja sceniczna pt'zy Zjednoczeniu 

Za\\'odo\\'~'m "Praca Polska" informuje. 
7.e w nieclzicl~. cln. lG bm. o godz. 16 m. 30 
w lokalu przy itI. Banrlul'skiego 9-11 ode­
grana zostanie jednoaktówka pt. 

"Opętany Błażek" 

Poza tym \Y pt'ogramie p1'1:ewidziane 
są cleklnmarje, skrcze i śpiewy. 'Vstęp dla 
w:,;zyslkich Polnkó\\'. 

Zebranie kupców opałowych 
oobędzie się w niedzielę, dn. 9 bm. o godz, 
10 w lokaju ZI'J~eszenia ChrześcijaJ'lskich 
Kupców Detalicznych i Drobnych Prze­
mysłowców (Piotl'lw\\'ska 101). 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Tanie kramy chrześcijańskie 

Po ohntl'ciu pl'zeo nieda\\"nym cza.~em 
sklepu pod Lrmą .,Tanie kt'amy chrześci­
ja1i.skic" pt'z~' ul. Lagiewn:ckiej 23, które 
- trzeba dodać - bal'dzo clobrze prosf)eru­
ją, \\'~' dział akrji gospoclarczej Stronnic­
twa :\al'odo" ego postanowilotworzyć dru­
gi sklep tego typu PJ'zy ul. Zgierskiej 79. I 

Otwarcie zjazdu lekarzy 
w Tomaszowie Mazowieckim 

Ł ó d ź, 8. 10. - ,V Tomaszowie Ma­
zowieckim nastąpilo otwarcie zjazdu 
lekarzy powiatow~'ch i miejskiCh 'V 0-

jewództwa ŁÓclzl,ieg-o - na ratuszu, 
Sala ratusza została przqrotowana 
odpowiednio i zaopatrzona w liczne 
diagI'am~' i tablice w~-kresowe. 

Zjazd zainauguro\vał dr Bolesław 
Salak-, naczelnik \\-ydzialu zdrowia \\' 
Ul'zQdzie 'Voje\Yódzkim w łJodzi, " 'ita­
jąc przedstawicieli wojska i władz. 

'V ciągu trz~'dniowych olIrad wy­
głos7.ono I iczne referaty. 

Usamotnione lnu'ki w jJarku P0171atolDskiego 101/f{ /(1 oslnlnirh /)[a~k(/ch iesien­
nego SlO/1CO. Zima pokryje je puszyslll .~Ili('~. ,\'a /l'io nę Ila ławkach tych usią­
dą znowu, jak co roku, młode pary, a stojqce ol/ok nic'lI dl';:,cl/'f/ lIS111szą :110ll'U 

(jorący szept miłosnych s16w i. ;:.o/.-lęć. (fOL. Jerzy Fidler) 

L 
do I-ej klasy 43-ej Loterii poleca Kolektura 

Władysia ,. a C IllN C J.tł IłY 
Łódź, Piotl-kowska 91. Konto P. II. O. 603.170 

••••••• w •• w •••••••••••••••••• 

gowego "Pracy Polskiej" w Łodzi, p. 
Henryk Szulc. 

Przeniesienie wydziału 
prawnego Zarz. Miejskiego 
Ł ó cl Ź, 8. 10. W~'dzi.ał prawny, 

kancelaria ,ocldzi .ał administracyjno­
pra'\'lly i procesow~' Zarządu Miejskie­
go, zost.aly przeniesione z dniem 29 ub. 
miesiąca rb. do nowego lokalu przy ul. 
Zawadzkiej 1, III piętro. 

Ł ó d Ź. 8. 10 - Dnia 9 bm. pl'zywró­
com' zostanie ruch kołowy na całkowi­
cie 'przebudowanej ul. św. Anclrzej,a. 

Robotnicy;, Wimy" 
postanowili Ilodjać strajk 
Ł ó d Ź, 8, 1.0. - W Zakladach W:­

dzewskiei Manufaldury zatarg w dniu 
wczorajszym zaostrzył się. 

''''czoraj oc1było :;oię na terenie fabry.; 
ki zebranie r hotników. którzy postano­
wili podiać strajk wobec wyraźnych 
szykan rabryld. 

Gratulacje z Rzymu 
Ł ó c1 ź, 8. 10. Polski Zwiazek 

ZrzeszeIl \Vłaścicie!i Nieruchom'ości 
l\Iiej:;oldch, 'Varszawa, ul. Świętokrzy­
ska 28 otrzymał na ręce prezesa prof. 
Staniszkisa depeszę z Rzrmu, w któ­
rej prezes Parisi przesrła gorące ży­
czenia z racji PO"Totu Śląska Zaol­
zal'l:;:;kic.({o do l\facierzy. 

Wpadł IJod tramwaj 
L ó d ź. 8: 10. - Przy ul. Pahianickiel 

::16 ,,'pacII poll tramwaj podmiejski 20-
lptni Stani~law Gorczyca prz.vbyly z Wi­
clawv i doznaj zJamania o1:;u nćg oraz 
Ci('7.I:jch obrażcl\ ciala. 

Hannego przewieziono do szpitala. 

Inferesujacy proces 
ł, ód Ź, 8. 10. ,V poniedziałek, dn. 

10 bm. toczyć RiQ będzie w Sądzie 0-
krQgo"'ym proces prezesa zaru,!Clu 0-
kq~g-owego .,Pracy Polskie.j" Henryka 
Szulca z oskarżenia działacza z,viąz­
l{ów klasowych 'VI. JUl' czaka. 

Prezes Henryk Szulc odpowiadać 
b<;><lzie pod zarzutem dOlmszczenia się 
zniesławienia w druku przez wydanie 
ulotki "Do robotników Polaków", w 
której klasowym zwią.zkom postawio­
ny jest zarzut, że trv,'ot'zą spółkę z Zy­
dami. 

Obl'onQ prezesa Szulca' wnosić bę­
dą: ad",. Kazimierz Kowalski, adw. 
Karol Borowski, adw. Franci"zek 
Szwajdler i adw. 'Witołd Kotowski. 

Robotnicy stolarscy 
, a układ zbiorowy \\' mającym b~'ć otll'art.I·m sklepie pa- , 

trzebnc są następujące branże: bielizna. I 
manufa ktu ra ba 'I'eln ia na i ,\'ełniana. obu- I 
wie i skóry. czapld i kapelusz". galante- I 

ria. materiały piśmienne, swetry, trykoty I Union-Touring - Garbarnia 
i odz';e ż za,\'ol1oll'a. Po zwycięstwit' U. T. nad Śląskiem 

Ł ód ź, 8. 10. nobotnic~' stolarscy 
w Aleksandrowie. zrzeszeni w "Pracy . I Polskiej" w~'s tąpili z projektem za-

wIe sport~wCJ:. '" Y\'al'cia ukladu zbiorowego. Porozu-
Obaj lllerlzlell11 prZeClWnIcy nIe bĘdą , . . . , 

nowicjuszami w Lidze paJ'lstwolVej Lódz- mlenia me uz~ skano. K'lszl ,\"ydziel'żawienia Jednego stoiska I drużyna łódzka zapewniła sobie miejsce 
na okres trzech miesięcy \\'~-tlosi 20 zł mil?- I ki Union Touring należał nawet do twór-
sięcznie, po upływie tego term'nu 25 z1. : w LicIze, Awans U, T. ma dla sportowców 
miesięcznie. '1 łódzkich specjalne znaczenie. gdyż miej-

ców Ligi, nazywając się wć,',vczas Turysta- Ze sceny 
mi. 'V pierwszym roku rczgl'ywek ligo­
wych todzia nie zajmowali S m iejsce, w ro­
ku 1!J28 - clr.iewiqte. w roku 1929 - trzy­

Zgloszptlia pl'zyjmuj~ wydział akcjii go- sce L. K. S-u, który pożegna się naj praw-
( ~6) dopodobniej z Liga, ;;:ajmie U. T Dl atego 

spodal~Czej ~t~. Nar. Piotl'~OlVska ' . . I sportowcy łódzcy tak żywo i z uczuc:em 
Ostatma, mozhwość zdobYCIa kwalifIkaCyj, ulgi odetchnęli pJ zwycię'ltwie U. T. nad 

zawodowych "Śląskiem". 
Zgodnie z okólnikiem ministra prze- I Siłą faktu niedzielne zawody U. T. z 

mysłu i handlu w dniu 31 grudnia rb. mi- Garbarnią tracą na posmaku sensacji, 
ja ostateczny termin składania ulgowych I gdyż obie orużyny mają już zapewnione 
egzaminów kwalifikacyjnych. I miejsce IV Lidze. !\loże dl8.tego też. nie-

'Vszyscy pracownicy warsztatów rze- dzielny mecz będzie odpręż<:niem nenvów 
mieślniczych, ldól';;:y do tej pory nie po- i gra potoczy się w atmosferze pl'awdzi-

naste, 5padajqc do klasy niższej. 

Garbarnia wvwalczvla sobie awans do 
Ligi w rol\lt Hiz:J i z'ajęła w pierw8zym 
roku 2 ,n iejsce, 1930 - 6, 1931 - 1, Hl:32 
- 10, 1933 - 11. 1934 - 1. 1935 - 7. Hl36 
- 4 i 1937 - 9 miejscE', sp::u:1ając do klasy 
A. Po jednorocznej przerwie krakowia­
nie wracają <.nów do Ligi. 

siadają żadnego do\\'odu uzdolnienia ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
(świadectwa czeladniczego), a pracują 
przynajmniej 5 lat IV swym zaworlzie i 
mają Ukor'lczony 23 rok życia, winni nie­
z\\'łocznie zgłosić ~ię nn 3 mieRięczny kurs 
cloksz(ałcajqcy zawodowy dla wszystkich 
zawodów, hy po ,iego Ulcot'lczeniu hez :lad­
ny('h pl'zcRzk6d pl'zystr\,pić do egzaminu 
czeladniczego. Zapif:;y: IIlRt~' tut Naukowy 
R7.emi('ślnicz~1 (Mo niuszki 8. pokój 12). O­
plata ZH kurs 30 zl. 

"V Tydzień Szkoły Powszechnej" 
\V niedzielę, dn. 9 hm. z okazji Tygo­

dnia przewidziany jest IV g':>dz. 10-14 -
przejazd chórów dziecięcyc.h ulicami mia­
sta, 10- 16 - zhiórki uliczne , 16-18-
koncert orkiei'\try IV parku im. Poniatow­
sldego. 

Wystawa 
ilustrująca rlzialalność ToWat'z~1stwa Po­
pierania Budowy Publicznych Szkół Po­
w~ze (' ltn~' 'i! ul. Cegielniana ZO) czynna 
~t UO lU llw. 

KRONIKA DNIA I "r mie.:zkaniu \~ł3~nym ''''zy ul. P~hinnic-
kiej li IV ct'larlr samobóji'z)'ch zatruła si~ jOdy-1 

Alfred Kreozmer. ogrodnil, cml'ntal'~a ewqn· nI) 18-lctnia Nahina Nowii1~ka Dl'spc,·~tkG 1'0-
g(']jc-kit'go przy ul. Rk"zywann 24. !:ameldo\\ał, !:'oto\\'ie odwiozło do szpitala. Powodów S3mo-
;'1' nieznnni sprawcy ~k"3dli I. cml'ntnrza kwia- bójstwa nie ll~talono 

ty wnl'lo~ci około 500 zl. Na ul. Okopowej 6, lokatorkn ?7-1etnia Mn-
Ze strychu domu pł'ZY \lI. DI\lg-o~za 2, nie- da Woli,i ska pchnkta noicm w cZllsie bójki 

znani sprawcy sk"adli SUSZl)cą się bielizup" war- odniosła rany kłutE' nOboi. 
togci 50~ zt na szkodę Reginy Łuczak. 

Z placu na u1. Łagicwnickiej 120, dwa,i osol­
nicy zatf'U 'J llieni pt·zy robienin schodów sk"atlli 
na szkorl~ Szczepana Maciążka dwie beczki ce­
mentu, fo,·my. uhrar.ia robocze itp. rzeczy łącz­
nej waJ·tości 130 zł. 

Bron isla wa Kantorska z r'robo~zczewic. w 
klatce schollowej domu przy ul. Kiliri~kiego 48 
pozo~ta wiła swe dz,eeko płci męskiej, 1iC'Z~ce 9 
micsip,cy życia i zamierzała zhipc. lecz zatrzy­
mano jn w cza~ie pościgu. Dz,c('ko llmie~zczono 
w źlói>ku. 

Na ul. Wróblej 5. lokator 3S-letni Józef Pi­
\\'o()~ki W(J3rl! na WYJ ~wione okna i wybij3jljr 
~7 '1 '7, prur'i'lł .ohi" ' ły n rąk i nóg. Rannp· 
;;0 oPdlrzył leku-z J' \.l-JII'ia . 

Przy zhiegu ul. 1\a\\l'ot i J:\OWl'j sparli z wozu 
rumun 60-1l'lni Ji\z('f Kicdrzyrlski. or lnos7.'l C 
rany gl'l\\,y i zlamar.ic ręki. Rann('go orlwipzio­
no do domu. 

'Wacław Balcerzak. Odaliska 101 za niezn­
płacenie 8k ł aclt:>k orl robotników na l?un lusz 
Pra cy SkaZaJly został przez sllrl ' staro~ciłiRki na 
300 zt grzywny. 

Genin IINi'Uerg (Północna 2~) za SAmowolę 
bllrlOI\'I~fl'l .k.17.1\"a zostalfl p"zez sn d ~tarO"Ci(,­
$Id na allo zł grzYwny. Za porl,)hlll' \Y)'kr ' )('ze­
nie l"iszt'l Wajsh0rg (ś"ó,lrnil'Jska 26) skazany 
zo:<;taJ n1 1~0 zł g'rz)'wny. 

Dina :\n.i ll1nn 7.:1 "';[)'~"ni(arny .t~n po.".ji 
fI!'f~ III. i'~ .... J'"f\i 117 ",l:';i:.IIl:l 7.(I~tala przez I 

.~ild ~lUl\JJL·llbk. na l~P zl grz~wJJY. \ 

"C!!l!"~l1n d~ Rel:"Qell"ac" 
w Teatrze Polskim 

Premiera ,,\.\'1'a11a" trwala Okl'ą/!,łe 
szeŚĆ godzili. l\ip b~'Jy to jcclnak ogclziny 
nudy. Zaleta to i zaslll,Q'f1 ni!' tylko RZtU­
ki samej - bollall'l'skiPj komeclii Rostan­
rlfl - alC' fll'z~'l1ajmnirj po polowie roz­
ldnrla się wspólc7.."l1nik osing-niętrgo do­
rral\'(l~' niC'przC'cię1nep;0 sllkcC'su art y­
styrznego na zrspól a kl orsl< i. 

Tl'zrci. a Z\\'lflRzrza cz\\'arl~1 i piąt~' ald 
w~'parlt po mislrzow~ku. Tr rlwa oslat­
nie ak1y pulsuią. tr1nif\. rlt·lw.i q cl~'namicz­
ną prlnią ż~'cin. Zapominamy o scpn ic, 
n orlrll'C'hamy i cltlonirm~' znrlziwinjąc-e 
hOlIn C' 1 \\'0 ul \\'oru i gry ak 1 ors kir i-

Że' Wlarlys lnw T\ I' fi R n o w i c c k i (Cy-
1'nl1O dr n rrgrrnc) jrst filarem (]źwigają­
('~'m szllJl,ę ('aln, - to irs1 ch~'ha p07:a cll's­
lms,ią .. Że T\azimirl'7. n I' j U n o IV i c;;: (pa­
szt('11111,) 1'1\\'ar7.a prrpiki ,Q'l'y nk[orskicj 
- lo także nie l10dlrga zak\\'C':.;liono\\'a­
nin. 

))~'sk usjn t(}rz~-r się mo;;,e jtlż nad Ill'ą 
'IVlad.ndawfł II a 11 (' z y (lll'nhia de Cui­
chr),' EdwaJ'Cla C z e l' \V i ń s k i e g o (ha­
ron ). .Jednak i III osjanie się chyba sąd 
;;,r gra ta jr"l godna cZOIOW~I Ch nrt\',lów: 
Rnzimirrz Wichniar7. (kapitnn) ' dał 
si r. nozna ć z nO\l'rj slroll~'. Ta no\\'a sza­
la lr7.y na nim doskonale. 

GIÓwna. rola kobieca. Roksana odtw. 
l'7.nna pl'Zf"7. f). :\inp, ,V i l i 11 s k ą non plta 
ul.I!'H. Tnnr I'''''' l,"bic('f" na ogół szcaQiIi­
\\'1C' t,łkże ob:,;allzonc. (jl.' 
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Łódzkie migawki 

Lift 
Niewątpliwie Szanowni Czytelnicy za­

poznali: się z korespondencją z Panamy, 
którą "Orędownik" zamieścił w ubiegły 
poniedziałek. Otóż według niej - "lift" 
to słowo, oznaczające zaproszenie do sko­
rzystania z auta. 'Vtedy mianowicie, gdy 
ktoś ma miejsce w maszynie, a widzi znu­
żonego przechodnia, mówi do niego: "lift" 
i to oznacza: "właź pan", "pakuj się pan", 
czy coś w tym guście, czego nie można 
oddać po polsku dosłownie. 

Bedzie (zy nie bedzie (zarna kawa? 
Głos Mariana Piechala - żydowskie pisma nabrały wody w usta lube źródełka 
subwencyjnych fundusików - Klajstrowanie nie zda się na nic - "Wymiarom" trza 

wymierzyć sprawiedliwość 

Piękny zwyczaj. Piękny - powtarzam 
w imieniu tych wszystkich, którzy nie 
mają aut, a chcieliby je mieć. Reprezen­
tuję więc w danym momencie wcale po­
ważną liczbę obywateli. Jeśliby zaś kto 
pytał, dlaczego tylu ludzi dąży do tego, 
by mieć auta, pozwolę sobie rzecz tę fa­
chowo wyjaśnić. 

L ó d i, 8, 10, Sprawa łódzkiego perio­
dyku "Wymiary", redagowanego przez p . 
Grzegorza Timofiewa, który cieszy się 
p~parciem wpływowych czynników, na· 
blera posmaku sl,andalu. 
Napiętnowane przez nas stanowisko ,,'V y­

miarów" w momencie uwydatnienia się 
w całej pełni zaognionych stosunków roię­
dzy Polską a Czechoslowacją, spotkało się 
także z niedwuznacznym potępien;em ze 
strony jednego z pism warszawskich. na 
którego lamach zabrał głos znany łódzld 
poeta l\-Iarian Picchal. Pan Piechal 
stwierdza: 

"Jako pisarz piętnuję jak najkatego­
ryczniej tę ohydę przemycaną pod pła­
szczykiem Obiektywnych rozważań kultu­
ralnych, nic w istocie nie mających wspól­
nego z jakąkolwiek kulturą, a zwłaszcza 
z tradycją kultury polskiej, opartej na 
umiłowaniu ziemi ojczystej i kulcie hero­
jzmu/' 

Dla opinii publicznej znamienny jest 
fakt, że pisma łódzkie, poza oczywiŚCIe 
"Orędownikiem", nie zabrały głosu w 
sprawie niebywałego stanowiska ,,'Vy­
miarów". 

Nic też nic wiadomo, aby wszczęły ja­
kiekolwiek kroki czynniki cenzorskie. A 
przecież jest publiczną tajemnicą, że w 
podobnej sprawie, - chodzi o stanowisko 
"Nowej Rzeczpospolitej" - cenzura i wla­
dze administracyjne wystąpiły bardzo 
zdecydowanie. 

Szczególnego posmaku calej sprawie 
nadaje okoliczność, że, jak głosi fama, do­
tychczas przez nikogo nie zdementowana, 
"Wymiary" subweniowane były przez 
"Pomoc Zimową", przyznano im także 
subwencję ze strony Zarządu Miejskiego. 
('V .,'Vymiarach" ukazał się wywiad z 
tymczasowym prezydentem miasta Łodzi 
Mikołajem Godlewskim). ° tym, że jedna z instytucyj (Fundusz 

Otóż nam, Polakom właściwe jest, 
~e zamiast powiedzieć np. "wspomnienie" 
- mówimy: "reminiscencja", zamiast "od­
raza" - "abeminacja", zamiast "przemia­
na" - "permutacja" itd. Dlatego, mając 
do wyboru między parą butów a autem, 
wolimy to drugie, by pozbyć się kłopotów 
z rodzimymi zelówkami, obcasami, kap­
kami, a zamienić je na pięknie brzmiące: 
karburator, dyferencjał, kardan, czy ak­
celel·ator. Oczywiście, jeśli ktoś nie ma 
forsy, a jest optymistą to nazwy te po pro­
stu przenosi na grunt (że tak powiem) 
obuwiowy i nazwę "obcas" utożsamia z 
"dyferencjał", "cholewa" z "karoseria" 
itd. 

N AJ ELEQA"TSZE O B U W I E ~~~SKKII~ 
MOD" I EJSZE DZIECIĘCE 

Ale wróćmy do "liftu". kupisz W firmie F. KRA M E R, Łódź, Piotrkowska 123 
Nie należy sądzić, że za~tosowanie go 

może mieć miejsce tylko w odniesieniu 
do aut. 

D 19128 
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Wyobraźmy sobie którykolwiek urząd. 
Czy to pallstwowy, czy samorządowy. No, 
weźmy konkretnie. Kp. poczta. Dziesięć 
okienek obstawionych ogonkami. Dzie­
sięć zaś wolnych. W pewnym momencie 
w tych dziesięciu wolnych pokazuje się 
dziesięć głów, ozdobionych dziesięcioma 
uśmiechami i dziesięć głosów oznajmia: 
"lift", po czym ukazuje się dziesięć wy­
wieszek, oznajmiających, że dodatkowo 
załatwia się tam takie, a takie sprawy. 

Piękny zwyczaj, prawda? 
Albo sejm. Marszałek sejmu dochodzi 

ao pewnego wniosku, zwraca się przeto 
do opozycji i mówi: "lift", (Teraz zresztą 
podobnie zrobiono, tylko, że gdyby w ten 
sposób robili Amerykanie, to wyglądało­
by to tak: uprzejmie szofer mówi do prze­
chodnia: "lift", a jednocześnie... zamyka 
drzwiczki na klucz). 

Owszem, jest u nas pewien gatunek 
ludzi, którzy bardzo często i bardzo u­
przejmie używają tego słowa, Są to pro­
kuratorzy. Wymawiając słowo "lift", 
grzecznym ruchem dłoni wskazują­
ciupę. 

Praqment 1Jlacu gen. Dąbrowskiego UJ Łodzi z 
gmach Sądu Okręqowego 

FUTRA dla Pań i Panów, 
p Ł A S Z C Z E damskie i męskie, 

Dość często zdarza się, :l:e słowo to roz­
llrzmiewa w pewnej instytucji, znanej pod 
nazwą PAL-u. Mianowicie co pewien 
czas pan prezes Sieroszewski zaczepia 
kogoś i mówi: "lift". Ale niestety, zacze­
pieni mówią przeważnie: "dziękuję". 

S Z Y N E L E szkolne przepisowe dla dziewcząt i chłopców, 
J E S lON K I. oraz wszelką garderobę uczniowską, sportową, zawodową itp. po 

cenach hurtowych poleca n o w o o t w "r t y 
Jak więc widzimy, czasami i u nas da 

się to słowo usłyszeć. p_le rzadko, bo 
"lift" to rodzimy twór amerykański. Ale 
i my mamy swój. Właściwie obcego po­
chodzenia, ale znakomicie !'ię u nas za­
klimatyzował. 

[~flHi[ijań!~i ~om Wytwornej Konfek[ji 
° ile mianowicie Amerykanie często 

mają okazję mówić "lift", to u nas bar­
dzo często da się słyszeć słowo "luft". Na 
każdym kroku mamy okazję mówić: "d o 

wf. STANISŁAW GINGLAS i ARTUR HALLE w ŁODZI 
Centrala: Piotrkowska 164 - Oddziały: Rzgowska 52 - Limanowskiego 89. 

l u f t u". JUWICZ. 

Dział miarowy, własna wytwórnia krawiecka i kuśnierska. 
Obejrzenie naszych składów nie obowiązuja do k u p n a. 

Kramiki klasowe, jak zamki na lodzie ... 
Nietrwałe, zawodne i niebezpieczne - Za kulisami, ,domu związkowego" 

L ód ź, 8. 10. - Nie znającego od I tajemnicami. Polski robotnik, kroczą­
strony "podszewki" ruchu klasowego cy w szeregach narodowych, dobrze 
widza uderza w działalności związ- wie, gdzie leżą. źródła określonej po­
ków klasowych szereg "tajemnic", I wyżej treści łódzkiej rzeczywistości 
w związku z tym kształtują się w u- "klasowej". 
myśle tego zewnętrznego obserwatora \Vie też, dlaczego od szeregu tygo-
interesujące pytania. dni, związki klasowe dziwnie przez 

Skąd się wzię.ł w ramach ruchu palce pa~r7:Q. na ~trajki i zatargi, nie 
klasowego delegat Zdziechowski, któ- mterwemUJąc w mspektoratach pracy, 
ry odsiaduje obecnie lmrę pięciolet- Polski robotnik łódzki przejrzał do-
nieO'o więz'ienia za komunizm? ldadnie intencje i cele związków kla-

Dlaczego związki klasowe tak na- sow~:ch i pr~yna.5mni~.i ró~Ynież dobr~e 
miętnie w słowie i piśmie zwalczające z11a lch kul.u;y, .luk h~,stOrl~ po~stallla 
}<apitalizm, żyją. w doskonałej zgodzie "Domu ZWiązkowego ~~lązkow kla-
z baronami przenwslu? sowych przy ul. Wysokie). , . 

~ ... Jak tO' było z tym placem wartoscl 
Dlaczego tak Slę .dzleJe, ze fa~ry- okolo 100 t\TS. zł, który kupiono od 

kant. za~hęca rObot~llkó'Y do zapisy- magistratu 'za 6 tys. zł? 
wallla Sl~ w szer~gl .zw~ązków klaso- Jak to było z owymi 850 tys, cegły 
wych, • nIby antyl\.ap:tal1s~ycznych, a przydzielonymi przez magistrat? 
zabT~nla wręcz z~c~~~anla Się pOd Dlaczego to magistrat pobudował 
znaki ,~Prac.y Polskie) . na własny koszt studnię zaopatrując 

"Ta.lemTIlce·· te są. tylko na pozór ją -przytym. w motor elektryczny? A 

~ Szczęścia użycza 
:, LOS JERZYKIEWICZA 
~ Kolektur. w Poza.ala, all". Pocono .... 50 
_ telefoa 54-50 

ZamieiscofIJgm łlJys..gla 5i~ lo~g odwrotnie. 

historia z ogrod(':eniem? 
Jak się to dzieje, że w "Domu 

związkowym" brak dostatecznych po­
mieszczeń na świetlice, czytelnię i salę 
zebrań dla robotników, a iest miejsca 
podclostatkiem na mieszkania "zasłu­
żonych" i pokoje dla "obr0l1ców"? 

Kramiki klasowe coraź bliżej są. 
swego bankructwa. Chcą je odwrócić 
niewybrednymi chwytami. Pociągnię­
cia te mogą tylko opóźnić, jednak nie 
zdołają zapobiec katastrofie, podObnie 
jak nie da się budować trwałych 
zamków na ... lodzie. 

H. S. 

Nie kandydują 
Ł ód ź, 8. 10. Na terenie stowarzy­

~zell wJaścicieli nieruchomości w Ło­
cizi lansowana była pogłoska, że pre­
zes Polskiego Związku Zrzeszell \Vła­
sności Nieruchomej Miejskiej, profe­
sor Szk01y G1ó'l'nej Gospodarstwa 
Wiejskiego Staniszkis i cz10nek Towa­
rzystwa Kredytowego Miejskiego w 
Warszawie Elina Pepłowska, kandy­
dują do Senatu. 

Jesteśmy upoważnieni do katego­
rycznego oświadczenia, że wymienie­
ni przywódcy właścicieli nieruchomo­
ści nie kandydują a pogłoska ta była 
obliczona na zdezorientowanie po­
szczególn~Tch oddziałów stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości. 

Pracy) podobno wydala na zalwp nume­
rów "Wymiarów" 3 tys, zl - już donosi­
liśmy. Te informacje ,.finansowe" notu­
jemy sprawozdawczo, Skwapliwie i z ra­
dością wydrukujemy wyraźne oświadcze­
nia wspomnianych instytucyj, że w żad­
nej formie nie poparly pieniężnie wydaw­
nictwa ,,\Vymiarów". 

* Ju:!i po napisaniu iych U\yag doszedl nas 
naj nowszy (październikowy) numer .. \"y­
miarów". Numer ten jest wydany na ró­
wnie luksusowym papierze, jak poprzed­
nie. Nie brak w nim także żvrlowskich 
.,rodzynków" (wiersz i artykuł 1\Iieczysła­
wa Jastrunia - Agatsztajna, reprodukc.ia 
I'zcżby Wittiga, artyli.ul Eugeniusza Aj­
nenkla). Jest artykuł kierownika progra­
mO\vego łódzkiej rozglośni p, Jerzego Ro­
narda Bujańskiego, co do którego nie 
wszyscy wiedzą. dlaczego nie była miła 
jego kandydatura Wilnu na dyrektora Te­
atru Miejskiego (trzeha będzie tym się 
kiedyś zająć). Jest artykuł p. Grzegorza 
Timofiejewa. 

Jest wreszcie !'prawozdanie z czarnej 
kawy ,,'Vymiarów", ldórą, jak czytamy, 
zaszczyciło swą obecnością wiele znanych 
na naszym gruncie, a iakże poza Łodzią, 
osobistości. Dowiadujemy się także, że 
na posiedzonku wyrażono życzenie, aby 
"redakcja". ut\\'orz~' Ja z ,.czarnej kawy" 
stalą instytucję kulturalną". ,,'''obec te­
go - czytamy dalej - ustalono, że na­
stępna "czarna kawa" odbędzie się w paź­
dzierniku". Ze swej strony wyrażamy po­
ważną. zdaje się nam, uzasadnioną wąt­
pliwość, czy owa "październikowa" "czar­
na kawa" odbędzie się w ogóle, 

Gdyby się jednak jakimś dziwnym i 
trudnym do wytłumaczenia zhiegiem o­
koliczności odbyła, to ch~'ba już nie w 
tym gronie, co poprzednio. Nie bQdzie 
Chyba mecenasów. 

* Skandal z ,,'Vymiul'ami". ldórcgo o­
brazu - przyznają nam chyba obiektyw­
nie zaintel'esowane czynniki - nie stara­
my się odmalować ze wsz~rstkimi dra­
stycznymi szczegółami, nie da się zaklaj­
strować ani rozciąć pólśrodkami. Nie 
wystarczy np. jaki€'$ oświar]czenie Syndy­
katu Dziennikarzy ŁódzkicI), który zre­
sztą nie wiadomo czy zabjC'rze głos 4prze­
cież nie chodzi o wzięcie w obronę Ży­
dów). 

Sprawa wyma~a wyraźnego i jasnego 
stanowiska: "Wymiary" i ich redaktorzy 
muszą ponieść następstwa swego czynu. 

(j. l.) 

"Bom UodelolVY" 
Kozłowska - Mikulska 

ł.ódi, Piotrkowska 136, te). 234-99 
poleca 

PALTA, SUKNIE, 
KOSTIUMY, FUTRA 
oraz ubiory uczniowlkie 

Przyjmuje zamowlenia 
z własnych l powierzo­
nych materiałów. Pra­
cownia na mieJSCU. Ce-

n 17-292 ny u lU la r k o w a n e 

Z listów do redakcj i 

Echa wystąpienia 
M. Piechala 

"V związku z ukazaniem się w pra­
sie warszawskiej listu Mariana "Pie­
chala, potępiającego stanowisko "Wy­
miarów" w stosunku do sprawy Cze­
chosłowacji, otrzymaliśmy pismo do 
redakcji czasopisma "Osnowy". W pi­
śmie tym m. i. czytamy: 

"Przyłączamy się rówl1lez w i­
mieniu grupy literackiej "Osnowa" 
w Łodzi - do słusznego oburzenia p. 
Mariana Piechala i stawiamy pod 
pręgierz opinii publicznej autora ar­
tykułu i redakcję ,,\Vymi,arów" w 0-

sobach Grzegorza Timoficjewa i Ta­
deusza Sarneckirgo, Usprawiedliwić 
możemy tylko Grzegorza TimoIieje­
wa, który jako Rosj,anin z pochodze­
nia nie był w stanie odczuć nastroju 
całego narodu polskiego. 

Niebywałym zdumieniem napeł­
nia nas fakt, że omawiane pisemko 
podobno utrzymuje się z subsydiów 
publicznych." 

Załączając wyrazy głębokiego po­
w,ażania i szacunku pozostajemy 

w imieniu Grupy Literackiej 

"Osnow,a": 
(Marian Adamczrk-Zaremba) 

(\nadysla w Kamillski), 
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Gdy zaś J agna, kieliszek gorzałki przy ustach 
trzymając, nieporadnie rozglądała się na wszystkie 
strony, jakby poratunku skądciś wzywając, zerwał 
się, aby biec ku niej i ramionami ją swymi osłonić, 

Wtem do izby weszła Magda, Ujrzawszy jej prze­
rażenie domyślił się zara, że pewnikiem dziewczynie 
nic jeszcze o nim nie gadała. 

- Na rany Boga. chyba trupem tu padnę! - wił 
się j8Jk wąż, gdy nagle ujrzał rzecz niespodziewaną: 
oto Jagusia. na przeraźliwy wrzask Magdy gOll'załkę 

o ziemię rzuciła a płaczem głośnym wybuchnęła. 
- Jaguś jedyna,., loboga, .. - s'zeptał wysilony 

l jakby omdlały, gdy uJrzał nagle jakląś postać szybko 
kole siebie przebiegającą, 

- Jagna! - zawołał cicho i za rękę ułapił. 
- Jaśku! O Jezu, .. 
I za pierwszym odruchem serdecznym idąc, przy­

tuliła głowinę swoją. znękaną a liczko spłakane do 
mokrego Jaśkowego kożucha i dygocąc cala. pochli­
pywała cicho, A gdy pod wpływem pieszczot ust Jaś­
kowych, ktt6rymi złote Jej włosy gładził i ramion jego 
silnych, obejmująCYCh ją w pół, a serca gorącego, tłu­
kącego się głośno pod grubym kożuchem, przycichło 
łkanie jej żałosne, uniosła ku niemu zbielałe od wzru­
szenia liczko = 

- Jaśku! 
- Co Jaguś? 
- Przyszedłeś wreszcie Jasku... o Jezu ... ~ 

i przycisnęła rączynami serce rozdygotane - jeno już 
nie odchodź ode mnie, nie rzucaj na niedolę i płaka­
nie, o Jaśku.". - i zapłakała rzewnie znowu, 

- Cichoj, Jagna, cichoj - uspaktajał ją chłopak, 

jak umiał - będziesz mi żonką, już Ja się ta .z tym 
młynarzem psiajuch9 porachuję. nie bój się, Będziesz 
1'Jr\~ żOllkQ, aby jeno matula zezwolili 
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Nikt wejścia jej nie zauważył. Chłopy, którym już 
się dobrze ze łbów kurzyło, stały lwIe Jagny i prawiły 
jej coś jeden przez drugiego, że wrzawa w izbie była 
okrutna, ona zaś cała drżąca i ledwie żywa podnosiła 
nieprzytomnym ruchem do ust kieliszek gorzałki. 

- Na zgodę Jaguś! Pij gołąbku! - ryczał mły­

narz uradowany. 

- Kiej za I 'anajezusowym pozwoleństwem, .. -
zaezął dobrze już podchmielony Kalasanty, ale mu 
skończyć nie dał Józek, wsadziwszy w łapę kielis'zek 
wódki i drąg kiełbasy. 

Magda w jednej chwili zrozumiała, co się tu 
dzieje, Więc to swaty, zrękowiny - a Jaśko? I przy­
skoczywszy dQ Jagny, zanim ta zdążyła w kielis'z.ku 
usta zamoczyć, wil"zrumęła przeraźliwie: 

- Jagna! Na miłosierd.zie bosk!i.e! Opamiętaj się! 
A tyle w jej krzyku było grozy i rozpaczy. tyle wo­

łania o ratunek, póki jeszcze czas, tyle siły i wiary, że 
przecie dla Jagny jest insze szczęście na świecie, niż 
męka a płakanie przy boku męża starucha, że Jagna 
w jednej chwili oprzytomniała. 

- JaŚko ... - drgnęło jej skargą serdeczną serce 
dziewczęce. 

I brwi cienkie zbiegły się jej na czole a usta z'bie­
lale zacisnęły i miast gorzałkę do ust podnieść a dusz­
kriem wychylić, uniosła szybko kieliszek w górę i z ca­
łej siły o ziemię go prysnęła, Jak makiem siał, tak ci­
cho uczyniło się w izbie, a wśród ciszy ozwał się nie­
śmiały głos Jagusi: 

,- Nie będę Wa8lZą, młynarzu! 
Aż dech zatkało młynarzowi czerwonemu powie­

dzenie Jagusi. Kalrusanty, rozdziawiwszy gębę jak ga­
wron, jął coś mamrotać, nie mogąc sobie poradzić z 
nogami, które nijak na jednym miejscu prosto ustać 
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nie chciały, Józek, najbard,ziej trzeźwy, ułapił Jagu­
się za ramię, a potrząsnąwszy mocno, jął jej przedkła­
dać. 

- Jagna! Czegój? Ot głupia dziewucha! Przeproś 
mi zara pana młyna,rza, my ci tu drugi kielisze·k na­
lejem. 

Lecz Jagusia nie dała się już namówić, a po chwi­
li wybuchnęła rzewnym płaczem i zasłoniwszy chli­
piące oczy i usta zap3Jsktą wybiegła z chałupy, Cała 
złość skierowała się teraz ku Magdzie, która siedziała 
na skrzyni z podpartą bro,dą na rękach. Ż zaciśnięty­
mi pięściami przyskoczył do niej Józek: 

- Pocze'kaj psiawiaro, dam ja ci w chałupjr' 

Wszystko bez ciebie, choiJ"'obo utrapiona! 
Młynarz wytrzeźwiał zupełnie. 
- Kiej nas tu tak wdzięcznie przyjęto - prawi; 

. d\, .... o·rnie - trza za gościnę podziękować i pok!łonić si~ 
nisko - i naciągnął wierzchnią. kapotę 'na grzbiet, zaś 
czapkę na uszy nacisnąwszy, wychodząc, splunął za 
siebie. - Poczekaj dzie·wucho, psiajucho! przyjdzies'z 
ty jeszcze na moje podwórko! - mruczał. 

Na nic nie zdały się zatrzymywania matuli i za-o 
biegi Józka. Młynarz wziĘlł na ambit i · kOlJlie zaprzęg-
nąwszy, trzasnął biczem i tyleś go widział. . 
. W mrocznej zal('rystii siwy· ksiądz odmawiał pół­
głosem brewiarz, ktlęcząc na zniszcz·onym klęczniku. 
Gruby zakrystian chował do małej szafld ptI"zybory do 
'mszy i dzwonił ciężkimi kluczami, przewies.zonYmi 

. u pasa.. Dębowe drzwi otwarły się skrzypiąc i stanął 
w nich kowal ze dwora. 

- Pochwalony - szepnął cicho i bojaźUwie, boć 
przecie zakrystia, to prawie tak, jaik kościół, klaj Pan 

. Jezus zNajświętszą Panienl,ą mies'zkają. 

Czego tam? - zapytał opryskliwie zakrystian. 
J a do księdza probos7:cza do'birodzieja. 
Pe \\' nikiem do chorego? 
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- Aby choć z daleka popatrzyć na nią, jużby ta 
ezłelwwi ulżyło - wroychał. 

O tym, że mógł pójść jutro lub pojutrze nie my­
ślał nawet) tak ci mu pilno było do dziewuchy, Siadł 
na ławie, niecierpliwe palce we włosach zalJlurzywszy. 
zaś łokcie na lwlamach wspaJI'łs.zy i medytował. 

- Ha, cóż roibić - wyrzekł nareszcie z determi­
nacją - już ta Pan Bóg wie, co robi. Polecę i tak -
i przybraws.zy, się w ktrótki koiuch barani, trukąż czap... 
kę a grube spodnie i buty do kolan tłuszczem wysma­
rowane, aby wilgoci nie przepuszczały, zaparł chałupę 
na kłódkę i nie ob.zierając się pos'ze-dł w stronę Jagu­
sinej chałupy. 

Dobrze już było ciemno, gdy stanął nad szumią­
cym potokiem i macając kijem oobślizgłą od wilgoci 
kła,dk.ę, przeszedł na · drugą stronę. Raźno poibiegł ka­
mienistą dróżką po-d górę i . stanął przed chatą, uj­
rzawszy · w oknach jasne światło. 

Zbliżył się ciohcem do jednego z nich i poprzez 
mirt a rozmaryn zaglądnął do wnętrza. Kawałek wy­
bitej szyby pozwalał mu słyszeć rozmowy, prowadzone 
w izbie. Ale miast spodziewanej uciechy, że Jagnę 

zobaczy, zatrząsł nim straS'zny gniew, a od żałości 
serce bić przestało. Przygryzłszy wargi ledwie nie do 
krwi, wlepił pałające oczy w Jagnę na środku izJiY 
stojącą, a zasłaniającą sobie zawstydzone oczy ręka­
wem od koszuli. ZaJOsirzonym podnieceniem słuchem 
łowił chciwie słowa . 

- Kiej za Panajezusowem pozwoleńsbvem." -
doszło do jego uszu piękne przemówienie Kalasantego 
i aż pięści z3JC1snął a zgrzytnął zębami, ale nie poru­
szył się z miejs,ca, jeno· stał pod oknem a słuchał 
i czekał jak straceniec niecie.rpliwie, co zaś Jagna 
ódpowie . . 

- Jezu miłosierny! Panienko PrzenAjświf;'t!';za! -
modlił się i sŁał pl:zylepiony do okna i żgrątal zt;'bi1mi. 
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Janowa Dolina nad Horvniem 
Kamieniołomy bazaltowe - Nowe osiedle górnicze na Wołyniu 

Pozostawiwszy na północy jednostajny 
krajobraz poleski udaliśmy się koleją w 
kierunku na Sarny, Kostopol. Droga te­
Jazna biegnie z Lunińca przez Prypeć, 
Horyń i Słuez. Zauważamy w miarę opu-
szcza"?' granic Polesia 

jak .nienny Jest krajobraz Wołynia, 
Jaki malowniczy i urozmaicony. Czar Po-

wdone od gOry pa.da.j." z łoskotem na dno 
kamieniołomu. 

Nieraz bywaJą wypadki śmiertelne, 
gdy obalona kolumna bazaltowa rekosze­
tern odłamka z ziemi ugodzi w człowieka. 
Obrabiacze i górnicy pracują przy pomo­
cy sprzętu dostarczonego przez Zarząd 
Państw. Kamieniołomów. Dziennie produ-

D~mki robotnicze w Janowej Dolinie 
lesia, którym napawaIiiŚmy się przez dni 
kilka zanika z chwilą, kiedy wzrok nasz 
olśniewa cudna natura Wołynia. 

Opuszczając wśród symfonii klinów u­
derzanych młotami - kamieniołom, zau­
ważyliśmy duży gmach i pyłem okryty 
szarym, niby młyn. Istotnie jest to młyn, 
w którym twarde odłamki bazaltu, okru­
chy powstające przy obróbce słupów, ście­
ra się na miał w specjalnie urządzonych 
tarkach. Jest to 

wytwórnia Hucznla I grysiku 

używanego łącznie z cementem przy kon­
strukcjach żelazobetonowych. A kiedy od­
dalaliśmy się już mijając biura Zarządu 
Państwowych Kamieniołomów informo­
wano nas jeszcze, że oglądany przez nas 
kamieniołom wyczerpie się w najbliż-

2!S 

wadzonych tu ze Sląska i Zagłębia musi&-< 
la znaleźć pomieszczenie wśród lasów, 
gdzie do niedawna błąkały się wilki i dzi­
ka zwierzyna. Zarząd Państw. Kamienio­
łomów postanowił więc wybudować 

osiedle robotnłcze. 

Wspaniały swój rozwój datuje Osiedle w 
Janowej Dolinie od r. 1935, kiedy to za 
fundusze kierownictwa kamieniołomów i 
przy zasiłku finansowym Tow. Osiedli Ro­
botniczych tzw. Toru, przy wytyczonych 
planowo ulicach wyrosły jak grzyby 
wśród lasu 

piękne domkł z drzewa I wille. 

Pobudowano śliczną szkołę i Dom społecz­
ny, w którym mieści się piękna sala ze 
sceną i ekranem. Tutaj gości często Teatr 
wołyński, a co tydzień wyświetla się fil­
my. Przy Domu Społecznym znajdują się 
pokoje dla pracownikÓW kawalerów, re­
stauracja i starannie utrzymany kwiet­
nik. Zresztą gdziekolwiek się spojrzy, 
krocząc ulicami wybrukowanymi kostką 
z miejscowych kamieniołomów, wszędzie 

VV Kostopolu przesiadamy, by zboczyć 
nipco na zachód, nad IIoryń. Maleilka sla­
cyjka "Janowa Dolina", której biura i po­
czekalnie mieszczą się w zużytych wago­
nach kOlejowych, jest celem naszej wy­
cieczki. Z "dworca" udaliśmy się wieczo­
rem, przy romantycznym blasku księtyca 
i gwieździstym niebie, pośród gęstego la­
su, do schroni ka wycieczkowego połoto­
nego tut nad brzegiem rzeki. Przemiła 
była ta wieczorna przt'chadzka po kilku­
godzinnej podróży. W schronisku zaś 
starannie zasłane łóżka niedługo nas ko­
kietowały. 

kują 1600 ton kostl<i, roczna zaś produk­
cja wynosi 400 tys. ton. Obrobione kos!\d 
brukowe Jub mozaikowe wywozi się J(O­
lejką linową z kamit'niolomu i ładuje do 
wagonów kolejowych. Za tonę l,ol'lki bl'u­
kowej placi się na miPjgcu 26 zI, za tonę 
kostki mozaikowej 30 zl, tona zaś I,oslki 
wymiarowej koszluje 60 zł. A jeśli zwa­
:tym y, że z tony wyhrukuje się 4 m' ulicy 
i :te przewóz tony kogztuje 23 zł, zniżko­
wy 9 zł, mamy wyobrażenie ile kosztują 
nasze pięknie brukowane ulice. Tego ro­
dzaju kamit'nioJom bazaltowy znajduje 
się jeszcze w Berestowcu pow. Kostopol­
ski. W I<1t'!:<owie natomiast rozsadza się 
dynamitem granitowy kamieniołom. 

Ściana bazaltowa i warsztaty obrabiaczy 

Nazajutrz nasz cicerone 

wiódł nas 
do państwowych kamieniołomów, 

dziGki którym Janowa Dolina znana jest 
wszystkim geografom, urbanistom i co 
najmniej brukarzom polskim. Po drodze 
minęliśmy stary kamieniołom t'ksploato­
wany przed trzema wiekami, dzisiaj wiel­
kich rozmiarów dół o stromych ścianach, 
zużyty na park rozrywkowy 'dla górni­
ków. W r. 1929 rozpoczęŁo eksploatację 
w innym miejscu, gdzie obecnie wre nie­
ustanna praca 3000 górników. 

Kamieniołomy bazaltowe 
w Janowl!j Dolinie 

są pochodzenia 'wulkanicznego i przed­
stawiają się bardzo ciekawie. Zstępując 
pochyłą drogą w głąb, mamy przed sobą 
ogólny widok kamieniołomu, a im bliżej, 
tym dokładniej zarysowują się malowni­
cze ściany bazaItov,;e złożone z niezliczo­
nych słupów. Jesteśmy już 20 m poniżej 
poziomu, otoczeni tymi kolumnami bazal­
towymi i możemy się przyglądać pracy 
górników. Pracownicy dzielą się na dwie 
kategorie: górnicy obalają słupy i dzielą 
je przed obróbką. obrabiacze zaś, których 
warsztaciki we formie stołu nakrytego 
daszkiem w liczbie kilkuset rozsiane są 
po całym kamieniołomie, obrabiają i 
przygotowują produkt w postaGi różnych 
wymia rów ko>'lki brukowej. Pracują a­
kordowo, a zaroht'k ich miesięczny wyno­
si mnirj więcC'j 230 zł. Wśród stuku mło­
tów i dźwięków uderzal).ych klinów te­
Jaznych c1zirlą górnicy wysokie slupy. Pę­
kają wyniosIe kolumny równiutko, a pod-

szych dwóch Jatach, lecz odkrywa się jut 
nowy kamieniołom, którego eksploatacja 
potrwa okolo 40 Jat. 

Pań;;twowe kamieniołomy w Janowej 
Dolinie znajdujQ się w obrębie lasów pań­
stwowych. wszędzie przeto miłe, leśne po­
wietrze. Znaczna liczba górników spi'o-
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JESIE~ 
Oto już zwolna dogasa 
purpurowy zachód -
w złotym deszczu 
spadających liści 
w cichy sad ... 
Oto już kwiaty 
srebrną omotane przędzą ... 
Mgłami - jak smutkiem scr({1 

. otula się świat -

Odloty - jak melodie 
rozstania ... z przeszłości -
splecione purpurowym wieńcem 
zgasłych róż ... 
i tu ścieżyn'l zasłana 
powiędłym listowiem, 
która wiodła nas w letnie 
błyskawice burz ... -

Jest jesień -
Dymy ognisk ~h 
z polnych plynq mane1l ... 

w nasze serca ... które wicher 
listowiem obdarzy 
więdnącym ... 
i blaskiem zachodnim slO1icr 
i ciszą 
i polną drogą - nad którą 
pustka się kołysze 
przestrzenna - -
wśród liści pogubionych 
jak serca jesienne ... 

I cóż nam pozostało 
z wiązanek polnych róż ... 

. z tycia - które żegnałem 
w błyskawicach burz -
w letnich uśmiechach przyrzecze//? .. 

Oto liście spadają 
z szeleszczących drzew, 
- w twoją ... 

- i moją jesień ... 

JOZEF BARANOWSKi. 

przed domkami ogródki z kwiatami. Jest 
też wspaniala aleja spacerowa, wytyczo­
na pośród wyniosłych drzew starego lasu, 
również starannie utrzymana i ozdobiona 
kwiatami, a zamykać ją będzie z jednej 
sil'ony dużych rozmiarów świątynia., jaka 
tu ma wkrótce stanąć. Narazie miejsco­
wy proboszcz pełni swe obowiązki w ka­
plicy drewnianej. Jesteśmy zachwyceni 
tym, co tu na wschodnich kresach Polski 
dokonuje energiczny i rzutki Zarząd Pań­
stwowych Kamieniołomów i wracamy peł­
ni wrażell do Schroniska wycieczkowego, 
będącego także własnością Zarządu. "Vi 
ogóle w Osiedlu nie ma prywatnej wła­
sności, 

wszystkie domy i wille drewniane 
stanęły na gruncie i za pieniądze 

państwowe. 

A kiedy trochę znużeni przechadzką po 
skanalizowanym i zelektryfikowanym 0-
sie.dlu w Janowej Dolinie zasiedliśmy do 
obIadu. trudno bylo otrząsnąć się zrazu 
z wrażeń. Myśli moje skojarzyły się mi­
mo woli z ,.Przedwiośniem" i przypom­
niały mi się słowa Żeromskiego: 

"stare miasta, te straszne zmory sta­
rej cywilizacji będą zanikać ... , - a po­
wstaną nowe miasta-ogrody. miasta 
s!eclr.i.by wśród pól, lasów, wzgórz. roz­
Clil,glllęte, l'ozwlecZOlH' po okolicach 
wzrllui linij elf'ktrvcznych kolei i 
tramwajów". ' 

Mgr ED, PRĄDZYŃSKI. 

1tl ~rl~~~~~~aJo~!!~~~It~ strument w l"olsce. 
I KALISZ, SZOPENA II. 

Gener. przi'!dstawiciel; 
Centralny Magazyn Pianin 

Poznali, Pierackiego 11. 
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SPRAWY KOBIECE 

Szatki w kratki 
Kraty i krateczki widać ter.az wszę­

dzie, a przyznać trzeha, że bogate i 
piękne zestawienia kolorów spotkać 
można nie tylko w kosztownych weł­
nach, ale t.akże w tanich bawełnach. 

Toteż nie ma bodaj kobiety, która by 
nie wykorzystała tej ładnej mody i nie 
sprawił.a sobie choć jednej szatki w 
kratki. 

Coś dla dzieci 
Na poczę.tku jesieni gwałtownie 

trzeba uzupełniać garderobę dzieci, 
które przez lato wyrosły i nie mogę. już 
nosić sukienek i płaszczyków zeszło­
rocznych. Dla. tych stale jeszcze "wy­
dłużających" się pociech nie warto ku­
pować nowych materiałów; praktycz­
niej będzie prze!'obić Im coś z gar d ero-

by mamy lub starszego l'odzeńst 
osoby dorosłe raczej ubrać w nowe u­
brania. Na zdjęciu zgrabny płaszczyk, 
kapelusz i sukienka dla lO-letniej 
dziewczynki. 

... 1 dla niemowląt 

Jakiż to miły i ciepły podarek dla 
niemowlątl Kapturek z różowego fil­
en lub flanelkI i takież paputki łatwo 
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pod kierownictwem Stacha Wiohury 
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t-t-U-y-y-II. 

Podane powyteJ lltery naJety tak wpi.ać. by 
utworzYły pięć wyraZÓw o nllltępującym zna­
czeniu: 1) dWllna6cie IIztuk, 2) prze.wM prądu 
~lektr., 3) dom noclegowy, 4) Instrument stru­
nowy. 6) stolica Grecji. 

Oznaczony rZl\d na prz!'klltn! dll rozwiąEanie. 
Pn~ lIl\ l, r1Iphem konika IzaehOW8i'Oodczyta6 Imane prz)'llowle. Początek w kratce 

oznaczonej, 

REBUS 
uL As 

• 
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LOGOGRYF 

.l!. l rYI. T. Brzalk 

W kwac1ratT wplaa(! poziomo Iłowa 'lIeŚcio­
literowa. Ostatnie litery w katdl'm kwadracie 
(w drugim wspak) tworzą nowe słowo. 

I. 1) istota wstrętna. poczwara. 2) jedna II 
cnót. 3) potrawa z mięsa lub sera owiniętego w 
cieście. 4) !!'ęsta tkanina bawełn lana podobna 
cło ptótna. 5) zgodność tego co m6wimy II rze­
czywistością. 6) wóz tryumfalny. 

II. 1) poprawka ołówkiem kliszy lub odbit-

można wykonać własnoręcznie. Po 
wykrojeniu nietrudnego również faso­
nu czapeczki, składają.cej się z 3 części 
filcu, połączyć części, podbić watoliną., 
jeżeU wierzch r .obimy ~ flanelki i 
wszyć podSZE)wkę z białego jedwabiu. 
Cz.apeczkę ozdabiamy zygzakiem z bia­

ki fotograficznej. 2) otwór wlłlkanu. 3) gatunek 
marohwi. 4) kapota z prostego sukna, 5) Ioułona 
z cicżkiego materiału. 6) l1akrycie glowy poją­
czone r. resztą ubrania. 

. III. 1) wieGn!ak. r.iem!IIllJn. 2) kapUca pod­
ziemna, 8) mogila na stl'pach podolskich, 4) to­
warzy~z br()ni

j 
kolega. 6) poczot. drużyna, -

(wspak). 6) so ona Ikra Je.lotra. 
IV. 1) mieszkanie pod p!erW8Eym PIetrem. 

2) po Qpme, ~mutno. 3) p()Stronek. sznur. I) na­
czynie (!wclol). w którym gotuje ~ię Ea pomocą 

'

pary. 5) nagroda. od~ac~oni!'. 6) blłnt. powsta­
laie szlachty przeciw kr610wi. 

PRZEMłCNIANKA 

uł. I rya. T. Brzask 

Z pierwszego slowa (KOREK i HOMER) 
utworzyć, zmieniając każdorazowo j e d n II lite­
rę. PO pięć nowych sł6w tak. aby ostatnie slo­
wo mialo brzmienie podane (na pierwszej tabli­
Cy BUJAN. na drugiej KANAŁ). Litery raz 
zmienionej nie m()ŻDa mnieni6 drugi ru. 

Hygiena karmiącej matki 
łej wełny-angora, przyczepianej w za- Bardzo watnym czynnikiem przy kar­
łamaniach białę. nitkę. jedwabiu. Do mieniu dziecka jest dieta matki, która po­
wią.zania przyszyć należy różową. winna być prosta, potywna i niezbyt cięt­
wstę.żkę w odcieniu filcu. ka. Niecelowe jest 8po~ywanie mięsa 

i mleka w nadmiarze. Zbyt wyszukane, 
Paputki - podeszwy i wierzch wy- tłuste, przesma~one potrawy, z9,wierające 

kroić też nie sztuka; wykOl'lczyĆ jak os~re przyprawy :wYw.ołują u kobiety kar­
czapeczkę i zaopatrzyć w błyskawicz- ~ląceJ prze'Ya~Dle Dl.estrawność .. Zasad­
ny zamek zamiast S2:nurowania. Za- mczo wszelkIe korzeme. czy ostrzeJsze p?-

. . . trawy są dozwolone, o Ile matce smakUją 
mel~ ułat.wI~ szerokie rozpIęCIe pa~ut- j i . nie Odbierają apetytu - potądane jest 
ka l wIozenIe go na male ruchłlwe konsumowanie jak najwięcej półtorej por­
stópki. eji zwykłelro po~ywienia i wypijać do-

z. trafne roswł...-ule aaJmnleJ clw6elt s I»' 
W)'ESI)'ch zad.ił 'W'}'IDBezyliilim)' "tery .a,red)' 
plenlęine: jednll w kwoefe 111 zlot:,eh I tn,. pe 
l) lIłot)'eh. Opr6es pcnr:J'iu)'eh •• n6d .,.ł08n­
Jemy Jedenaśele natr6d poeleszenfa w postaci 
bldek. 

Termin nadayłanla rozwl4Jl8.1\ upływa II 
dniem 111 pddziernlka rb. Rotlwi..rua Jlaleły 
I!rzyeylać pod adresem nd. ..Orędownik." w 
Poznanlu

l 
IIw. Marcin nr 70 l: doplakiem .. DziaJ 

rozrywek '. 
Roswiązanie lad.ii. z nr 216 "~O'WIIlka" 

oraz nazwiska nagrodzonych. pOdamy '!V jednym 
• numerów w ciąglI tYi'odnia. 

Rozwiązaole zadań z nr 2" Orędowulka 
R o z a )' p a n k a: Silne lotnictwo to chluba 

Polski. 
S z a r a ił a: SzywaJa. 
Z a d a n i e g e o m e t r y c l: n e: 

• 
* *" 

* • • 
* 

L o g o g r y f: 1) Biała. 2) Sedan, Ił} wraki. 
4) armia, li) dumka, 6) świta 7) macki. 8) or­
kan. 9) świat], 10) kreda, 11) Równe. 12) kwiat. 
13) kucyk. 1'lJ Cezar. Rozwiązanie: - Adam 
Mickiewicz. 

R e b u s: Kto w lecie próżnuje. ten w zimie 
glodlłje. 

L o g o g r y f: 1) spoi~ 2) "ra, Ił) lęk, 4) oda, 
5) kos, 6) dwa, 7) ona, ts) lir. 9) szkic. Rozwią­
zanie: - .,Orędownik". 

A I f a b e t y c z n a w fi Ż o w n i c a: Rozryw­
ki umysłowe bawią. lecz również uczą 

Nagrody za trafnie rozwiązane zadaola 
z ur 209 Orędownika otrzymali: 

10 złotych got6wh: 1) Franciszek Kowalski. 
Krotoszyn. 

Po 6 złotych g(lt6wh: 2) Władysław Bum i1\.­
ski, Poznań. a) Wiśniewski Zenon. Chojny k. 
Łodzi. 4) Lasocki Stllllislaw. JasIo. 

Nagrod)' książkowe: 5) Madejczyk Lech. 
Wicluń. 6) Cząjka Ozeslaw. Tarnów. 7) Musia-
16wna Julia. Pabianice. 8) Zbigniew Guazkie­
wicz, Tuch6w, 9) Hoffmann Lech. Ostr6w. 10) 
Lech Maliński. łJód~, 11) Zdzisław Wojewódz­
ki. Barcin, 12) Kazimierz Rydel. żychlin. 13) 
Stanisław Szmoń. Bydgoszcz. 14) Stefllllia 
Poczwlńska. Pniewy. 11i) A. Nowicka, Rogof­
n() \Vlkp.. 16) A. Kowalska. Poznań. 

stateczna, iloŚĆ płynu tzn. §rednio 3/4 litra 
więcej nit zwykle. 

Jako płyny dobrze oddziaływujące na 
stan matki są napoje takle jak mleko w 
ilości pół lltra dziennie, kawa zbo~owa, 
kakao i herbata w nieduże] ilości. W:'!ka­
zane równiet jest rano i wieczór picie 
szklankę wody. Zakazane natomiast są 
wszelkie napoje alkoholowe, nawet do 
niedawna tak zachwalane pIwo. Kobieta 
kanniąca powinna jak naj dłużej przeby­
wać na świe~ym powIetrzu, gdy~ wpływa 
to bardzo dodatnio na zdrowie karmla,cej, 
a tym lamym na rozwój niemowlęcia. 

Przy karmieniu niemowlęcia matka 
Winna mieć dostateczną ilość snu i spo­
czynku oraz unikać wszelkich zmartwi eń 
i podnieceń. 



a 

Szl kiem wedrówki naszy[h wysłanników za Olz~ 

Na plocie w Jablonkowie widzieliśmy 
jeszcze - obok odezwy marsz. Smigle­
go-Rydza - czeski plakat mobilizacyj-

Na moście cieszyńskim spotkaliśmy pi('rwszych oficer6w polskich, kt6rzy prze­
szli w niedzielę rano przez Olzę, aby sk ontrolować usunięcie min i zapór zro­

bionych przez Czech6w przed wkroczeniem wojsk polskich 

Dow6dca grupy operacyjnej "Sląsk", 
gen. Bo?·tnowski} przyjął naszych przed­
stawicieli w swojej salonce na dworcu 

ny w języku polskim 

Tabe i tym 1Jodolme napisy spotykaliśmy w miastec':.lcach i wsiach Sląska za­
olza/lskiego na powitanie armii polskiej. Napisem "witajcie wybawcy" witano 

poznańskich ułan6w w T1'ZY/lcu 

'Żołnierze polscy kwaterują niekiedy w czeskich szkolach. W pięknej szkole 
w Stanislawicach zastaliśmy napis na tablicy: "Polska szkola dla Polak6w", 

. ;.>:~~: . 4Mir4;:.:--~.;-.: '. #ki. 
uroczVf!h miasteczek Sląska zaolzańskiego jest labłon­

g6ramt i polo żony w słynnym "przesmyku jabłonkowskim" 
prowadzącym obecnie z Polski do Slowacj' 

w Qieszynie zachodnim. ~ ..... 

We wszystkich ,wioskach zajętego przez wojska polskie obszaru widzieć byłą 
można żolnierzy, seulecznie podejmowanych przez ludność miejscową, kt6ra 

widzi w nich przyjaciół i wybawców. 

M.iędzy .żoł~ierzam~, a. ludnością .od razu .zostałn. ,zawa.rta przyjaŹ11. Rolnicy-żol­
merze znte? esowalz szę gospoda? slwem z zaslaltsmy zch w Olbrachcicach przy 

,,fachowej" rozmowie o gęsiach z gospodarzem ' 
~ .. 

~" . ~~;o",," 

Ku końcowi na~z.ej podr6ż.~ dotarliśmy do nowej granicy, dzielącej Polskę 
i Sl"Vlacje. PoltcJf?-n,t polskz, na .. nowym posterunku, wsp6lnie z oficerem cze~ 

.kwJ tandarmern, przegląda nasze papiery 
(P'ot. Złi. Zi~lona cku ; 



W ostatniej chwili 
. - Czy gotów pan jest poślubić pannę 

Paulinę KsiI'lską? 
- Taki mam zamiar, a pan co mi ra­

dzi ? .. 

1łIJleporoZ11mlenłe 

- Jak tam u pana z klientam . Dobra 
frekwencja? 

- Przeważnie orientaliści! 
- Cudzoz'iemcy'l 
- Nie, ludzie, którzy chcą si., .. zO-

rientować 00 d>o cen. 

Cuda 

- No, Marysiu - zwraca się pani domu 
do słut~cej - zadowolona je~teś z tej no­
woczesnej, elektrycznej: ku chenki? Czy do­
brze funk cjonuj'e? 

- Znakomicie, iproszę pani! Przez całe 
cztery tygodn,ie, które tu jestem, nie zga-
8ł~ ani na chwilę! 

Złośliwa przyJaci6łka 

- Zosia dala się sf'otografQwać. 
- No i cóż , jest chociaż podobna do 

siebie na tej fotografii? 
- Myślę , że tak, bo nie chce jej '1l'ilkomu 

pokaźać: . . 

WyroZ11mlały wnuczek 
-- Czy bardzo c i ę bolało, kiedy ej baboia 

dała w skórę? ' 
- Eee, prawie nie. Babcia jest taka 

sła.ba. 
- TQ czemu tak s,ję da'rłeś? 
:...... To dla ilej, satysfakcj'i. 'Takim star­

szym olsobom trzeba w te~ sposób zrob i ć 
od czasu do czasu przyjemność. 

. 'VI ln,tytuele meteorologicznym 
- Panie dyrektorze, Pikuliński wypo­

wiedział posadę. 
- Nie przyjmuję jego dymisji. Wolę 

mu dać podwyżkę i zatrzymać, gdyż jego 
ataki reumatyzmu lepiej przepowiadają 
pogodę, niż wszystkie nasze przyrządy ... 

Uzasadnienie 

Przewodniczą cY' rozprawy: - A czym 
panowie przysięgli chc~ uzasadnić wyrok 
uwalniający? 

- Niedorozwójl umysłowy ..• 
- Jak to? U wszYIStkich dwunat;tu pa-

nów przys : ę.gtych ... 

Reklama 

Karmienie kur 'tV Trzecie I Rzeszy 
W małej wiosce bawaJ'lSkiej poliicjant 

przeSłuchuje trzech wieśniaków. 
- Czym pan- karmi swe kury? - zapy­

tuje pierwszego. 
- Ziarnami kukurydzy. 
- Co? MarTwje pan podstawowy arty-

kuł spożywczy! Aresztuję pana. 
- A pan czym karmi swe kury? -

zwraca się d·o drugiego. 
· - Wlóknarri,i z kolb kukurydzy. 

- Niszczy "'an j:eden z głównych surow­
ców tekstylnych,! Aresztuję panal 
· - A pan? - pyta trzeciego. 

- Ja daję codziennie kurom 50 fen'i.gów 
i katę im, żeby same kU/pily sobie coś do 
żarcia. I 

Wyb6r 

· , W"jednym z wytwQrnych magclzynów 
w Paryżu, podczas pokazu mód defilują 
'przed klientda, żywe modele w ostatnich 
kreacjiach. 

Ona:- Piękne suknie, prawda? Którą 
.z nich.byś. wybrał? 

. On: - Hm ..• Rrunetkę z ndebiesk'imi 
oczyma. 

Niespodzianka 
.-;. .,Czego pilll· ·chce ode mnie? .. , 

, - Ja ... ja .. , jestem obrońcą pana ... 
Mała Janeczka po raz pierwszy · widzi 

Miłość dobrze wpojona tęczę i pyta matkę: Dobry spos6b 
Król pruski Fryderyk WHhelm, jadąc - Mateczko, a co to za reklama? Napoleon Bonaparte rozmawial raz z 

na przejażdżkę, zauważył, że dwóch ·ty- Buriennem o swych projektach imperia-
dów skryło się przed nim w krzaki. Roz- O co kto walczy lhstycznych. Wtedy ten ostatni zwrócił u-

- kazał starigretowi zatrzymać powóz i wy- Pewien francuski oficer spyta! pułkow- wagę ' wielkiemu Korsykaninowi, te na.-

5E& ,PUY .\9., j!RJU'" ....., rE ,.' + ri 

Jaś protestuje 
Ojciec:' - Dlaczego Jasiu nie zrobiłeś 

tej pani w autobusie miejsca? 
Jaś: - Proszę cię tatus'iu, tebyś przestał 

jUft raz być szarmanckim, zawsze moim 
kosztem. 

Troski 

-- P,ijle,sz wciąż, Briggs? 
- Pijlę, topię mQje tros·k.i. 
- I udaje ci się? 
- Niestety - nie. Moje troski umieje, 

pływ.ać. 
Wet za wet ' 

Kolejka dojazdowa, wlookl& e.i~, Ja~ za­
wsze, s-taj:ąc )() chwHa. Jeden z pasaterów 
stracił cierpliwo·ść i rozp<Jcz~ł spór z kQn­
duktorem. 

- J eśH 'PaIlIU t() :nie dogadza, proszę 
wysiąść i iść pieezQ! - odpM'ł Ikooduktor. 

- O noiel - Qdpal'ł szyd~rczo pa.gater. 
- Tak bardzo mi się znów nie SlpiCtSzy. 

Wypaplał 

- Ciotusiu? Za,mknij, proszę cię oczka . 
_ Już kochanie. A na co ci to? 
.... Tatuś powiedz'iał, że jtak ty zaID'kn-ie!;z 

oczy/ 'to będziemy mogli sOibie 'kupić !lukII ... 
Zaharto'W-8ny 

_ :Mój cl:ziadek był tak .zanartowan,., 
te j~zcze w 80 roku tycja kąpał soię co­
dziennie w rzece, ~ie wyłączając zimy. 

- Tak, ale kiedy miał 81 lat. i tak u-
muł. i 

- To z tegó /pow'oCIu, te zima :Dyla wy­
jątkowo lag'odna. 

ciągnąć iGh z o:arośli. . nika najemnych woj.sk szwajlcarskich, j'ak potka na wielkie trudności. zanim się da 
- Dlaczego. u'kry~iśc1e &ię przede mna? to jest, że jello ziomkow.je zawsz walczą I poznać starym dynastjom panujących w W księgarni 
- Bośmy <;j.e bak . dla pi eniędzy, a FJ;ancuzi tylko dla hono-, Eurapie. I -Tytuł powieści zapomniałam, tylko 

. -.!>- .ła jdalo! Kochać, kochaĆ' mDle po- ru. Szwajlcar wzruszył ramionami i rzekł: - Jeze1J tylko o to idz'ie - odpowiedział tyle pamiętam, że bohaterem jej są: jeden 
.'\l'.rnI;lIsCI6, a m.e ~ać się! - wolał król, wa· - Przyp'.l,szczam, że każdy jest skłonny Napoleon - to ich 'PO. pro~tu zdetronizuję, mężczyzna i dwie kobiety, z których jedną 

" 1,c Ich z całe) sIły laską. do walki o to, czego ma najlmniej . .• a. w ten sposób chyba mnie dobrze poznają. poślubia ... 
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(Coraz uporczywsze krążą pogłoski, że 
ma być stworzone Miriisterstwo Kultury 

i Bztuki) 

t . 
Pono już w niedługim 

Nawet ma być czasie, 
Pono już niejeden 
Do tej Teki pcha się -
Ten i 6w planuje 
Wspiąć się nieco w górę 
Poprzez Ministerstwo 
Sztuki i Kultury! -

Wszak 'nie to jest ważne, 
Ze w czas ten dość blady, 
Otworzyłyby się 
Artystom posady -
Nie chodzi też o to, 
Ze Państwo opieką 
Otoczyć chce swoją 
Artystę - Człowieka, 
Lecz to w całej sprawie 
Ważne jest jedynie -

Jak pod tą opieką 
Sztuka się rozwinie?-

Czy nie będzie trzeba 
Pisać tylko tego, 
Co z punktu widzenia 
Sens ma państwowego -

Czy nie będz1:e trzeba 
Siedzieć w jakichś biurach, 
l tworzyć to tylko, 
Co puści cenzura? -

* 
Czy nie będzie trzeba 

W wierszykach lirycznych 
Opieivać na przykład 
Zdarzeń politycznych? -

Nie wiem ... 
Może, że nie będzie 
Tego trzeba robić -
Jednak - mimo wszystko 
Czasem myślę sobie -
Ze dziedzina ducha, 

Sztuki i kultury -
Nie da się na rozkaz 
Podciągnąć dt) góry! 

* Weź artystom wolność, 
Swobodę, natchnienie -
O, jakże mizerne 
Otrzymasz nasienie! -
Nie było w tym świecie 
Dotąd żadnej władzy, 
A mamy artyst6w 
O najcięższej wadze! -
DOI.ąd nikt nie pis(Lł 

Sztuce ok6lników -
A mamy wybitnych 
Pisarzy bez liku! -

Komu więc potrzebne 
Minis.terstwo Sztuki? -

. Chyba tym, co mają 
W swym talen cie... luki! -
l, nie mogąc wzbić się 
Wyżej wlasną glową -
C hcą to - ż,e tak powiem -
Zrobić urzędowo! -

* Boć to przecież proste, 
Ze ten wyżej siędzie, 
Ktonajglośniej szastać 

Pochle6stwami będzie! -
Ten najtL'ięcej za swą 

Dostanie "piosenkę" -
Kto najdalej p6jdzie 
"Msikowi" na rękę! -

Zaś, kto by w swym kącie 
Cichutko chciał sied zieć -
O tym się w tych sferach 
Nic nie będzie wiedzieć! -

I, choćby napisał 
Arcydzieło nawet -
Jako nie "zbliżony'" -
Będzie nieciekawy! -

' Cały Msik, jak widać, 
Sensu ma dość mało -
l lepiej bu Państwo 
O nim zapomniało! -

Pisarz nie Ministra, 
A.ni okólnika -
Pisarz potrzebuje 
Tylko Czytelnikal -

* Podnieśmy do góry 
Nasz stan gospodarczy -
A wtedy każdemu 
Na książkę wystarczy! -

l w ten prosty sposób, 
Bez stwarzania Teki -

Pisarz do zna wreszcie 
Publicznej Opieki! -

STANSO. 



Pojawienie się mej furki wraz ze 
mną \V porcie powitał przeraźliwy ryk 
syren statku M /S "Rozewie". Wiedzia­
łem. co to znaczy. 

Poczciwe slatczysko czekalo na 
mnie od wczoraj, dygocące ze zlości na 
niespokpjnych falach portu Kłajpedz­
kiego. Statek byt silnie obciążony, gdyż 
zataclo,vał dla S7.\Vecji ponad 40 wal3.­
chów, tęgich jak sami Lihvini i o ta­
kimże temperamencie. 

Przy lustracji zawartości mej furki 
przeładowanej na okręt zauważyłem 
hrak różnych przedmiotów, jak globusa, 
jed •• ej dubeltó\vki, puszki Ovomaltyny 
i innych rzeczy, które ugrzęzly w pus~cz 
li tewskich przepastnych głębinach. Po 
czułym pożegnaniu bohaterskiego fur­
mana, ukoiłem jego rozpacz trzema li­
tami i pięćdziesięcioma centami, z któ­
rych biedny Litwin w rozrzewnieniu 
wydał mi resztę. 

Ździwiony byłem oziębłym powita­
niem na statku. Dowiedziałem się, że 
przyczyną tego byI zbyt długi pobyt mój 
na lądzie, z powQdu czego slatek spóźnił 
się prawie o 24 godziny, narażając się 
na grube koszty postoju, a wiadomo, że 
im port mniejszy, tym koszta postoju 
większe. 

Rozgniewany, nie na zarty, kapitan 
Lehr nałożył na mnie sankcje w rodza 

ju czyszczenia pokładu i litewskich ko­
ni. malowanie komina, sprzątania ka­
bin i co najgorsze ... obierania kartofli, 
szpinaku i fasoli w kambuzie. Ponadto 
musiałem caJymi wieczorami bawić za-

logę baladami, romansami, dziadoski­
mi pieśniami i opowiadaniami z mego 
młodego, krótkiego a już tak bujnego 
żywota. Nie dziwota też, że późną no­
cą ochrypnięty, ze spuchniętą od gwiz­
dania na palcach g~bą kładłem się, a ra­
czej klad~jono mnie do łóżka na przeciw 
smacznie chrapiącego towarzysza Da­
niela. 

Rano znów ciężka pi~ść bosmana 
obudzila mnie i zwlokła na pokład, 
gdzie przykazano mi pojenie koni i 
ondulowanie ich grzyw i ogonów. 

Cóż ja wycierpiałem! Niejedno kon 
ni<;,cle czupurnego konika litewskiego 
trafiło mnie w niejedno niewymowne a 
najmniej spodziewane miejsce. a mo­
głem się tylko skarżyć wiatrom, mewom 
i bałwanom. 

I························ .... ~~l~(~yy l:r ~~ŻrU}ż~~Jc!A~~rl~~~~t~ 

I 
s p o d y n a f u t r a oraz skórki 

Da pokrycia 

Nagibór, Łódź 
Zgierska 107 tel. 133-63 ............... ,~.~ .. ~ ..... 
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Ale nie skarż:vłem się. Prawdziwie 
borzykowski upÓr, tak znamienny dla 
każdego członka tej bohaterskiej groma­
dy, owładnął mną całkowicie i ka~~.L za­
pomnieć o wszystkich przykrosclach_ 
Ale los chciał mnie jeszcze więcej do­
świadczyć. Srogi kapitan kazał mi ob­
ciąć racje jedzenia i niebawem zaczą.łem 
się uganiać wraz z mewami o rzucane 
przez mych przeŚladowców kąski. Naj­
więcej bolało mnie to, że się ze mnie na· 
igrawano i nie szczędzono mi ciętych 
uwag. Marynarze poza innymi rzecza­
mi {Xllmzywali mi tłuste kotlety. wspa: 
niale sznycle wiedeńskie, jedząc je l 

mlaskając przy tym głośno, a ja nic, 
tylko wpatrzony w te fale naszego ko­
chanego Bałtyku i w ten firmament. 
również drogi, zaciąłem zęby i mYśla-
lem. . 

- Ha, wieprze nieczyste, mme los 
mi dozwoli wracać na tymże statku pe­
len trofei. jako znakomitemu podróżni­
kowi. który bohaterskimi swymi wyczy­
nami zdoJał na siebie zwrócić uwagę 
calego inteligent.nego świata, nie takiego 
jak wy, pastuszki morza! 

Tak myślałem. Ale nic nie rzekłem, 
bo wiedziałem. co siedzi w sercach b'ch 
pra\Ydzi\vych wilków morskich odzia· 
nych w trykotowe koszulki. 

- Poznacie wy mnie jeszcze, wy pi­
raŁy, filibustierzy i kaperzy. O malucz­
cy, zazdrośćcie mi tego, co mnie czeka. 
O niedźwiedzie białe. potwory północy i 
wszyscy moi wrogowie pólnocy, bywaj­
cie jak najprędzej i zmierzcie się ze 
mną. Poznacie silę mych ramion, ostrze 
mei halabardy i celność mej dwururki. 

Kiedy tak myślałem, płynął mi dziE'Tl 
za dniem. noc za nocą, a okręt wraz ~ 
nimi ku brze,zom Sz\yec.ii. 

Nie zapomnę lego dnia. gdyż była to 
sobota. Późnym wieczorem ukazała się 
na morzu ciemna masa. która zwrócila 
uwagę calej za !ug-i statku. Na pokła­
dzie powsta I poploch i ruch, którego od­
głos dO!'lze<lt mnie w kambuzie, gdzi o 

strUlplem perki. \Vyhiegłem na PO-I 
kład. 

- \Vielor:vb - wieloryb - zawołal 
starszy marynarz. 

- \\Tieloryb, jak pragnę szczęścia, -
'''0111.1 drugi maryna,·z . 

Na ciemnym tle morza. przy lekkich 
bla!'lkach dalekie.i latarni przybrzeżnej 
widać bylo wyraźnie grzbiet pot<;,żlllego 
wieloD'ba. 

- Samiec - za,"oIał majtek. 
- Samica. bo młode ma przy boku 

- krzyczE'li marynarze. - Hernes, ma-
cie {Xlle do popisu, lapcie go. 

Uchwycenie harpuna., ześlizg po 
schodach do kajuty, skok powrotny na 
pokład było dziełem jednej chwili. Nikt 
by nie uwierzył, ile siły mięśni. ile bra­
wury i odwagi mieści się w człowieku 
w takiej chwili. Wśród zachęcających 
okrzyków marynarzy rzuciłem nieza-

wodny harpun w groźnego zwierza., tra­
fiając go w sam grzbiet. 

- .Ahoj - krzyknęli marynarze­
ale ten ma oko. 

Z niemałym trudem i z pomocą roz­
weselonych marynarzy wciągnąłem zdo­
bycz na pokład. Smiali się dranie ze 

mnie \V sposób, jaki nie da się wyra­
zić ani w gazecie ani w inny sposób. 

Okazało się. że wielorybem był wiel­
ki worek korków. jaki widocznie zgu­
bil jadący z ladunkiem szkuner. 

Wstyd mój i złośli we drwiny mary­
narzy nie miały granic. 

Rys. K. Grus. 
T. Z. HERNES. 

Z._ł.złeDJ 
spot". Iły utrzyma~ w pełni swą zdoI­
nołć 110 ,racy. Piję codziennie Ovo­
maltyn,. Ovomalłyna wzmacnia mi .. 
ł.... I nerwy. usprawnia funkcje 

ustroju. Dla ludzi pracy 

OYOMALTINE 
Pogoń w spotkaniu r; AKS·em mll. okazje ąo 
rewanżu za poJliesioną na wiosne w ChorZOWIe 
porażkę (1:3). Wars~lRv.:ianka. ąt6ra a-ośc.i II !lie­
bie Cracoyię ostatnIO Jakoś me bardzo doplSY­
wala i z trudem będzie mOi1a powt~rzł'ć suk~es 
z pierwszej serii rozgrywek. w kt6reJ mespodZJę­
wanie i pewnie uporała się z zeszłorocznym mI­
strzem Polski (3:2). Wreszcie Wisła. kt6ra va. 
na. własnym boisku z warszawską Polonią do 
zdobytych na drożynie warszawskiej dwóch 
punkt6w s kolejki wiosennej (3:2) dołączYĆ.-.o: 
niedziele powinna dwa dalsze, a to ~m bardZIeJ 
że tym razem va 1\8. własnym tereme. 

W lIumie wiec n.iedz(el.a jutrzejsza. z.a.r6w!no 
na czele tabeli ja.k l U Jej dolu przyrueść może 
nowe sensacje, ta.k liczne w ostat:rrich dwóch 
t;rgodnill.ch ligowych, kt6re decydująco wpłynąć 
mogą na ostateczne uksztaltowanie I!!i~ tabeli te­
gorocznych mistr-roetw ligowych. 

Plpclarstwo 
W przykre! sprawie. Na ostatnim wal­

nym zebraniu PZB jeden z delegatów Po­
znania poruszył bardzo watny i aktualny 
temat, sprawę szkolenia odpowiednich re­
zerw do reprezentacji. Zarzucił on zarz"" 
dowi związku złą politykę przy szkoleniu 
rezerw. 

Brali narybku w reprezentacjI pal'l­
stwowej jest w rzeczy samej zatrwataj"" 
cy, lecz trudno się temu dziwić. Sternicy 
naszego pięściarstwa od lat jut idą po 
linii najmniejszego oporu, korzystając wy­
łącznie z gotowego materiału, który od 
czasu do czasu powoływano na krótki 
obcn, przed samym spotkaniem. Mimo ka­
tegorycznego żądania polskiej opinii spor­
towej usunięcia Żyda z reprezentacji pań­
stwowej, kapitan sportowy PZB twierdzi, 
te nie może zrezygnować ze swego pupila 
Rotholca, gdyż nie ma pełnowartościowego 
zastępcy. Pytamy się jednak co zrobił 
PZB aby mieć w reprezentacji odpowied­
niego zawodnika w wadze muszej? 

Czy nie należało na obozy kondycyjne 
czy przygotowawcze przed spotkaniami 
międzypaństwowymi ściągnąć kilka 
,.much", by je podciągnąć i formę ich 
oszlifować. Pobyt pięciu czy sześciu za­
wodników dodatkowo na obozie nie mógł 
być przeszkodą w pracy trenera czy ki&­
rownika obozu, względy finansowe nie 
powinny również odgrywać poważniejszej 
roli, gdy t dodatkowy koszt utrzymania 
kilku zawodników wrócił by się w korzy­
ściach, jakie mogły być osia,gnięte. Okazją 
taką był również centralny obóz dla in­
struktorów. Niestety, o tych sprawach za­
rząd PZB nie myśli. 

Jak zachować mlodo~ć. zdrowie : prze(I/użyć zycie według zasad wschodnich. dowie się 
kddy z k5il\~ki M. Piastuslikiewicza p. t. ZEGARY 

ZEGARKI 
WSZELKĄ 

BliUTERJĘ 
POLECA 

"JAK "EDYCynA TYBETAńSKA UZDRAWIA CHORYCH" 
Do nahycia w cenie 1.-' z./ w księgarniach i li autora: 'WsT8Zswa, turawi. 18 m. II •. Te· 

lefon i ·1D-H. n 18 991. 

SPDRT 
Witamy sportowców 

zaolzańskich 
Związek Polskich Związków Sporto­

wych przesiał sportowcom Śląska Zaol­
zańskiego następujące powitanie: 

"Wasze organir.acje były przez długie 
lata niewoli kuźniami siły i hartu i woli 
wytrwania. Utrzymaliście je, mimo roz­
licznych trudności, wychowując cale za· 
st~py szermierzy o wolność, przyczynia· 
jąc się w ten sposób walnie do ostatecz­
nl'go zwycięstwa. - Dziś, gdy motecie 
stanąć ramię przy ramienIU z nami, ()­
twiel'aja się przed wami nowe. jaśniejsze 
i sze rsze horyzol1ty. 

,.Wspólnym wysiłkiem odrobimy zale­
glości. pracując zgodnie i ofiarnie w myśl 
piQknego hasła: "prędzej, wyżej. moc­
niej". Wyciągając do was bratnią dłoń, 
wzywamy was do jak najrych lejszego po· 
wiązania wa zych organizacyj z naszymi 
związkami. a caIy polski świat sportowy 
do nawiązania z wami jak najtywszego 
kontaktu." 

budzll duże ZIlintereeowllAie. ·Wa.rh. w Wilnie 
mll. do odrDbienill. utrlltf) dwóch punkt6w z piel" 
wszej serii a więc do zmazania porażkę (2:3) od· 
niesioną na .... Iasn. boisku. Ruch po utracie jed· 
nego punktu w Lodzl (2:2) będzie chcial poweto· 
\Io' ać sobie obecnie tę stratę na własnym boisku. 
gdy z drugiej ŁKS. nabrawszy otuchy po O!ItRt· 
niej wygranej z Pogonią uczyni niewątpliwie je­
szcze ostatn enera-iczny wysiłek rato,o,'ania Sle 
od nieuniknionego prawie spadku. We Lwowie 

Loteria w 

~onPlacek 
tÓDt. BI/ZEZ/tYSKA 10. TEl. f50-1. . 

n t8229 

Ameryce 
Młody student Staś Kuwalski rozmawiał - Ale nie mają loterii w Amer-: cel 

z przyjacielem, który nie,dawno powrócił Paweł zamyślił się_ 
z Ameryki. Paweł zasypywał go opowiada.· - To prawda -...:. rzekł - a powinni pro-
niami o raju w Stanach Zjednoczonych. wadzić loterię państwową.. W Ameryce 

- Nawet w drobiazgach Amerykanie kwitną loterie prywatne, n .elegalne. Nie 
wykazują swą pomysłowość - mówił. Czy masz pojęcia iak one ludzi nabit.rają. Ja.-
wiesz, że wszystkie mater . ały od najU;t>j· cyś spryciarze sprzedawali losy nieistnie-
szych jedwabi do grubych wełen wyrabiają jącej' loterii Kanadyńskiej i nabrał' łatWI>-
tak, te " ą nieprzemakalne. Na wystawie wiernych Amerykanów na 20 milionów do-
chemicznej dwie piękne dziewczyny de· larów. Wielu gangsterów, którzy stracilIi 
monstrowały 'e mate:iały. W lekkich suk· zarobki po . nie,sieniu orohibic ,orc"anizuje 
niach stanęły pod prysznicem. Wyszły loterie. Obliozono, że zarabiają , Q . do 4 mi­
stamtąd, otrząsnęły suknie, i poszły dalej ]jardów rocznie. Oczywiś c ie to o 7.Ustwo, 
w zupełnie suchych strojach. Tym samym żaden z grająCYCh nie otrzymuje n :gdy an.i 
materiałem kryją meble. Motesz wylewać grOE!za. 
wodę na krzesła ~ kanąpy, na' "uknie idy- _ A widz: _z! _ zawołał StRŚ. _ Więc 
wany - śladu nie pozostanie. 'Wyrabiaja, w tej dziedzinie my przodujemy ' .meryce. 
tet płyn, którym m{)tna pociągnąć firankI. Nasza loteria da i ~ nie ty~l(Q .17 . szanse 

CO ZAPOWIADA LIGA? dywany i wszelkie obicia, a stają się nie· v.Yl!rnnia, ale -:apewnia stuproc.en JM\ rze-
Ligowe ro"grywki dobiegają powoli końra. palne. W hz}e~kac~ na przyk. ad. zawie· teiność i dzięki temu 'est jedn \ ; najlep-

Do. r9zegrania pozo~~aly jeszcz.e. nie łi~ząc Ul)ie. szają lustra, tore nIe pol,rywaJą Slti rosą· szych na §wiecie. 
w:zn.lOne~!> s~otbn l a Cracovll1·Poloma z pler· TY'Biące akich ('rob .azgów spraWi że ży- . . 
w ~eJ seru. t~zy .dnl. rozgrywek, . cie W Amery('e 1 'ada się dal wygo d- - Tak: - poWIedZIał Paweł.· A w'ęc 

Ze spotkan niedZIelnych decyduJlIce znacze· ... . . . h dź . ' 'ć l t d' t' .. L 
nie mogą mieć zawody AK:-l z Pogonia, Ruchu nIeJ mż u nas. Amet'yka w kaideJ dZledZI-

l 
c ~. m) .. Upl. o~ cz ~r ~Je ~ e j .Z ojej ?-

z I,.KS-em oraz śmigly·'Yarta. Pozostał~ dwą I nie przoduje światu. tern !{lasoweJ. ClągnIe:lle rozp J 'I .yna SlfJ 
bOWiem poza JX!wnymi meznaczl1ymi zmIanami Staś Kowalski nie "' icdz :al co odpow' e- ju'Ź 19 października i boję się. i żeli bę-
w układzie tabeli mistrzowskiej nie powinny , . I k l' l l Ó 
.powodować wiek-ązych przesunieć, Zwłaszcza dzieć. W tym momenC Ie oczy j ego Pl dly na aZIemy ., e a l c. a 11l ' o,> v Z8 J'akn e. 
spotkania w Wilnie i w Wielkich Hajdukach gazelę i za woła.!: u In .\.~16 
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W. niezmiernie dętkie) stracie, }ak_ ponidliśmy przez zgon, Ś. p. RADOŚĆ Ignacego Chrystowskiego \ 

wlatclclela mafątka '!łokłllla, ziemi kaJbJdeJ 

nie małą pociechą były nam otrzymane II całej Poleki dowody serdeC2:­
nego współczucia. 

Pragniemy więe • 1JrogtP, WJTazM nuzą 

. życla i spokojnq starość 
zapewnia . los z kolektury 

głęboką wdzięczność DZIERŻANOWSKIEGO 
Pl'Zedewszystkim Wiejebnemu Duchowieństwu z Ks. Prałatem Kalinow­
skim na czele, Ks. Gwardianowi Mirochnie za przepięknie wypowiedziane 
słowa pociechy, naszemu Proboszczowi, Ks. Dr. Kazimierowiczowi za 
uznanie zasług swego Parafianina, Przedstawicielom Stronnictwa Naro­
dowego, a mianowicie: Prezesowi Mecenasowi Kowalskiemu, Prof. Sta­
niszkisowi, Redaktorowi Czapiewskiemu, za tak wymowne podkreśle­
nie zasług ś. p. Zmarłego dla Polski, Kolegom z Zarządu Okręgowego, 
w których imieniu przemawiał Mecenas Herbich, Członkom Stronni­
ctwa Narodowego z Okręgu, którzy tak bardzo licznym udziałem daH 
<iwiadectwo zasługom Zmarłego dla idei narodowej, Delegacjom tylu 

c ........ w--., .0..., ŚwiCII14 • Oddałcia. GllIeDIO ClaIobreotfO I 

MASZYNY DO WYROBU SWETROW 
POŃCZOCH i RĘKAWICZEK 

Organizacyj, Ziemiaństwu, Sąsiadom. 
Ng 18844/5 

we wszystkich podziałach I szerokościa ch, nowe, utywane. Długoterminowe 
spłaty. Fachowe przeprowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj. Ma!!Zyny 
do nawijania przędzy (Szpulmaszyny). Z napędem notnym i motorowym. Igły 
i częśd zamienne. Nowonabywców wyu.czarny robót, wchodzących w zakres 

trykotarstwa. Na tądanie szczegółowe oferty. 

Fabryka Maszyn Trykołażowych ~~~!!k,~i}:2~~1~ 
Dnia 6 października 1938 r. o godz. 0,10, zasnął 

w Bogu, po krótkich, lecz ciętkich cierpieniach, 
opatrzCl,ny Sakramentami św., mój n/tjdrotszy mąt, 
nasz najukochańszy ojciec, dziadek i teść, ś. p. 

Przedstawicielstwo Da woj. pozuańskle F-a .. WELNIANKA", PozDań, Podg6rD.13 

Antoni Goebel 
Pogrzeb odbędzie sił w niedzielę, dnia 9. bm., 

Ó godz. 4: po pOłudniu z kOl!tnicy cmentarnej 
O. O~ Zmartwychwstańców. 

W ciętkim i nieutulonym talu zawiadamia 
Poznań ]'OddDL 

Palta l Futra damskie i męskie . 
Palta dziewczęce i chłopięce _ 

Płaszcze przepisowe dla uczniów i uczennic, 
Ubrania przepisowe dla uczniów 

oraz ' wszelkie 
UblOl'Y męskie, chłopięce, sportowe i zawodowe 

poleca na sezon fesleDno - zimowy 
CHRZEŚCIJAŃSKI DOM KONFEKCYJNY 

MARTIN i NORENBERG 
U.u. PIotrkowska 160. telefon 261-74 
oddalał PIotrkowska 290, telefon 2'17.,53 

Własna pracowma krawiecka i kuśnier6kana miejscu! 

LO~ ~ do I. kl. 
~ __ nowej Loterii 

poleca szczęśliwa kolektura 

WŁADYSŁAW BILLERT 
Poznań, ŚW. MARCIN 19 

~ Ciągnienie już 19 października l/S losu 10.- ~ł 

;r; Los od BiUerta, to pewna wygrana. t.::; Po"amlej"eowe z_mowieDla ,,_łatwie . .Ię natychml.st. ........................................ 
. Ceny bardzo przystępne! 
Dla P. T. Kupców specjalny dział hurtowy. Ol K I poleca Szan. Odsprzedawcom 

rawa 9 
duży wybór, ceny niskie. 

Tajemnica szczęścia w grze loteryjnej Chrześcijańska Wytwórnia Krawatów 
i powodzenia w życiu. .,LE [H", Łódź. ul. PIwna 10 

Przepowiednie !Iynnego JUDOwidzll WOMOU­
TRA zadZIwiają kaMego zdumiewającą trllfno­
§eill we wszystkich kierunkach. Opracowuje ho· 
roskOpy - przeDowiednie roczne i na cale życie.­
Daje moZność zdobyci" trwałej miłości poŻada· 
nej osoby. Kto - kiedy i na jaki numer może 
wygrać na loterii? Zestawi na podstawie obli· 
czeń kabalistyki dla każdego szcześliwy numer 
losu pod gwarancia wygranej. Podać dokładną 
datę urodzenia. czytelny adres, załaczyć 1 złoty 
ZTl:.czkami pa porto. Adres: WOMOUTB. Kra· 
ków, Straszewskiego Z5/lZ. Osobiste przyjecia 
oodziennie. ug 71991-2 

Skład FabryczDY ł Udi, al. Piotrkowska DJ'. 86 
Jedyna w Polsce firma eksportująca. 

Karpie hodowlane 
narybek i kroczki, wyborowe, zdrowe wyjątkowo 

tanio sprzedaje 

Zarząd majętności Miło_law 
Pg 7616/8-40,260/2 tel. Miłosław 8. 

DRZEWKA 

W PIĘK'NYCH ODMIANACH, 

OWOCOWE, ALEJO W E 
BZY ORAZ ROZE 

W WIELKIM WYBORZE I PIERWSZORZĘDNEJ JAKOSCI 

POLECAJĄ 

"OGRODY WIDZEWSKIE" 
MAJĄTEK W I D Z E W 
POCZTA PABIANICE 
SKRZ. POCZT. 54 TEL. 341 

SP. Z o. o. 

KIER. L. NOWICKI 
Dojazd tramwajem P a b i a n i c k i m do przystanku 
Widzew-Zdżary, skąd 1 km. Q 19170 

~VU~~~~WV~~~~~WV~~~~~.~~~~ 

~~~~. ~.,! fRlnN Mnnv M~fKI~J U~nARD HfIMAN ~en~a[J)na nowon" I ~H Uli UU I ~~ L tódt, Przejazd 6, fBI. 168-90 
NowC?CZes!1~ brolll'niillC' a'U~()m8t z Sp ec.1· alDość· F B A K ~ i F UT B A beZPleCZlIIklem typu 6·ClO mm. • 
Wyrzuca automatyc7Jlie wystrze. Q 18235 
lone łuski i repetuje sle przed '" 
każd;ym strzałem. Wykonany ~ ~ T 'W'W7 O .R NI A . ściś,le wg. rys!IDku. Huk strzału pi<lrunujący! ... ... .,.. 

:-laJskutecznieJsza obrona przed nllpa.dem j 
krad~ieża. Wykonlinie luksu!owe! rekoje§ci Krawatów - Bielizay - Trykotaży 
wylozone masą eb()nltową. Oena auromątu 
tylko zł 6.90. 2 sztu,ki 13.50. Setka naboi meta· 
lowych zł 3.60. Karta na broń nie 'l'l'yml!B'ana. 
Wysyła 818 pocztą za pObrllJliem. _ Firma H. Wilmański i H. Krzemiński 

chrześcijat\ska Adresujcie: Rept. fabr. Illdward 'WiAnie_ld, War· I-' , 
nawa 1. skr. p. nr. 88!, (Czarnieclrlego 78~). n 19174 Lódź, nI. PIOtrkowska 79 (w podworzn) 

Bielizna J·edwabna damska koszale m ... kie p o l e c. P. T. Je. P c o - ...... o i. ..... 7 r o "7 
, '"C"" , n 17 2641 

pulowery, trykotaże, krawaty, pończochy ----------=--....;.,;...---------
ł skarpetki, rękawiczki, getry, .z.Ukf damskie r U T R A oraz wnelkie rohoty kuśnierskie 
i m~skie itp. naj korzystniej kupisz w firmie: ClJacłaCIJ Kawecki 

A. Mirowski i A. Maćkiewicz Mdł, Przelod l, taL tot.lO 
al. t31 Ł6dź, aUca Piotrkowska 158 r'lawniej P!K>trkowaka. 113. 

. n 1~ ;)03 

n 19133 

Zgubiono 
w nocy 4:. bm. zapasowe 
kolo wraz Ż opODłł od •• -
mochodu, uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem. 

IILYN WALCOWY 
Sł. K.raJ.w.kI, 
Grodzisk Wlkp. 

M E B L E 
komplety i pojedyncze na 
dogodnych ws.runkach poleca 
włssna wytwornlA 

F. ST US - Łódź 
Bn:_JJiska 40 a 18212 

A. DENIZOT, Loboń(PozDań) 
poleoa 

drzewa i krzewy OWOCOW~, PARKOWE 
i OZDOBNE, RÓŻE KONIFERY, ROSLINY 
Cennik _ ~danie I Da zywopłoty. Cennik _ ~daaie l 

P 7548-40 108 

Obrączki Slubne i wszelką biżD'eri~ 
legary, zegarki i platery poleca 

H1588l W. SZYDlański 
"6di~ ni. Gl6wna 41 tel. 132.24 

POŃCZOCBP DAMSKIE 
i MĘSKIE 

w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenis6wki i t. p. 
poleoa P. T. Kupcom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódz, 
ul. Piotrkowsk.a nr. 102. 

M~~~~tniejSZYCh l 
. do naJ skromniejszych -

polec. po bardzo pnJałępDJeb lUDach 

A. KOPROWSKI 
Ł6dź, Zgier ska 56, tel. 228-30 

F-ma nagrodzona z ł o t y m 
m e d a I e ID na wystawie 
Wytwórczość Poiska 1937 l 

DHlfW~A i KlłlfWI 
owocowe 

ozdobne 
iglaste 

i ,.óże 

w wielkim wyborze polecają 

Szk6łki Dr~ew 

A. i J. Jeske 
Jelonek, poczta Suchy)as 

pow . .Pozoań, tel.fon 3 
Cenniki na żqdanie. 

UWADZE SZAN. P. KRAWCÓW! 
NowootworzoDY Fabryczny Sklad W)'lobów Wł6kieD. 

Diczych 

PAWEŁ PIEKARSKI 
LÓDŹ, uL Nawrot 11 

poleca w dutym wyborze wszelkie dodatki krawieckie 
damskie i męskie po cenach konkurencyjnych. Na 
składzie r6wniet materiały na CartuszkJ szkolne OrAZ 

watelina. Nowoczemf' Gbci"ganie guzików. ' 



Numer 234 ~ ORĘDOWNIK. ponil'ozialek 10 paf. rl7.jprnika 1938 - 'Strona 17 

Najtaniej 

najpiękniejsze bławaty 
na jesiell i zimę 

w firmie 'liT CZIOVI ~W • A .~ ~ 

Łódź, Piotrkowska 286. tel. 260-53 

zbiera -
ten klo gra u 
J. LANGERA 

gdzie padł 1.000.000 w 33 loteriI 
oraz ostatnio 8 ",,'eikich 
wygranych po 100.00D 

Oddział Poznań, Sew. Mielżyńskiego 21 
Telefon 31-41 - Konto P. K. O. 212475 

HURTOWNIA ŚLEDZI 
L. KOTNOWSKI, Łódź, Zgierska 24, telefon 2';4-55 
poleca z własnych składów: Jarmoth do marynowania 
szkockie tłuste oraz matiasy - małe i duże beczki. 

.JEDWAB 
(namiastkę), nici do szycia na szpulkach drewnianych 
i rolkach papierowych oraz bawełniczkę do cerowania 

poleca n 19111 
Fabryka Nici "MARYNARZ" Władysław Suwalski 

Łódź, ul. Targowa 57, teL 200·83 • 226-33. 

...... ~ .............• 
Gmina Zydowska Wągrowiec 
sprzeda: 1) w Skokach: różne parcel~ l dom miesz. 
kalny, 2) w Ujściu: dom mieszkalny i bóżnicę. 3; w 
Margoninie: bóżnicę, 4) w Golańczy: bóżnicę na 
rozbiórkę. z 30 675 

Kom. Przew. Gutgold . 
• WWWWWWWWWWWW.WWW.W •• 

.We wtorek, dnia 4 X. 1938 r. przy 

ul. PIOTRKOWSKIEJ 130 
.Dastąpiło 

Sklepu 
07'WABC~E 

detalicz.Dego lir_y 

Naglówkowe słowo (tłusto) 15 gr!)szy. katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słow!), 
i, w, z, a - ka~de stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 

5 nagłówkowych. 

[o ie~t lajernni[ą nauego DowO~lenia i nany[~ ni~ki[h [en l 
Po pierwsze: 

Po drugie: 

Po trzecie: 

Po czwarte: 

TO, ż" po iadamy wlasną fabrykację wełen. jedwabi, pól­
welen, porlszewek, ar:aszek. chustek itp. 

TO, że sami konfekcjollUiemy dużą część ubiorów i bielizny 
gotowej. 

TO, że je~ teśmy reprezenta.ntami szeregu największych firm 
jako hurtownia. zaO'PatMljąca ok()/o 200Q placówek pol­
skich w crllym kraju. 

TO, że kalkulacja nasza opiera sie na dużym obrocie, 
czem umożliwione są nasze rewelacyjne niskie ceny 

Po zakupy jesienne do "Bławalu Polskiego" 
. SKŁADY NASZE ZAOPATRZONE SĄ W OLBRZYMI WYBÓR 

UBIORÓW, BŁAWATÓW, MANUFAKTURY, GALANTERII, OBUWIA 
Palta mQskie i jesionki: już od z: 28.50 

do 115.-

Qiepłe płaszcze jesienne najnowsze ano 

gielskie wzory we wszystkich cenach. 

Damskie lllaszeze i jesionki: na wato· 
linie zt 25.50, dobry flausz zł 31,-

Z kohlierzami: z1 25.50, 32,-, 41,50. 52,­
Wytworne plaszoze: 63. 76. 85. 112 
Oryginalne modele: 128, 150, 210. 

Szkolne ubiory: 
Mundurki. chlopiece od 11.30. szynele 
od zł 24.50. Płaszczyki dziewczece od zl 
23.50. Płaszczyki i kompleciki z kolnie· 
rzami od 7.ł 15.75. Wiatrówki zams-zowe 
zł 12.50. Kamizpłki zamsz. 12.90-17.50. 

Golfy od 3.75 do 18.75. 

POLECAMY NADTO NASZ DZIAŁ MIAROWY: 
Garnitur miarowy od zł 70,-. z dobrego materia/u biel~kiego zł 93, z prima kamgarnów zl 115,-, . Posiadamy na skladzie 
kilkaset najnowszych, deseni, towarów mesk~h i damskich metrowych. 
W DZIALE BLA\VATÓ'V polecamy najnowsze welny. półwełny. jedwabie gładkie. wzorzyste, karnawałowe. kraty wełniane 
i bawełniane. szkockie ze sztucznego i prawdziwego jedwahiu, barchany. flańele. zamsze. aksamity, sybiry. pościelówke, sto­
lowiznA białe towary. wsypowe. kołdry watow~lle od zl 9.75 do najlepszych jedwabnych, koszulowe materiały w wielkim 
wybol'Ze. Latysty. nansuki, organtly'lY. tafty. piki itp. itp. we wszystkich cenach! 
W DZIALE GALANTERII POLECAMY: 
Kapelusze męskie od zł 5.75 - w rÓŻnych cenach do zl 36.-. 
Czapki sporlowe ocl zl 1.- clo najlepszych. 
Firany z metra od zl 0.40 do najlepszych. nowośoi w siatkach firanowych 00 zl 1.110 do z/ 7.50. odpaSOW3Jle firany już od 

zI 3.75. 4.50, 5.30, 8.50. 12.~0, 14.25. 11l.75. 24.75. oraz wielki wybór kap i stor siatkowych, tiulowych i etamin. 
Polecamy chodni'ki ocl zł 1.0;) do 6.50. Iinolpull1owe orl 30 gr do z! 6.50, ceraty we wszystkich szerokościach, metrowe i odpa­

sowane. gobeliny. brokaty. kapy, ohru~y. narzuty, por tiery. makatki. 
Chu: 'y welniane clo odziania już ocl zl 9.90 do 24.00. Olbrzymi wybór s'znlików i apaszek, jedwabnych welnianych już od 

zł 1,- do najwykwitniejszych. 
Bielizna dzieci()ca, wyprawki rUemowlęce. 
Torebki, portfele, portmOO1etki , walizki, te()Zki, rańce, nesesery. 
Obuwie damskie, męskie i clziecięce. 

W DZIALE KONFEKCJI GALANTERYJNEJ 
polecamy IV niebY\\'ałvm wyborze: Motylki jl"lwabne z! 1.85. 2.20. 4.40 Haleczki zl 3,-, 4.90. 10.90. Biustonosze od 50 gr 
do ll~jlcJlszyC'h , paski' clo gum ocl 75 gr rio 6.;;0. Bicli4ll3 zimo \\'3 j"k koszulp od zl 1.25. komplety wełniane od zl 7,-, Refor­
my 0,1 zt 3.fiO do 10.Z.j. Rękawiczki od 1.20 do 4.;;0. skórkowe już od zł 3.75, wełniane od 90 gr, POllczochy dla Jlart i dzieci, 
patentki; ba\\'ełniane. jedwabne i wełniane (nas", wlasny wyrób) 
Bielizna mQska w wielkim wyborze: koszule dzienne zl 4.GO. 6.90 do 14.50 

nocne zł B.liu, 4.23. G.­
robocze zt 2.20. 2.75. 2.90 

" sportowe zt 3.30, 4.90, 10.50 
Kalesony ocl 1.80, zimowe od 2.50 clo najlepszych. 
Bielizna damska: koszule płócienne od zł 1,-, 2.20. 4.50. jed ,,·abne zł 2.80, 3.25. 6.25. nOCHe zł 3.80, 4.25. 9.25. 
Skarpetki or! 50 gr. 0,80 do 2.80. sportowe pończochy zł 1.15. 2.40. 5.50, podwiązki or! 25 gr do zł 2.-, szelki ocl 60 gr do 4.50. 
Rrawaty IV niebywHlym wyborze ocl 50. gr. cło naj\yykwintn!ej s zych. kQJni.erzyki, ~z~ywne od 50 !!,r do najlepszych, "pinki, 

scyzoryki. pa pierośllicc, nożyczk1, chustcczk!. PUUCI'l1lCZ In, gl·zebJeme. wstąZkl, koronkI, nlOl do haftu l maszyny. 
Kosmetyka w wi e łkim wyborze jak: wody kołoiiskie, puclry, szminki, perfumy, żytetkJ, aparaty do golenia, rozpylacze, 

mydła itp. 

CENY NASZE SĄ STALE 
lecz NISKIE! 

Zapraszamy do obejrzenia na~zych bo­
gatych składów, co nie obowiązuje do 

"BŁAWAT POLSKI" 
JEDYNY CHRZESCIJANSKI DOM TOWAROWY 

ng 19 122 kupna. 1.6dź, nJ. Zgierska nr 29 (nar. Rynku Bałuckiego) 

, Fabryka guzików i klamer 

~§ . ~ 1. ~i!miń~~i i ~. ~nia~J 
-J. Łódź, Wólcząńska 212 - Tel. 147.21 

n IP 208 

11111111111111 II 111111 111111 j 111111111111111 II 1111111111111111111111111 III """IIII11I1HIIIIIllIHllllllllllllllllllłł 

nrlef[ijań~ki Dom Bławatny RUl~RD KUK 
Lódż. Rzgowska 97. tel. 112-02-

Wysyła na Hurt w każdej ilości: odzie~ damską, męskl\ 
i dziecięcą, materiały bawełniane, wełniane i jedwabne. 
Galanterię: bieliznę damską i męską, krawaty, kapelusze 
męskie, pończochy, skarpetki, kołdry watowe, flanelowe, 
parasole itp. Proszę żądać cennik. Potrzebni są akwizyto­
rzy na tanie pończochy i skarpetki własnego wyrobu. 

n 18509 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 IIIlłłłllllllllllll 111111 ""1111111111111 111111 

po cenach b. niskich 

gustowne 

KRAWATY 
Hajnowsze wzory - wielki wylJór 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

i t.. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 9.2.';1. 
Ogłoszenia wśród drobnych: t·łamow, milimetr 30 gro.!lzy, 

--LDOMy.PARCELEJI . 5000,- . . Trzydziestoletni .. Kaw.~ler . I Trzydzie.sto .. dw.uletni I Dwudzie~t~z.eściolełni. 
-.__ I hlpoteke nowy dom wartoscl kawaler .mistrz krawiecki. po- rJ!og:elzystfl. lat :::8. ]0000.- oz~- 20000,- wżelll I:He mel'uchonrośl' szuka oUPowleclllleJ towarzyszkI. 

26000,- poszukuje. Oferty Orę- siadający własny warsztat i a III ~Ie pamą· maJącą z3nlllowal1le szczegółowe oferty Oredownik Ce1 matJ·ymonialny. Oferty orę. 
Place downik. Poznań zd 94 116 tys. gotówki. poślubi panne do do l~lte]'csu. La,~kawe oferty Ore- Poznal'i ZI:i 93936/7 . clownik. Poznall n 19 859 

·do. sm'zedania po cenie zniżonej. Dam lat 25. krawcową lub ekspedient- downJk. Poznan zd 94663 
WIadomość Agentura Orędowm- ke. cośkołwiek gotówki celem 
ka Kielce. Pl. \Volności 3. starszej osobie utrzymanie. _ objęcia skłarJu bławatów i tow. Kawaler 

1 ~" krótkich. Z.rloszenia do Oredow- b· . . h l n 9,,;:'9 mieszkanie na wsi z.a wypoży- nika. Poznali zd 94326 o eJmUJe meruc omaść rod·zicach at ao. ogrodnik . przystojny. re-
czenie okol o zł 1000.- zabezpie. _-'-_-'-:.::..:.:-=.:.....:..'--_____ Qo~,zukuje w .ny gotówka 3000.-. ]i.gijny z czystą przeszłości::} bez 

50000,- czenie hipoteczne. Oferty Ore- Uferty Or~dó' ,,"ni.k. P07;nań majątku seuka panny. celem 
wplac~ na nowy względnie stary clownik. Poznań zd 93075 Nauczyciela z.d 944194 lożenku lub wdówki roesądnej o 
dom. Oferty Kurier P0Z11al'iski E&. ~ pośłubi szatynka lat 27 (4.000). szłachetnym s~rcu Z ml1leJszYIll 

zd:; 93265-(j UŻENKI Oferty Kurier Poznański Wdowiec gospodarstwem lub got6wką. -
----- _________ .' zdp: 80 5~2-3 ur~diTlik kolejowy (5tl). Za,PQZJ18 'l'ylko poważne oferty do Ore-

Kupię wdowę lub stars,zą pannę cel~rn downika. Poznań zd 93650 
(lomek lub parcelę cena 8000.- Kawaler Starsza ożen,ku. ore,'ty Or~downik. Po-
Oferty Orędownik. Poznal'i właściciel sklepu pozna od po- panna krawcowa. mieszkaniem. znań z,d 94388 

zd 94 2"18 wiednią pani!,!. Ceł,!,atr;mOni,l,Ił- poślubi pana religijnego. OfE'r- ------M--·------ k I 

Kawaler 

Panna 

Wdowa 
39. dom wartości 5000.- szuka 
męża. Oferty Orędownik. Poznań 

zd 93 964 

Kawaler 
lat 27. przystojny kierownik pie­
karni. bez nalogów. sauka tony. 
Ofęrty fotogr8fią Or~dowJ1ik. Po­
zn ań zd 93 965 

D mek ny. Orędownik. Łórłz. "Zeluzo. ty Orędownik. Poznnii zd !J3775 ęza ~yJ~;g:shmapj~~rad7~!~.d ;~~ltra· 
O n 19 ]36 eme,ryta s,tal'szegO szuka WdQ'9\'R ~ l . l l_ 

Z dużym ogrodem. małe gospo- Kawaler mieszkanie. gotów,ka. ZgI0~ze.ni3 męża bez nałogów. lat 40-45 ~amo( Zle ny "zemie!\łnik ~zu"a 

Kawaler 

d t I b t · b d O d 'k P - d 94 -= wdowca b. ezdzietnego lub urzed- żony got6wką. - Oferty Ore-' ars wo u "run nIe za u o- Kawaler PO trzydzl·es.ce .ho, ndloWl·ec na re ownl . oznan z ~"" k k l d ·k P .. d 9" "88 wany. \,"plata 7000.- pośredni- l' 9"0" ". . nl·a o eJowego na stalej posa- owm -. oznaJl z "U 
cy wykluczeni. Oferty Orędow- po 40. przemyslowiec. warsztaty DOSa( Zle ("".- mieslęczl1le) po- Wdowa dzie. got6wka 2.000 .pożądana. -
nik. Poznań zd 04143 'luechanICzne, 80 000.- zł szuka szukuje ton j

y chętnie posagiem. .' Oferty Orędownik. Poznań F . 
żony posagiem 30 tys. Wlocla- Oferty Oręt o....-nik . Poznal1. Po- 40. wla.s,ne mieszka~ie. ~·yjdlZ.ie zd 90 005 ryzJe'r 

I[ "']1 wek. skrytka 46. n 19 843 średnicy wykluczeni. za mą,ż. Oferty Ore,do-wnik. Po· dwudziestoośmioletni. właściciel 
2. PIENIĄDZ zd~ 94607 znań :1'.d 945-51 V'awaler zakladu fryzjerskiego . m8J<lCY ___ IlI8IU______ K l A gotówkę. pragnie pozna!' panią, 

V' awa er 42-letni Trzydziestoletnia Pom<lrz.anin 28: wysoki 1,80 ' - celem ożenku. najchetniej fry-
Aupiec po 40-ce Pl'z. emysłowiec, war8",tą- ~zernl·""IIll· .k. poS'IU.tll· P8illl·ą. Poz'. z có ck' d . . h przystoJny. PaJistw. posada z zJ'el'l-o Ofel·ty Ol'cdownl'k lJo• , "'" ., .Je z fi bP.osla aJ.ąra .meruc O-I braku znaJ'omośCl' szuka w' ny rIo '''' ' . . zabierze panią (al posiadającą ty mechanICzne 80.000 zl, poszu- da,na gotówka celE'Ol zaprowad·ze· mO." . poślu l rzemlE>.Ś1l1lka eme- I t 30 15000 I Of O znań zd 93858 .. 

2000.- na Śląsk zaoh:al'iski ce- kuje żany, posagiem 30.000 - nia warsztatu pracy . Miejs(!o ryta. Pożądane 1-2 tys Oferty a . z . z: erty do re- ------------_ 
lem stworzenia wspólnego przed- Włocławpk skrytka 46 woŚć. g,tan. wiek. o,bo.iętne. We- Oredownik. pnznal'i z,d 94616 dowmka. GrudZIądz 2. 
siębiorstwa. Oferty Kurier .1:'0- __________ . ____ ży,k. Lóc!ź. WÓ1CzRll .. ka 200. -----"----'...:..::......:=......:.::...:::.:..._ n 19459 Trzydziestoczte'rolełni 
znallski zdp: 94004-5 Panna 7i1 8{l429 . Która ------------- Rolidny kawnler koncesjonowan8 

Szukam l 28 . d . '.' Wd -." P3Th1lą chCiałaby dopomóc kawa- Krawiec biuro prawnicze. po~lubi uroclzi-
at . P061a aJąca mlesllka~lle, OWIec leroW'1 d<l otwarcia inleresu g~ ~ b" w:ą korpnlentI1ipj~z'l materialnie 

współwłaściciela kamienic" lub pozna pana w. celu matrY1D:omal. dom Poznaniu szuka żon}' z go- tówką w zamian ote.n€>k. Z-'OSoz; II!0 .. e o Jąć warsztat z mieszka- mezależną. Wy('zel'pu.iace zglo-
~ 000,- hipoteki. Oferty Oredow- noyrn. ~owazne zgłoszema do t6wkll 3000.-. Oferty Oredo.r-,ma -l'&Il>i-er" Lemmo ". ruem wzamian OOenek. Szeze- szenia fotografia. którei Z'9l!rat 
Mir.., Poznań zd 94 j94 redowmka, Poznań zd 93703 nik. Pomań zd 94, 675 . :Ii 19863 . g610we of~ty O~ ,Po- zapewniam Orp,r]ownik. Posna'" 

znań zd 93 (04 zr! 94 221 
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Skład Meble 
w dutym wyborze poleca Z. Ka-

piętrowy - 2 składy. w tym .jeden 
z 50-letnią tradycja (konfekc]a, to­
wary krótkie i krawieckie) :r; bo­

czynszowy gatoowocującym ogrodem wCzem· 

L6dź Nawrot 37. 
'n 15 907 

Maszyna . 
do !w·ebr6w w dobrym stame 

kolonialno - delikatesowy. dobl.ru 
prosperujący. pryncypalną u Ica 
miasto powiatowe. fabryki. z I?o­
wodu zmiany stosunk6w rodzm­
nych sprzedam. Zgloszenia Orę­
downik. Poznań zd 94296 

b) Inni I 
Technik 

dentystyczny zdolny z. dobrym 
świadectwem poszukUje pracy 
L6dź. Nawrot Bl. m. 7. 

n 19135 

pin1U przy rynku z powodów r o:, 
dzinn:ych tanio sprzedam. Oferty Biuro Ogłoszen 
"PAR", Poznail, AI.lI1arclllkowsklego 11 sub .,Dobra 
okazja 57.426" t' 7627-57.ł26 

firmy 'Valters rozmiar 10 do P d" b" t " 
sprzedania Tuszyn Plac Rey- rze SIę lors WO LodZlanka 
monta 5. Kubala. • n 19134 PI·ze.mY6ł()wo - h.andlowe. mieście mloda, inteligentna, wladaj!lclJ, 

powl3tqwym wOJewgdztwa war-!POISkim i niemieckim w słowIe I 
Sprzedam szawsklego. ~gzystUJąc 40 .lat. - piśmie. zna szycie i r6żne roboty 

I ." b d nowoczesnymI budynkamI fa- poszukuje miejsca wychowawczy-
zara?, 2/; morgI dZleml II: u y~ brycznymi nadająccmi sie. na ni chętnie zajmie się gospouar­
karnI duzym ogro .em owo~o.wy. wszelki przemysł. domem m Jesz- t""em u starszego pana na 
w :J;tetkini.. Stamslaw Llsł§c1~\i kalnym. towarami.. obrahiark!lmi ~iejscu lub na wyjazd. \Vymaga­
Ł6dz. Karolewska 36. n sprzedam lub PI'?-,~Jme wspólmka. nia skromne. ł.Jaskawe .. of~rt.y .ide-

ng 19 BH tS 

Dla 
brata. kawalera lat 35. rzemie­
ślnika stalej pósadzie. p,?sia<!a­
jncego 3000.- oszczednoścl. m!e­
szkanie. poszukuje miłej. sol1<1· 
nej żony. Oferty możliwie foto­
grafią Urędownik. Pozndń 
____ zd 94031 _______ _ 

Która Pani 
poślubi kawalera lat 27. biedne­
go. wiek obojętny. Panie. wdó'Y­
ki. J;>oważnie myślące !lpr~SZa SIę 
o kierowanie oferty Kurier 1'0-
znański zdg 94 041-2 

Panna 
lat 35. skromna wyprawa. pozna 
kawalera lub wdowca. dobrego 
charakteru na stalej posa(lzie do 
lat 45. celem ożenku. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 94 2{)8 

Przvstojna 
lat 2B. z synkiem pra· 
bić pana na sta'YlD 

ł.askawe oferty do 
Poznań zd 94156 

OG LNOPOLSKIE 
Poniedziałek, 10 paidziernika 

6.30 audy(!ja poranna; 11.00 au­
dycja dla 6z,k6ł: .. Opowiadanie o 
księciu Józefie": 11.20 uwertury 
do oper Aubera (plyty): 11.57 6Y­
gnał czasu: 12.03 audycja połu­
oniowa : 13.00 pogadanki dla kup· 
c6w i rzemieślników: 13.aO Mono· 
dia (śpiew gregoriań6ki) - bo' 
mofonia i polifonia - audycja mu· 
zyczna dla lice6w w opracowaniu 
dr Tadeusza Szeligowskiego (z 
""ilnal. 14.00-15.00 przerwa. 
(Patrz programy lokalne). 15.00 
Teatr Wyobraźni dla mlodzieży; 
sluchowisko pt. ..Ania znajLluje 
przyjaci6lkc" - wg. powie"Ści 
Mongomerry "Ania ~ Zielonego 
\\-zg6rza" w oprac. Jadwigi 
Miecmikowskiej (cz. ID: 15.30 
muzyka obiadowa w wyk. Ork:e­
stry Rozglośni Poznaliskiej pod 
dyr. Eugeniusza Raabego (z pl). 
znania); 16.00 w;adoJr.ości gos·po· 
darcze; 16.15 kronika naukowa: 
fizyka - dr Antom Karpowicz; 
16.30 w 12;;-tą rocznice urodzin 
Giuseppe Verdi'ego. W programie 
arie z oper - płyty. Slowo wstę­
pne Karola Stromengera; 11.15 
Litwa współczesn" - reportaż 
Czesława Miłosza: 17.30 recital 
śpiewaczy Tooni Kroon 60pran); 

8.00 audycja dla wsi: 18.30 au­
dycja strzelecka: 19.00 konc. orga­
nowy w wyk. Feli.ks_ Nowowiej­
skiego (z Poznania): 19.30 prze­
m6wie'!\ie Prymasa Polski ks. 
kardynala dr Augusta Hlonda z 
okazji Tygodnia Miłosierdzia (z 
Poznania); 19.40 koncert popular· 
roy w wyk. Orkiestry Rozgłosni 
Wileńskiej: 20.35 dziennik wie­
czorny: 21.00 .. Afryk" śpiewa" -
audycja kameralna w wykonaniu 
Krakowskiego Ze6,poł'u Instru­
mentalnego pod dy.:. Francis:z..ka 
Nierychły , mezzosopranu i bary­
tona (6010) (z Krakowa); 21.40 no· 
wości literackie - om6wi Wacław 
Rogowicz: 22.00 "Dzie!, symfonii" 
- audycja w opracowaniu Stan:­
sla wa Golacho\V6kie~0 w wyk. 
Orkiestry P. R. ora; płyty: 22.55 
przegląd prasy: 23.00 ostatnie wia­
domości: 23.05 wiadomości z Pol­
ski (w jezyku obcyml. 

·Wtorek, 11 października 
6.30 audycja poranna: 11.00 au­

dycja dla szkół Krzysztof Ko· 
lumb Ilogadanka Waclawa 
Frenkla dla dzieci sta,rs'21ych: -
11.10 poematy symfonic2.ne (p,y­
ty); 11.57 sygnał c:asu: 12.03 au· 
dycja poludniowa ; 15.00 "Mam 
13 lat" - powieC,ć Janiny Mo­
ra wskiej dla młodzieży"; 15.15 -
skrzynka og6lna: 15.30 muzyka 
obiadowa w wykonaniu Orkie­
stry Rozglosni LwowskiE'j: 16.00 
wiadomości gospodarcze: 16.15 -
llrzeglą-d aktualnoścJ finlLl1sawo­
gospodarczych: 16.25 utwory for­
tepianowe kompozytorów rosyj­
skich. w wY'konaniu Aleksandra 
'Vielłiorskiego: 17.00 z życia wieI­
!ldej uczonej Marii Sk/odowskjej­
Curio - odczya, wygi, Hanna 
Szyllerowa: 17.15 duety kompozy­
t(}r6w p()I!S.kich w wykonaniu Ha­
liny Zachert i .Jadwigi Radwan­
'Młynarskiej; 17.30 "Z pieśnią po 
~raju" - audycję prCl'wad,zi prof. 
Bronisław Rutkows·k i: 18.00 -
skrzynka rolnicza .. O je~iennym 
wapnowaniu p61" - pogadanka: 
18.30 audycja d,la robotnik6w: -
19.00 koncert rozrywkowy w wy­
ikollaniu<.,.Malei Orkiestry P. R. z 
udtziałem Janiny PaslLkows'kiej i 
~I'a riana Dema,r-M~ku.szewskiego: 
20.35 dzienni·k wieczorny: 21.00 
.najpiekniejsze kwartety i kwin­
tety klasyk6w wiedeńr,kich w Wy­
ikonaniu Kwartetu sm,czkowego 
P. R.: 21.55 .. I6totn czystej sztu­
ki ludowej" - odczyt (ze Lwowa) 
22.10 Gaetano Donizetti: .. La fa­
Torita" - opera w sii:r6cie w wy-

Cukiernik 

Wdowa 
45. przystojna. bezdziet!la. dfom 
2.2W dochodu szuka męza. O er­
ty Orędownik. Poznań 

Zakład · 
Oferty Orp,dowmk. Poznań rować do administracJI ntmeJ:>ze-
. zfi 94 B17 '(o pisma w Łodzi dla .. ŁodZian-

na stalą prace w Poznaniu 
trzebny. Oferty Orędownik. 
znań zd~V~4~02~1~ ____________ __ 

________ ~7.d 932~~~4~ ______ _ 
fryzjerski. 
Poznaniu. 
Orędownik. 

mieszkaniem 55,-
cpna 450.- Oferty 
Poznań zd 93 B82 IE -wa ki". n 20 033 

10. MAJĄTXJ __ 
Cukiernik 

Retuszer (ka) 
wykwalifikowany z kartą rz!!" 
mieslnicza potrzebny. względ.llle 
wydziprżawie zaklad fotografiCZ­
ny. Zgloszenia Orędownik. 1'0-
znali N 18482 

Wdowa 
z mieszkanicm t·(·zna do lat 50, 
l..('zdwego p~nR m. stałej posa­
dz;e Oferh O,ęr.cwnik, Poznań 

ze' g.\ 119 

Gospodarstwo Gospodarstwo 
75 m6rg bc-z inwenta rzy wydzier­
żawie korzystnie. Oferty Orędow­
nik. Poznali zrl 94 075 

poszukuje pracy.. mi('jsc()~oś~ 
obojętna. Zgłoszema: Skupmskl, 
Kal,isz. Limanowskiego 34. 

N 18 919 

Rziemieślnik 
lat 30 szuka żony najcbetniej 
krawcowej. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 94 351 

75 mórg bez inwentarza korzyst­
nie właściciela. Oferty Orędow­
nik. Poznań zrl 93700 

Piec 
kaflowy. hiały sprze(l$.m. 
downik. Wieleń. n. Not. 

Orę-
l[ Ekspedient 

•
1.1. __ .K.U.P_N.A ___ .. _. braMY blawatniczej i konfekcyj-

_ n(>j poszukuje posad v od zaraz. 

Podwórzowy 
inwalida lub powstaniec wielko­
polski może .ie zgiosic< do Adm. 
Maj. Stajkowo P. Lubasz. 
_________ zd 93_4_i_IJ ________ _ 

SPRZEDAtE·_" 

Zakład 
fryzjerski do sprzedania w do­
brym punkcie przy Dworcu Au· 
tobusowym. klientela chrzegci­
jat'iska. pożadany jest dobry 
damski. niemieckim językiem 
niedrogo. Szustakiewicz, Ł6dź. 
\V61czańska 228. n 19137 

konaniu solistów. ch6ru i orkie· 
stry teatru .. La Scala" w Med.io· 
lanie pod dyr. Lorenzo Molajoh 
'[li:vty): 2'l.55 przegląd p~asy: -
23.00 ostatnie wiadomości dzien· 
nika wieczornego: 23.05 wiadomo­
ści z Polski (w języku obcyml. 

_ .. KRA OW .,.. 
Poniedziałek, 10 października 

Torui - 6.57 audycja poranna: 
10.00 muzyka rozrywkowa - pły· 
ty: 10.55 program na jutro: 11.20 
z muzyki w6Półcze~nej - płyty, 
14.00 wiadomości z Pomorza: 18.00 
pogadanka aktualna: 18.10 "Bu­
dujemy ~koły": 18.25 wiadomo­
ści sportowe z Pomorza; 22.00 -
we<lrówki po świeCIe. 'Vinobranie 
(Węgry - Włochy - Francja i 
Hiszpania) - koncert rozrywko­
wy. wyk. Toruń.Ka Orkiestra Sa­
lonowa. Felicja Kryslewiczowa -
gpiew. Edmund RosleI' - akom­
pnniament. 

n 19 . ...:8:..4.::.,8 ________ _ 

Prasę 
do bułek i bajte sprzedam. 
downik. Wieleń n. Not. 

n 19849 

Blacharskie 
maszyny. narzędzia sprzedam. -;;­
Spieszne oferty pod .. Blacharz .. 
Orędownik. Bydgoszcz. 3 MaJa 
20. n 19 861 

życzefi; 14.50 łJ6dzka giełda: 15. 
Fteratura przez mikrofun dla 
mszystkich - .. Ol'ka na ugorze"; 
18.00 o muzyce i muzykach ... Mlo­
dziel1cze utwory pol~kich kompo­
zrtorów"; 18.25 wiadomości spor­
towe; 22.55 wiadomości bieżące. 

Motocykl 
za hipoteke opiewajacą na 2000 
kupię. Oferty Orędownik. .Po. 
znań zd 94 020 

Piekarnię 
z kompletnym urządzeniem za­
raz wyna;mę . Orędownik. Wie­
elń. n. Not. n 19847 

Warsztat 
krawiecki. dobrze zaprowadzony 
wydzierżawię zaraz. Zgłoszenia 
Karpińska. Śmigiel. Rynek. 

n 19842 

Poszukuję 
dzierżawy ~0-1:i0 mórg inwen· 
tarzem. bez. Oferty Orędo\ynik 
Poz,nafl zd 94 615 

Lw6w - 6.57 pieśń poranna; 
8.10 .. Poranek przy orkiestrze" 
Rozglośni LwowskIej pod dyr. 
'l'ad eusza SeredYliskiego: 8.50 D owo' d 
wiadomości poranne; 11.15 płyty 
z \Var~zawy; 14.00 .. Wieczór na osobisty wydany przez Magistrat 
starej plebanii" - obrazek oby- I',duńskiej Woli dla Henryka 
czajowy; 14.30 poradnik rodzi- Matuszewskiego. unieważniam. 
c:elski ; 14.45 wiadomości gospo- _____ --'n.:....;;:1.:..9.::9.::0.:..4 ______ _ 
dar('ze: 14.50 giełda Iwow~.ka: 
15.15 skrzynka techniczna; 18.00 
wiadomości hież;:jce z miasta i 
prowinl'ji; 18.15 .. Audycja dla 
wsi": l) .. Gatunkowanie wlókna 
i pakul" z lnn i konopi' - po· 
gadan,ka. 2) Porlhalanka - pol­
ka - plyta; 22.55 a ud. i.nforma­
cyjna . 

~oniedziałek, 10 pazdziernika 

Zaginął 
kwit kaucyjny wydany przez 
IiJlektrownic Ł6u7.ka nr 154 79~. 
Tadeusz Bucki. Batorego nr 20 

n 19139 

Może złożyć kaucje. Oferty Ore' 
downik. poznań zd 93493 

Czapnik 
z kartą rzemieśllJ1i­

ady. Zgłoszenia 
ynia. dla "Czap· 

n 19301 

Zecer aksydensowy 
biegły na układy tabelaryczni,.­
poszukuje posady zaraz. L ..... le· 
trzak Pleszew . Glinki 5. 

zdg 93855-6 

Kotlarz 
kowal oraz monter na samocho­
dy potr~"bny. Oferty Oredow­
nik. Poznań zd 93536 --------

Agentów 
licencję ratalnej sprzedal:y ...... 
Dywany. firanki. zaangażuję ...... 
Zgloszenia Oredownik. Poznań 

zd 93 748 

Poe=k'uje od 1. 11. br. do jadlo­
daj·ni. kawiarni dzielnej 

kucharki 
6tars2et znającej zimny i cieply 

Mistrz bufet. Uferty Orędownik. Pozna1\, 
piekarski samotny karb nemie. n 19884 
ślnicza szuka pracy wynagrodze- 10 15 ł 
nie skromne. miejscowość obojęt. -- Z 
na. Mątena. Poznań. Długa 2 _ dziennie zarobią sprzedawcy 

fi 94014 obraz6w na budowę ko.ściola,. -_______ z _________ hglo~zenia: Sprlledaż Obrazów 
Komitetowych. Zawiercie. Wio 
dok 9. zd 94 612 U czeń cukierniczy 

2 letnia praktyką z prowincji, 
uczciwy poszukuje miejsca celem 
douczenia się. Zgloszenia Orędow­
nik. Poznali zd 94 244 

KZ7.WOLNE MIEJSCAlI 

Fryzjerka 
dzielna przy wolnym utrzyma­
niu zaraz potrzebna. Guynia.. Le­
śna 9. n 19 304 

Poszukuję 
odsprzedawców na irys groszowy 
po cenach konkurencyjnycb. -
Zgłoszenia J6zef Loroch. Byd­
goszcz. Gdaliska 64. n 19902 

Rymarz 
z małym kapitalem może objąć 
zaprowadzony zaklad rymarski z 
powodu Iikwidadi. Zgłoszcnia: 
Łódź. Bydgoska 8. n 20 03"1 

Ekspedientka 
bra·nży bra'nży kolonialnej ze ma­
jomością książkCl'wości od 1<5 bm. 
potrzebna na prowincję. Zgłosoze­
nia oraz podaniem pen ji do O.rę­
down i'k a Poz,nań zrl 94384 
Apteka na §hlSku poszUlkuje 

magistra 
(ma~istryl kato!.. Polaka. z kr6t· 
ką lUb bez praktyki na 6tałe od 
115 października. Pisemne z!';ło­
szenia referenc.ie do Ore(lownlka. 
Poznali pod zd 938;)1 Nieuwzgle­
dnione hez odrowiM2i. 

Poszukiwany od zaraz najpózniej 
od 15 bm. 

młodszy ekspedient 

Katowice - 5.30 audycja poran­
na; 11.20 uwertury d. opel' Aube-
1'a - płyty (z W-wy); 14.00 mu­
zyka obiadowa w wykonaniu Or­
kiestry Rozgłośni Katowickiej; 
14.50 wiadomości bieżace j giełda; 
18.00 "Za miedzą'· - audycja 
slowno-muzyczna: 18.25 wiauo­
mości sportowe; 22.00 .. Na cieSZYli­
s·kim weselu" - słuchowisko muz. 
w wyk. zes-połu "Slą.sokiej pozy­
tywki" z udz. orkiestry. chóru i 
solistów; 22.30 okOT,c-ert rozrywko­
wy w wy,konaniu O:-klestry Roz­
!!,łośni Katowiokiej pod dyr. Jaro­
sła wa Leszczyńskiego. 

15.1it'-Koenigsw. - Koncert roz-
rywkowy. 16.00 ''\'rocł8w - Kon- Zapewnię 
cert popula""y. 16.01i Pra~a byt i pracę człowiekowi mające-

do detalicznego skladu kolonial. 
nego. \Vymagana biegłDść. inte­
ligencia dobra orientacja. repre· 
zentacja oraz pierwszorzędne re­
ferencje. 'Viczerpuj~ce oferty z 
referencjami oraz podaniem wy. 
magań na,lesłac" do firmy: Ju­
liusz Nowak Hurt. tow. kol. 
Lubliniec. G. śl dg 3431. 

Muz. roz-rywkowa. 17.10 KolOnia UlU 300--:;00.- zl. Na informację 
- Koncert chórtl z tow. harfy. zaŁączyć znaczek. Oferty Orę- Przedstawicieli -
17.15 Rzym - Muz. lekka. 18.00 downik. Łódź. pod "Ślusarstwo". odsprzedawco'w 
Paris PTT - Ulubione melodie. n 20032 
Sztokholm - Slynni tenorzy na bezkonkurencyjnego - opate:nt01 
plytach. 19.00 Budapeszt - Muz. Praktykant wanego wynalazku. wlasny ra .. 
cygańskn. 'Viedeń - Melodie lu- " .. chUl}ek. poszczególne mia6ta ~o-
dowe. 19.15 Monachium _ Kon- Zarobisz blUr!!wy umIeJący pisać na mą-, znansl!lego Pomorza poszukUJę. 

t I 1 (f t . I . sZYl1le oraz kreślarz potrzebru. Dobry zarobek Zakup towaro cer z U( .z. 'i0 ' or. l organy. nauczywszy sle łatwego domo- Szczegółowe oferty z podaniem 3iJ() zł Z I' . p, P 
Krak6w - 6.57 audycja poran­

lla; 8.10 mU2yka lekka - plyta 
za płytą: 11.20 muzyka (płyty); 
14.00 muzyka obiadowa w wyk. 
Orko Roz,gl. Katowickiej (z Ka­
towic): 14.55 krakowski dzienn;k 
sportowy: 18.00 odczyt: .. Jak po­
wstała hU6aria": 18.00 recital 
fvrtepiu,nowy Karol I Kleina : -
22.00 audycja wY'lIlienna (z Kato­
wic). 

20.00 DrOltwlc,ll - Aud. rozryw- wego przell~Y6łu. Informacje tyl- warunk6w Orędownik L6<lź pod 11' d g r zema 'k' jar d <>: 
kowa. 20.10 ~IPsk - K~H!rert u- ko nadsyłaJący,u1 znaczek 50-gro- WK" . n 20 0311;~:nfa P~zek''''~ parac~ t~2lg7.~l twor6w VerdIego. Koel1lgsw. - . InżYl1ler Ingwer Rla)y- . .:..'-_-'-. ____________ _ 
Koncert kameralny. 'Wroc/aw - zd 946.64 Kowal Wspo'lnik 
Melodie z całego świata. 21.00 -
Monachium - Koncert symfo-I[ li samotny starSzy potrzebny do posiadający 15-20000,- zI do 
niczny (Moza·rt. n. Strauss. Ber- U. NAUKA folwarku Rąbień. poczta Alek- fabryki chemicznej bezkonkuren-
licz). Lipsk _ Koncert symf. (W ",an<lrów Łódzki, charakterze cyjnpgo artykułu potrzebny. 
progr.: Symfonia c-mol! Bruckne. karhowego. n 19 138 Oferty Oredownik Poznań 
raj. KOenigsw. - .,Moc przezna- "Buchalteryjne zn 94270 
czenia" op. Verdiego (Tr. z Wsp6łczesne Wykłady". War- Kowal -'--------

Ł6dź - 5.30 audycia poranna: 
14.00 koncert fi.: Katowic: 14.50 
ł~ód.zkie wiadomości gield·owe: -
18.00 rozmowa z radiosłuchaczami 
- przep.rowadzi dyr. Stanisław 
Nowu,kow.ski: 18.10 płyty; 18.20 o 
wszys·tkim po troszku: 18.25 wia­
domości sportowe lokalne: 22.00 
życie kulturalne' 22.10 koncert 
rozrywkowy. 

Włoch). 21.15 Ryga - "Requiem" szawa. Nowo,e-rodzka 48. gw a- kawaler dobry fachowiec. zaraz Potrzebna 
Verdiego (fragm.l. 2".00 Bruksela rantuja wielodziedzinowa samo· potrzebny na majątek. wynagro· dziewczyna z gotowaniem na jed. 
[I. - Koncert z udz. sol. (tenor), dzielność natychmiastowy dzenie 40 złotych miesip.cznie. z ną osobe do powiatowego miasta 
Paris P'l"f - Koncert kameral- warsztat pracy. Zamiejscowym utrzymaniem. Oferty Oredow- Zgłoszenia Orerlownik. Poznań 
ny. 22.15 Blldalleszt - Muz. Cy- korespondencyjnie. T 1106 nik Poznali zdg 93903 zd 94311 
gańska. 23.00 Kołonia Muz. 
lekka. 24.00 Sztutgart I Frankfurt 
Koncert symf. utworów Brahmsa 
z udz. sol. (fort.). 

Wtorek, U października 
16.00 Wrocław - Koncert roz· 

-, , ... ." II 

;~"~~~ji~~ 
~~::-.;. :;"~~ :' 

.. ... : ~. ~ "'!:;.>/Al1 ~ 
Wtorek. U października rywkowy z udz. sol. Koenlgsw. 

Torni - 10.00 z operetek - . Koncert muz. lekkiej oraz melodie I[ ~ 
płyty: 11.15 z utwor6w Piot~a operetkowe. 17.10 Lipsk - Kon- 26. SZUKA POSADY 
Czaj.kowskiego - płyty: 13.00 dla cert orkiestrowy. 17.15 Mediolan 
każdego coś łarlnego - płyty; - Muz. taneczna. 18.00 Droitwich . 
13.50 wiadomośoi II Pomorza: - - Solo na flecie. LyOn _ Kon- Ug.łoszerua do i!O słów dla poszu· 
15.15 audycja dla dzieci mtods,z ych cert rozrywkowy. 18.20 ~Iona- kUJ.ącycb posady w teJ. rubryce 
- "Co opowiadaj .. ptaszki": - chi um - Koncert k8JIleralny. obl1czamy po JedneJ trzecIeJ cenIe 
18.00 rozmowa z rolnikRmi: 18.10 19.00 Budapeszt - Muz. tanecz- drobnych. 
pogadanka społeczna' 18.15 życie na. Londyu Reg. - Koncert orko 
kulturalne Pomorza: 18.25 wiaoo- salonowej. 19.15 Ryg:. - Koncert aj Sluitba dO'lnowa 
mo.ści 9Portowe: 22.55 aktualno- popularny. W progr.: muzyka 
lici. s'kandynawsoka i fiMka. 20.05 Inteligentna 

poe a.<I y 1JtaJr· 
. Oferty Ore-

94 621 

Radioodbiorniki 

Katowi~e - 5.30 "Dzień do- Beromiinster - Koncert I!ymf. 
bry" (Weso!y montaż płytowy); 20;10 ~yroclaw - .. Dok~ór I B.p-
11.15 płyty z W-Wy: 14.00 wiado- teirarz operR k0ll!. Dletersdor­
mości gospodarcze: 14.05 koncert fa. 20.15 R. RomaOla - Konce'rt 
życzeń; 14.35 .. Swaczyna u Do- symf;, 20.25 H.ambnrg ~ .. Fal· 
rotki" - audycja dla dzieci: 14 55 staff op. V" rd lego. 20.5D Hllver­
wiadomości bieżące i g:elda: 15.15 sU!D. I - Koncert muz. francu- rewelacyjne supery. Sprzedat ra-

d J't tru • 1800 Za- skll~J. 21.00 Rzym - Koncert talna przy wplacie ~ 5: Pożycz-
~rebfe ęD~b;~:ki:zir;a ';łos';; _ symf. Paris p'rT Wesoła ki Państwo~e. PrzYJmuJemy sta-
18:15 nowości z płyt: 18.25 wi~do- au~. 21.15

T
.Kiinigs"!. - Konce:.t r~~araty Jako wpłatę. 

mo:ści sportowe; 22.55 komunikat choru .. " lener Sangerknaben. &I ZyrandQle 
bieżący. 21.30 ~yon - Koncert Bymf. W. A~' lampy 

K k6 651' -- 810 progr.. Me11deI6sohn. Brahmf'. - '. 
ra w -. Plesn:.' mu- Bizet. Debussy.22.0~ Palis PTT '" najnowsze 

2y~ka lekJka (p1yty) oraz wladomo- _ Wiecz6r galowy fraJlcusko- , modele po ce-
ŚCI: 1~.15 muzyka (plyty): 14.00 - belgijski w obecności kr61a Bel- nach fabrycz-
m~lodle L?ndYlJ1u (,plyt~): 14.55 g6w oraz prezydenta republiki w ' nycb 
wladomqśc! gOEi,podarcze. 15.15 - wyk. ork.iestry symf. z udziałem abażu'l'v 
"Czy WieCIe. ze ••. ; 18.00 poga- ch6ru i licz;nych solist6w 22.15 ood 90 - I k - ~ 
danka muzyczna: .. Na mu,zyce S t kh I K . f gr zc az a z gwaranCJą 
Il.mają się wszYSCy'" 1815 muzyka 23z000 Ko.!D. - °Kncert sym. 9 .. 50. - Przybory elektrotech· 
( I 22 55 k ' ··k . oOlgsw. - ()ncert roz· mczne poleca 
,p yty); . omum aty S1>or' rywkowy. 23.10 Budapeszt _ " • 

towe. Muz. Cygań6ka. 24.00 Frankfurt Centrum Kamlnskl, 
Ł6dź - 6.35 "To i owo" (plyty) i Sztutgart - We.ole uwertury Poznali. Stary Rvnek 13-14 

11.15 plyty z W-wy; 14.00 koncert i tuilce. Wiedeń - I(oncert symf . ng 18'849-50 . 

Humor • zagranIczny 

Profanka. 
Pokojówka: - Czy wielmotna pani mnie wolała? 

("Rire" - Pary t). 

O ł zenia 1·łamow7 milimetr Inb jelro miejsce kosztuje: w zwyczajnych n • .tronie 8-1.­
g OS mowej 15 WTOaZ7, n. stroni. redakcyjnej H·lamowej): a) przy kollcu czeAci 

redakcyjnej 80 !l'rOllzy, b) na stronIe czwartej 50 gros~y, e) na IIt~onie drugiej 60 IrroUY. 
dl na ~tronle wiadomości miejscowych 1,- zl. Drobne oglo~zenia (najwytej 100 slów. w tym 
.l nagł6wkowych) slowo naglówlrowe drukiem tłustym, 15 grosz;y. każde dalsze słowo 10 groszy. 
Ogloszenia większe wśród drobnych p<x:zynając od ostatniej strony. 1-łamowy m iłimetr 30 gro' 
iZy. Ogloszenia skomplikowane, r. zastrzel:eniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20". 
nadwytkl. Ogloszenia do bietącelro wydania przyjmujemy du godziny 10,30. a d" wy(1'all 
niedzielnych I świątecZiJlych do godziny 11,30 rano. Za błędy drukarskie, które nie ZiJlieksztalcają 
treści ogloszenia. administracja nie odpow~da. Ogloszenia przyjmujemy tylko r.a oplatą z góry. 

Prenumerata w Pol_ • odn~lIzenl~m .ra.zet, do domu miesięcznie (7 razy w tygodniu) 
2,50 sI. sa rrBnlcą mlesu:cznle od S.OO zl do 6.00 zl (za letnie od kraju). 

Adres redakcji I ad,!llinistraqil centralnej: Poznań. Aw .. Marcin .70. Telefony: 40·72. 14.76 
d . d .83

1
.07. 44-61, 3a·24. 3a-25; po go<lz. 19 oraz w niedZIele I śWleta tylko: 40·19 Redakto; 

(l powIe Zla ny: .Jan Płazak z ~oznania. Za wiadomości i artykuly z m. LOdz('odpowiRda 
Wlad~slaw Macląg, ł!ldt. al. PI?trkowska ~1. Za ,.Kronik~ Wielkiego Pomorza" od owi~da 
FrancIsze~ Przytarski z Poznama. - Za ogloszenra i rekłamy odpowiada Antoni Le~n' . 
z Poznanra. Rę!;.opis.6w ni.ezam6wionycb redakcja nie zwraca. _ \V razi~ lew~c~ 
Pdadkó';V, spowodowanych .!llą. wyzszą. przeszk6d w zak/.adzie, .strajk6w itp .. wydawnictwu nfe 
o pOWIada za dostarczeJlle pIsma. a prenu11leratorz7 me mają prawa domagani.a i . d 
stlN'czonych numer6w lub odszkodowania. ' • e nre o-

Nakład I czcionki: Drukarnia Polska S. A. " Poznaniu. - Konto P. K. O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe; POZiJla1\ S. n1Jm~r kartotek 03. 
--_..... ~I 
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STRESZCZENIE 
Rzecz dziaje się w Prudach, majęt­

ilości hr. TynieckIch. Na balu wyda­
nym przez panią Matyldę zjawia dę 
młody hrabia Roger Zwany Gogą - l 
tu wyznaje miłość kutynce Kate. 

Szczęście zakl6ca tajemnicze, przed­
śmiertne wyznanie Michalinki wobec 
Kate, te hr. Boger Jest Jej synem, ul 
dotyohczasowy pisarz prowentowy lIa­
cleJ - wlaśclwym hr. Tynieckim. 

Kate obarczona wyznaniem, mimo 
te jelt ono ciolem w Jej szczęście, dzia­
ła uczciwie. 

Aleksander, dawny kamerdyner Ty­
nieckich potwierdza" te MichalInka 
wezwana do karmienia Rogera, maJąc 
syna w tymb wieku, zamlenłla nie­
mowlęta. 

Kate wyznaje to Rogerowi, on nie 
wierzy, a Jlnekonany rzecz przedsta­
wia pani Matyldzie - ta zaś MacieJo­
wi, kt6ry jest zaskoczony faktami. O­
statecznie rzecz wyjaśnia mecenas 
Himler, przy.tępuJąc do prawnego roz­
wiązania sprawy. Usiłuje skłonić Ma­
cieja do podziału majątku z Gogą. Ma­
cieJ Jest nieustępliwy, lecz gdy dowia­
duJe 11ę, te Kate opuszcza Prudy z Gogą, 
wyznacza min. pensję na Ich tycie. 
Sam wyjeźdża za granicę. (łogo i Kate 
wyjeżdżają do Zakopanego I tu pozna­
Ją dużo osobistości świata artystyczne­
go, co Kate postanaWia wyzyskać dla 
urzędaeala Goga. Kate uwielbiają 
wszyscy, szczeg6lnle Irwlnll, kt6ry na­
wet probuje wYznać' Jej SW" młlość, 
lecz Kate daje mu do zrozumienia, :te 
to nie jeJt właściwe, z równoczesnym 
uznaaiem dla Jego wartoicL 

- Owszem. 
- Więc niech pan ję wymi~ni. 
- Zależy pani , na tym, by pozbyć 

się czym prędzej dobrego mniemania 
o mnie? - uśmiechnę,I się. 

- Przeciwnie, mam nadziej~ je 
wzmocnić. 

Milczał dłuższą. chwilę i pOWiedział: 
- Sewer twierdzi,< że kobiety k04 

chają. mężczyzn za ich wady. Jeż~li 
nawet ma rację, w co wątpię, to pani 
na pewno do tego typu kobiet nie na­
Jeży. 

Ponieważ nie odpowiedziała, dodał: 
- Ja jcrtem na przykład ... pija­

kiem. 
- Pan? - zdziwiła się. 
-- Tak, pijakiem. Czy to nie god-

ne potępienia w oczach pani? 
- Znowu muszę powtórzyć: nie 

wygląda pan na pijaka. 
- To ironia mojej powierzchowno­

ści: jestem wszystkim tym na co nie 
wyglądam i odwrotnie wyglądam na 
wszystko to, czym nie jestem. 

- Więc pije pan dużo? 
- Bardzo dużo. 
- A jak często? - szukała dlań 

usprawiedliwienia. 
- Co dzień, 
- To przecież okropne. I po co to 

pan robi? 
Wzruszył ramionami: 
- Nie wiem. Jestem za głupi, by 

wiedzieć. Piję, bo tylko wtedY. gCly 
jestem pijany, bywa mi dobrze. Jest 
mi lepiej - poprawił. - Zresztą mam 
też inne wady. 

- Zaczerwi.enił się i bą.knę,ł: - Ale nie może pan przestać pić! 
- Wie pani o mnie tak mało... Czy brak panu dość silnej woli? 
- To co wiem, zupełnie mi wystar- - Może. A może nie chcę prze4 

gam się, że chodzi o użyteczność nie cię,gnę.. Zwłaszcza, ze się wtedy !ll~ 
o fintifluszki w rodzaju lepienia bał- znało żadnych ograniczeń pienięż.. 
wanów, czy jazdy na nartach. nych ... To były czasy? .. Ale dajmy 

- Oczywiście o użyteczność. temu spokój. Ni~ gniewaj się na mnie 
- Więc słucham. Kate. I nie miej do mnie żallL . 
- Każdy rolnik pOWie panu, że gdy- - Nie mam do ciebie żallL ByłO 

by nie bylo śniegu, wymarzłyby ozimi- mi przykro, przyznaję, ale nie ehcfJ o 
ny. Nie tylko zresztą oziminy. Różne tym pamiętać. 
gatunki traw też nie wytrzymują sil- ~ Jesteś aniołem - powtórzył. 
niejszych mrozów. - A teraz jak się czujesz! 

- Macie - bę.knę.ł z zadowoleniem Dziękuję ci. Nie świetme wpraw-
PolaskL dzie, ale wyspałem się i to mi dome 

- Hm - zmarszczył brwi Tukallo. zrobiło. A ty pewno bYłaś na Spą.cCl-
-To jasne. Wszystkiemu winna śli- rze. 
~owica. Umysł zacieśnia się w ograni- - Tak, jeździłam z panem Irwil1-
czonych horyzontach. Tylko ten mlo- giem do Morskiego Oka. 
dzianek znosi jej działanie. Nie roz- - O?! więc on już od dawna mU8i 
bił tam gdzie wozu na którejś serpen- być na nogach? . .. Ma mocną głowę. 
tynie? Był najtrzeźwiejszy bodaj z nas ezt," 

- Prowa,dził doskonale- zapew- rech i to zdaje się on płacił. Mus!;ę 
niała Kate. · mu zwrócić. ' 

- A mąż pani jak się miewa? Po obiedzie całym . towarzystwem 
- Właśnie pójdę zobaczyć. WYSzli na spacer, ,podczas któregc> Tu-
Goga zastała kończącego . toaletę. kallo udawał, że po raz pierwszy, ~ t.y­

Stał przed lustrem i pieczołowici~ za- clu widzi Tatry i opowiadał niestwo­
wię.zywał krawat. Wyglądał zdrowo i rzone historie o orle, który pewnej gó­
dobrze. Odwrócił się i w jego oczach ralce porwał prosiaka' i świnkę by na 
dostrzegła niepokój. niedostępnym wierchu założyć hodo-

- Katel - powiedział, - Czy gnie- wlę nierogacizny. Gdy w trzy la~ p6t-
wasz się na mnie!... niej pewien alpinista zdołał tam , się 

- Nie, Gogo. wdrapać, znalazł już sześć par staryCh 
- Jest~ aniołem. świń i mnóstwo młodych. Talt ,zmy-
Wycię.gnę.ł do niej ręce, a guy po- ślny król ptaków zapewnił stałą 1 wy­

da.ła mu swoje, przybliżył ją do sie- godną dostawę świeżego mięsa dla sie­
bie i objął z miłością. bie i dla rodziny. Gdy chciał urozmai-

- Byłem wczoraj obrzydliwy. Wy- cić swój jadłospis wymi~niał u innych 
bacz. Gdy dziś to sobie przypomnia- orłów prosiaki na zające, kury lub gę­
łem, czułem, że się rumienię. Wybacz, si. 
Kasieńko. To się już nigdy ni~ powtó- Podczas przechadzki odzyskał rów-
rzy. nież humor i Polaski, dość, że przy ko-

cza.. stać. Nie lubię się nad tym zastana-

Pochylił się, by ją pocałować. Nie lacji wyłonił się znowu projekt pój­
cofnęła. ust, ale instynktownie wstrzy- ścia do restauracji. Nie doszedł jed­
mała oddech, jak w nocy. Nie spo- nak do skutku wobec opozycji Kate. 
strzegł tego. - Mąż mój nie chce pójść - 1'0-- Mam wady, mam wady, kt6re I wiać - powiedział i z miejsca zwięk4 

zmieniłyby panl pogląd na mnie, gdy- szył szybkość, by przy pomocy pędU 
by pani o nich wiedziała. powietrza uniemożliwić dalszę. rozmo-

- Nie slłdzę. wę na ten temat. 

DYSKUSJA BEZ CELU 
W pensjonacie na dole zastali Po- - Śnieg? - zdziwiła się staruszka. 

la8ki~0 i Tukałlę. Obaj mieli kwa- - Ano śnieg, juści śnieg, a nie fa-

- Widzisz, Kate, ja wiem, że nie wi~działa. - Pan Fred, myślę, będzie 
powinienem bYł upijać si.ę, a tym bar- tak · dobry i dotrzyma nam towarzy­
dzieJ niepokoić cię w nocy i pokazywać stwa, jeżeli go o to poproszę, Pall 
Ci SIę w takim stanie, ale przypomnia- Adam po to przyjechał do Zakoplln .. 
!y mi się moje studenckie czasy za-I go, by pracować i nie pić ... a ... 
granicą i koleżeńskie biby... A póź- - A ja z konieczności poddaje się 
niej Paryż... Ni~ znasz tych rzeczy, dyktaturze pani Kate - zakończył TU­
więc nie wie e!:, jak takie wspomnienia kallo. 

śne miny. szerowan~ pomidory. O to panię. PY4 
- Struli nae wczoraj tą ohydnę. tam. Po co jest śnieg? Węgiel j~t PRZED WYJAZDEM 

śliwowicę. - tłumaczył Tukałło. -" SIi- potrzebny na opał, drzewo poza tym do 
wowica ma w sobie jakieś olejki. Po- wyrobu różnych rzeczy, sok truskaw- Następne dni upły~ły spokoJ'nie, 
winno się Je stosować przed zgonem. kowy do legumin, mydło do prania, 
A państwo gdzie byli? ser do jed7;enia, ludzie do wynajdywa- Nie zostało ieh zresztę. wieje. Kate i 

J 'd 'ł 'ś il' d M k' Ok nia pokoJ'ów w "Roksolanie", mały pa4 Gogo musieli wkrótce zabrać :ślę do pa-- ez ZI I mJ o ors lego a kowania kufró~. Większość rzeczy 
Odpowl·edzl.·ał Kate W tym słon' lec do dłubania w uchu, śliwowica do - a· - - mieli już zreszt,. od dawna w \Varsza-

cu gÓMr wygl"daJ'" przepI'ęknl'e trucia ludzi, prześcieradła do nakry- "t! 
'.1 .., "t! • wie, w nAnsJ' onacie, w którym posta-Tak? Nl'e wl'dzl'a'em nl'gdy wania stołów, kaparki do szczupaka, yv 

- • • • 1 nowili zamieszkać do czasu wynaJ'ę-Tatr. słońCe do ogrzewania ziemi, nawet 
Nigdy pan nie był w Zakopanem? lód jest potrzebny do mtożenia alko- cia i umeblowania własnego mieszka-

- Owszem, wiele razy. Spędziłem holu, ale po co jest śnieg? riiaW d' 
tu nieraz po ki'lka tygodnI', ,ale tak Sl'ę St k ł h ł i . przed zien ich wyjazdu Polaski arusz a s uc a a z nap ęClem, oświadczył, że też wraca do Warsza-
jakoś złożyło, że nie wychodziłem z do- wreszcie oburzy ta' się: wy. 
mu póki było jasno. Tylko pod tym - Proszę pana, co pan do mnie ta- ' 
warunkiem mogę strawIć Zakopane. kie rzeczy ... Po pierwsze to nikt prze- - l tak praca mi nie idzie, nie mam 
Ohydna dziura. Bóg zniszczył Sodo- ścieradłami stołów nie nakrywa, chy- po co tu siedzieć. 
mę i Gomorę za założenie tam pier4 ba w żydowskich pensjonatach. Bo Powiedz raczej - poprawił go Tu-
wszego towarzystwa Opieki nad Zwie- nie u mnie. A po drugie ską.d ja mam kallo - że masz po co tam jechać. 
rzętami, czyli za przewini~nie stosun4 wiedzieć po co jest śnieg? .. Dziwne Polaski zamyślił się i odpowiedział: 
kowo drobne. Dla czego tedy nie spali pan rzeczy mówi. Pada i już. - Oby sprawdziły się twoje złot~ 
tych potwornych psich bud, które tu Polaski omal nie zakrztusił się po- słowa. 
nazywaję willami. Dlacz,ego deszczem łykając proszek, a Tukallo wzniósł rę4 - Nie sprawdzę. się, bQ.dź spokoj-
ognistym nie wytępi przyjezdnych, kę nad głowę hieratycznym gestem i ny - sucho uśmiechnę.ł się Irwing. 
którzy ściągają tu z całej ojczyzny na powiedział: Byli sami i mogli swobodnie mó-
rykowiska i pijaństwo i autochtonów, - Jeżeli pani nie wie, pani, miesz4 wić. 
którzy z tego żyję, a w dod.atku wma4 kanka Zakopanego, figuruju,ca w księ- - O ile znam się na kobietach -
wiaję. w uczciwych ludzi śliwowicę I gach ludności stałej zimowej stolicy zaczął Tukałło, wygodnie sadowię,c się 
Ohydna dziura. Błoto po kolana. Nic naszego Państwa, kto ma wiedzieć?.. na kanapie - o ile znam się, wieci~, 
to jeszcze. Czy państwo wiecie, Że sę Biada ci Delirium, miasto star~go Tre- że jestem jednym z najlepszych orni­
pory roku kiedy bywa tu ... śnieg! mensa tologów na świecie, muszę w danym 
Straszne! Wszystko oblepione śnie- Staruszka spojrzała po uśmiechnię- wypadku przyznać rację Fredowi. Ta 
giem, tę. substancją nikomu nie po- tych twarzach Kate i Itwinga, mar dziewczyna nie trafi do cudzych drzwi 
trzebną. i dziwaczną.. Raz bezsensow4 chnęła ręką. i podteptała do gospodar4 i wę.tpię, byś kiedykolwiek ośmielił się 
nie rozpuszcza się między palcami, raz stwa. jl). o to pro!!ić. 
znowu zasypuje całe stada kretynów, - Patrzcie państwo - mówił dalej Rozmowa potoczyła się gładko. Tu-
którzy przyczepiają sobie do nóg ja- Tukałło. - Jak wiele się gada o celo- kallo, wieczny duch protestu, i tym 
kieś deski, by łatwiej kark skręcić. wości matki natury. Tymczasem taki razem spierał się z Irwingiem i Pola­
Śnieg" śnieg Kto mi wyjaśni po co śnieg. Patrzymy na śnieg po kilka skim, o roli kobiety. 
jest śnieg? Zupełnie głupi pomysł. miesięcy co roku i nikt z nas nie za- Polaski ze spokojem upominał, że 
Woda ma tysię,c zastosowań, para - stanowił się nigdy nad tym, że jest on nie ma potrzeby uogólniać, bo wszak 
ditto, ogień też, ale czemu służę. śnieg absolutnie nieprzydatny. mówimy o opani Kate. Tukałło jesz-
i śliwowica? Kate zaśmiała si.,. cze toś ehciał mówićj lecz na progu 

Weszła pani Zbędzka niosę.c szklan. - Myli się pan. Jest bardzo potrz~ stanął Gogo: 
kę wody i proszek od bólu głowy dla bny. I ręczę panu, ~ siedemdziesiąt - Ha. złapałem panów, - zawołał 
Polaskiego. Tukałło zaatakował ją l procent ludzi w Polsce dało by panU wesoło - oczerniaci. tu moją żonę?1 
natyohmiast: na to pytanie natychmiastową odpo.-I - Staramy się potwierdził Tukał-

- O, może pani da mi na to odp<r wiedź. lo. 
wiedź: po co jest śnieg? ~ Niepodobieństwo. Bo zastrz&- - lak dotą.d bez skutku - dodał 

Polaski.- A gdzież jest p.ani ~ate'l 
- Zostawiłem ją ' na pastwę ku~ 

from. Nie wiem, czy zdoła się im 0-
bronić. Czyhaję. na nię. ze wszystkich 
stron jak smoki z otwartymi paszcza,­
mi. Brrr.. . Nie znoszę pakowania 
się. Nie ma to jak służba angielsla.. 
Tam człowi-ek nie potrzebuje ruszyć 
palcem. Wszystko rozpakowane, póź­
niej wszystko zapakowane. Odwiezio­
ne na dworzec, nadane na bagaż, uło­
żone w przedziale. Przepadam za An:­
glią. Trudno mi jakoś przyzwyczaIć 
się do Polski. 

- Ja znowu odwrotnie - powie­
dział Polaski. - Wystarczy mi rok 
spędzić za granicą, a nie tylko dO!ltaję 
ostrej nostalgii, ale zaczynają mnie 
mierzić wszystkie tam~jsze zwyczaje, 
kuchnia, pory posiłków, ludzie. , . 

- Może ja poszedłbym pomóc pani 
Kate w pakowaniu? - odezwał się' Ir-
wing. ' '. 

- Ależ, panie Fr-edzie, po co ma 
się pan trudzić - miękko zaoponował 
Gogo. 

- Naprawdę bardzo · to lubię -:­
uśmiechnął się wstając. - Byłby ze 
mnie dobry numerowy angielski. 

- A uważ'aj, znosząc kufry, byś 
się nie wywrócił - krzyknął za nir,n 
Tukałło i zwrócił się do Goga: - Wła­
śnie mówiłem tu im jak się cieszę, że 
zamieszkacie w Warszawie. Wiedzcie, 
że będę do waB stale przychodziH 

- Nie groź im, bo gotowi zrezygno­
wać z Warszawy - powi-edział Pola­
ski: 

- Przeciwnie, będę szczęśliwy. O­
gromnie się cieszę, że was poznałem. 
Moja. żona również będzi~ bardzo za­
dowolona i nawet już mówiliśmy o 
tym, że musimy mieć tak ltwanv "w6i 
dzień w tygodnia 

(Ciąg aalszy nastąpi) , 



NASZ.A NOWELKA 

Wieniec 
z nieśmiertelników 

Inspektor Marinetti at pienił się ze 
wzburzenia. Oto dzień po dniu mijał na 
mozolnych poszukiwaniach, nie przyno­
sząc żadnych doraźnych wyników. w słyn­
nej aferze naszyjnika księżnej Bentivoglio. 

Naszyjnik znikł z opancerzonej kasy i 
w tym nie byłoby nic znów tak dziwnego, 
bo od czegóż zręczność złodziejska, ale te 
znany paser Lorenzo. którego śledziły 
elunary detektywów tak zdołał ukryć bez­
cenne szmargady, to było wprost nie do u­
wierzenia! 

Rewi,zja następowała po rewizji. Lo­
renzo grzecznie przyjmował nieproszo­
nych gości, proponował im swe doskonałe 
cygara, polecił opukiwać ściany, zachęcał 
z drwiącym uśmiechem do rozkrawania 
kul bilardowych i zdzierania tapet ze 
ścian i wciąt nic i nic. 

Aż wreszcie inspektor Martinetti, daw­
szy za wygraną, poszedł, tak jak mu to 
radzono. na emeryturę przy czym wiele 
goryczy przyczynił mu prezent, jaki w o­
statnim dniu służby otrzymał. Niepoko­
nany paser Lorenzo pozwolił sobie prze­
słać mu piękny wieniec z nieśmiertelni­
ków. 

- Tak. ta sprawa to grób mojej chwa­
ły, lecz mimo pójścia na emeryturę nie 
powiedzialem jes7.cze ostatniego słowa -
odgrażał się Martinetti. Sam jednak nie 
'wierzył już swoim zapewnieniom. 

Minęło kilka tygodni, a inspektor w 
swoim podmiejsldm domku wciąż jeszcze 
strawić nie mógł otrzymanego wieńca i 
wciąż jeszcze myślał głęboko nad ukrytym 
gdzicś naszyjnikiem. 

Tymczasem Lorenzo prowadził wesołe 
życie. często odwiedzał modne restaura­
cje i bilry i tam też spotkał pewnego wie­
czoru krzepkiego młodzieńca ocieka wej, 
dziwnie wymiętej twarzy. Zbliżyli się ku 
sobie, odkryli wspóJne gusta i upodoba­
nia. Wkrótce też młody Enrico La\"elli 
zwierzył się starszemu 'to'xarzyszowi ze 
swcj nicchęci do pracy. licznych długów i 
żądzy dojścia do majątku. 

- Ten młodzieniec jakby był moim sy­
nem. mYŚlał Lorenzo. to dobry dla mnie 
matC'l'iał. muszę go wykorzystać I 

Gdy więc pev.mego dnia Enrico zapo­
\\'iccJział swoją wizytę telefonicznie, przy­
jął go Lorenzo z otwartymi rękami, pod­
sunął cygaro i napełnił kieliszek. 

- Chciałem mówić z panem dziś ko­
niecznie, rzekł Enrico, i to o czymś, co 
pa na zainteresuje. 

- Co takiego? PORtaram się we wszyst­
kim panu prz~·>;łużyć. 

- Chodzi mi o naszyjnik księżnej Ben­
ti\'oglio. 

Lorenzo nie okazał zdziwienia. 
- Tak to rzeczywiście ciekawe, szma­

ragdy wielkości gołębich jaj podobno, a 
oprawa platynowa, tylko gdzie jest ten 
naszyjnik! 

- l\Iam co do tego swoje zdania, ten 
naszyjnik był i jest nadal... 

- Gdzie, spytał Lorenzo, tym razem 
szczerze zdziwiony. 

- Czy zna pan ten chwyt i to uderze­
nie? - zapytał młody Enrico, ale ponie­
wat równocześnie zademonstrował to o 
czym mówi!, Lorenzo nie był w stanie mu 
nic odpowiedzieć. bowiem leżał już powa­
Jony zrE:cznym ciosem. podczas gdy młody 
człowiek krępował mu zręcznie ręce i no­
gi sznurami, zaopatrując usta w solidny 
knebel. . 

Gdy już Lorenzo podobny był do bez­
kształtnej paczki, wciągnął go Enrico do 
schowanka na narzędzia gospodarcze i u­
spokoił przytomniejącego w tej chwili pa­
sera: 

- Niech się pan nie boi. to tylko chwil­
ka pl'zykrości; poszukam naszyjnika i za 
jakieś minut 10 nowrócę uwolnić pana. 

Po czym Enrico znikł w drzwiach salo­
nu, a Lorenzo z drwiącym uśmiechem, 
mimo niewygodnej pozycji, przysłuchiwał 
się typowym szmerom. przesuwaniu :ne­
bli i innym tak znanym odgłosom, towa­
rzyszącym za w>;ze dotąd bezsl,u tecznym 
rewiz.iom. Nie minął jednal, czas oznaczo­
ny. gdy Enrico powrócił. \V oczach jego 
widniał tryumf. a w ręku migotały ognie 
bezcennych szmaragdów. 

- No cóż. bardzo było niewygodnie? 
Rozwiążę panu ręce, a resztę pan już sam 

Co tydzie:iJ. w "OredowBiku~' Biedzielnym 
~~,.,~"'~,~"""",.,"""""""",.,'~.,"""",-~~~. 

a apaty uja Ly 
który piwo chętnie łyka, i radości cioci Ali, która sobie postęp chwali 

- Przez twe figle, tono miła. 
Zniszczył kuzyn S\vą chudobę, 
Trzeba abyś mu sprawiła 
Teraz nową garderobę. 

Garniturel,. jal, na miarl'ę, 
.\ raglanik. jak dla hrabi. 
.Jo~ck swoją ceniąc markę. 
~a towarze nie oszwabi! 

Tu telazlw jest w robocie, 
l\Ięcz się, jeśli jest ochota, 
I reparuj w cz.oła pocie 
To - co sknocił Żyd niecnota. 

Pójdę chyba z nim do Joska, 
Żydek zawsze będzie tani! 
- Niech cię ręka broni Boska., 
Żyd cię zawsze ocygani! 

Ciotka dała szybko nura. 
Dla mnie drobiazg czas fatalny 
l nie gmi.n" żadna chmura 
Bo mam płaszcz nie przemakalny. 

Jesień! - Z siłą huraganu 
Wicher gna po niebie chmury. 
Trzeszczy coś we szwach raglanu 
W spodniaCh też się robią dziury. 

"Kupcy" maje, zwyczaj brzydki 
Gwałtem działać na klienta, 
Wiedzą bowiem dobrze żydki, 
Że nahalstwo - tet przynęta.. 

Wuj ze śmiechu chyba pęknie: 
- l{to żydowski towar kupi 
Zawsze na tym wyjdzie "pięknie", 
Teraz cierp, gdy byleś. głupi! 

Gdy się wzmaga pęd wichury 
Garderobę rwie w kawały, 
Na kształt żagla pcha pod chmury 
Bo materiał był ... zleżały. 

zrobi. Tak przyjacielu. naszY.inik jest mój! Z wykwintnego już odzienia Przykry powrót tu wypada 
W tym neglitu mimo woli, 
Ciotka, jut ze strachu blada, 
Zamieniła się w słup soli. 

- Chodź tymczasem w mym kubraku, 
Gdy własnego nie masz fraka, - Nie długo się nim będziesz cieszył, (Patrz. co tandeciarze mogą!) 

zabiję cię łotrze! Nie zostało nawet cienia. 
drogol 

Strój ci sprawię, nieboraku, 
- Co do tego. to zobaczymy. Kłaniam Kupi.sz - tanio. stracisz -

się pięknie! i""" .. lIaBlI .. IlIlIlIlIlIlIeIl ............................................ II .................................. 111111 .... ... Drzwi wejściowe trzasnęły. Zbolały Lo-

Nie u Żyda - u swojaka! 

renzo stanął na noga:ch, powoli uwolnił obok barczystego Enrica ukazała się po- tek kradziety naszyjnika, więc też chętnie 
się z reszty krępujących go więzów i pe- stać emerytowanego inspektora Marinetti. , zgodzili się moi szefowie na plan inspek-
łen krwiożerczych myśli wolnym krokiem -. Kim pan jest naprawdę, wyjąkał tora Marinetti i JX>deszJiśmy pa.na. 
skiE'rował się do salonu. przerażony Lorenzo zwracając się do En- - Więc tamten naszyjnik to była imi-

,Dohry kieliszek wermutu pozwolił mu rica. tacja T 
przyjść do siC'bie. po czym znękany paser, - Jestem agentem ubezpieczeniowym. - A tak. Prawda że doskonała? Wy-
ciężlw wzdychając. przystąpił do stojącego 'Firma moja poniosła grube straty na sku- kosztowaliśmy się na niego. ale pUłapka 
w rogu stylowcgo biurka. Większym je­
szcze bólem. niż strata naszyjnika, napeł­
niała go myśl, że ta doskonała kryjówka 
prz(Cstała już mu być użyteczna. 

Otworzył szufladę. coś przesunął. coś 
podważył, tu dotknął. tam nacisnął i z o­
twartej nagle kryjówki wysunął się ... mie­
niący się barwami tęczy przepiękny na­
szyjnik. 

- Cóż u diaska! - przecierając oczy 
z niedowierzaniem wykrzyknął Lorenzo, 
dotykając klejnotu drżącymi palcami. 

- To zdumiewające, prawda. - odpo­
wiedział mu głos od progu i we drzwiach 

Ka:m.ienie żółciowe 
Powstają stopniowo wskute.k złego funkciono- ny matedi ni~ą ol'r8.a1J.zm i przyspi~ają sta­

wania wątroby. Wątroba jest filtrem dJa krwi. rOllić. Racjona-lną zgodna z naturą k'llraeją je6t 
Zanieczys>zczo.na krew mooe powodować _ec normowanie czynności wątroby i nerek. Dwu­
rozmaitych dolegliwości. (bóle a.rtretyezne. lama- dsieetole.tn,ie doświadczenie wykaa:al, •. te w eho­
nie w kościach. bóle glowy. wwęcia. Qd'biia'llia. robach na tle zlej przemiany materiL chronicz­
bOle w wątrobie. nies'ma,k w. u.stacl. bra,k ape, nego zaparcia, kamieniach ·Mlc'iowych .. ż6luczce, 
ty tu. swędzenie skóry. sklollilOŚć d, obst'rukcji. otyłości. Rł'trety~mie - mają zastosowanie ziola 
plamy i wyrzuty na skórze. sklollilOŚć do tycia. ..Cho!ekinu:a" H. Niemojewskiego. Wa.rszawa 
mdłości. języ,k obJożon:y). Choroby mej prze.m;a- ~ow, świM 5 oraz 8,J)teki i _!ady apteczne. 
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się udała! Wiadomo. te każdy normalny 
człowiek, gdy mu ukradną konia, idzie do 
stajni, by rzucić strapionym okiem na pu­
sta, przegrodę. Psychologia nie zawiodła.. 
Całkowicie jut zgnębiony Lorenzo opadł 

bezsilnie na fotel, po czym wymknął mu 
się potok soczystych słów, których jednak 
inspektor wysłuchał cierpliwie. 

- Tak przyjacielu nie trzeba było po­
syłać mi wieńca, nie wiedząc czy napraw­
dę jut dla świata umarłemł 

Z włoskiego tłum. I. W .. Sz. 
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'Ii zna.nych od 60 lat najwyższych jakościaCh 

. pOleca . . 
Z. MAZURKIEWICZ. SP. I o: o. 

li'abryka pasów transmisyjnyt"łJ i Skladn!t'& 
Art. TeChnicznych I 

Poznali. uJ. Kantaka 8111. TelefoD 30-Z%. 


